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BYŁ NIEKWESTIONOWANYM 
„GURU” SĄDECKIEGO PTT: 

Ma ciej Za rem ba ca łe swo je ży cie za -
wo do we zwią zał z tu ry sty ką. Od 1968 
ro ku pra co wał naj pierw w „Gro ma -
dzie”, na stęp nie w „Po pra dzie” i wresz -
cie pro wa dził wła sne Biu ro Po dró ży 
„Pie ni ny”. Rów nież przez ca łe do ro słe 

ży cie dzia łał spo łecz nie. Był wy bit nym 
i zna nym w No wym Są czu dzia ła czem 
spo łecz nym, tu ry stycz nym i spor to -
wym. Od 1968 ro ku dzia łał w PTTK, 
bę dąc m.in. wi ce pre ze sem Ko ła Grodz -
kie go. W 1990 ro ku re ak ty wo wał w No -
wym Są czu Od dział „Be skid” Pol skie go 
To wa rzy stwa Ta trzań skie go, zli kwi do -

wa ny przez wła dze ko mu ni stycz ne 
w 1950 ro ku. W la tach 1990 – 2004, 
przez pięć ka den cji, peł nił funk cję pre -
ze sa Od dzia łu, a w 2004 ro ku przy zna -
no mu god ność Ho no ro we go Pre ze sa 
Od dzia łu. Dzia łał też we wła dzach kra -
jo wych To wa rzy stwa i w la tach 1992 
– 2004, przez trzy ka den cje, był wi ce -
pre ze sem Za rzą du Głów ne go PTT. 
W 2004 ro ku otrzy mał ty tuł Człon ka 
Ho no ro we go PTT. Był współ za ło ży cie -
lem No wo są dec kiej Or ga ni za cji Tu ry -
stycz nej, któ rej był se kre ta rzem oraz 
No wo są dec kiej Izby Tu ry stycz nej. Był 
tak że wy bit nym dzia ła czem spor to wym, 
głów nie w TKKF. W 1976 ro ku za ło żył 
Ogni sko TKKF „Po prad”. Na stęp nie 
peł nił w To wa rzy stwie wie le in nych 
funk cji, m.in. wi ce pre ze sa Ogni ska 
„Sta rów ka”, prze wod ni czą ce go Wo je -
wódz kiej Ko mi sji Re wi zyj nej TKKF 
i skarb ni ka Za rzą du Wo je wódz kie go 
TKKF. Był or ga ni za to rem i współ or ga -
ni za to rem se tek im prez spor to wych i re -
kre acyj nych. 

 Ma ciej zor ga ni zo wał po nad ty siąc 
im prez tu ry stycz nych dla człon ków Pol -
skie go To wa rzy stwa Ta trzań skie go 
i miesz kań ców No we go Są cza. Ja ko 
prze wod nik pro wa dził spo łecz nie 50 
wy cie czek w PTTK i 262 w PTT, w tym 
dla Są dec kie go Uni wer sy te tu Trze cie go 
Wie ku, Śro do wi sko we go Huf ca Pra cy 
oraz Do mu Dziec ka. Do pro wa dził 
do re ak ty wo wa nia Gór skiej Od zna ki 
Tu ry stycz nej PTT i był au to rem za ło żeń 
do re gu la mi nu tej od zna ki. Do pro wa dził 
do wy zna ko wa nia No wo są dec kich 
Szla ków Spa ce ro wych, zor ga ni zo wał 
dwa kur sy prze wod nic kie. Opra co wał 
i wy dał skrypt szko le nio wy do ty czą cy 
me to dy ki pro wa dze nia wy cie czek. Mar -
sza łek Wo je wódz twa po wo łał go 
w skład Ko mi sji Eg za mi na cyj nej dla 

Maciej Zaremba – guru 
sądeckiego PTT

– Mać ku, po chy la my się nad Two imi pro cha mi w czer wo nych po la rach, 
sym bo li zu ją cych na szą przy na leż ność do tu ry stycz nej wspól no ty Pol skie -
go To wa rzy stwa Ta trzań skie go. Ty za wsze dba łeś o sym bo le, o pie lę gno -
wa nie tra dy cji i hi sto rii. Te po la ry nic by nie zna czy ły, gdy byś 34 la ta te mu 
nie pod jął się tru du re ak ty wo wa nia Pol skie go To wa rzy stwa Ta trzań skie go 
w No wym Są czu. A pod ją łeś się dla te go, że wy zna wa łeś pew ne idee i war -
to ści, któ ry mi kie ro wa łeś się przez ca łe swo je ży cie. Dla Cie bie prze wod -
nic ki po lar był jak świą tecz ny gar ni tur... – ty mi sło wa mi Zbi gniew Smaj dor 
nasz obec ny pre zes po że gnał zmar łe go 10 paź dzier ni ka 2024 ro ku Ma cie ja 
Za rem bę – Człon ka Ho no ro we go Pol skie go To wa rzy stwa Ta trzań skie go 
i Ho no ro we go Pre ze sa Od dzia łu PTT „Be skid”. 

Odznaczenia dla M. Zaremby z okazji 25- lecia reaktywowania sądeckiego 
Oddziału Beskid FOT. M.DOMINIK
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Prze wod ni ków Be skidz kich i Ko mi sji 
dla Pi lo tów Wy cie czek, gdzie był au to -
rem py tań eg za mi na cyj nych. Był au to -
rem po nad 90 prac z za kre su hi sto rii 
re gio nu i hi sto rii tu ry sty ki opu bli ko wa -
nych m.in. w „Rocz ni ku Są dec kim”, 
rocz ni ku „Pa mięt ni ku PTT”, „Al ma na -
chu Są dec kim”, mie sięcz ni ku „Są de cza -
nin” itd. Zre da go wał i sa mo dziel nie 
wy dał 66 nu me rów pi sma „Be skid”. 

 Ma ciej Za rem ba był za an ga żo wa ny 
w wal kę o nie pod le głość oraz dzia łal ność 
na rzecz prze mian de mo kra tycz nych. 
W ro ku 1980 przy Przed się bior stwie Tu -
ry stycz nym „Po prad” w No wym Są czu 
za ło żył Ko mi sję Za kła do wą NSZZ So li -
dar ność, a na stęp nie był jej prze wod ni -
czą cym. Był in wi gi lo wa ny przez 
ko mu ni stycz ną SB. Dnia 5 mar ca 2004 r. 
otrzy mał z IPN sta tus po krzyw dzo ne go. 

Za dzia łal ność spo łecz ną otrzy mał 
oko ło 40 od zna czeń, m.in. Krzyż Ka wa -
ler ski, Zło ty Krzyż Za słu gi, Srebr ny 
Krzyż Za słu gi, Me dal Stu le cia Od zy ska -
nej Nie pod le gło ści, Od zna ki Ho no ro we: 
Za Za słu gi dla Tu ry sty ki, Zło ta Za słu żo -
ny Dzia łacz Tu ry sty ki, Za słu żo ny Dzia -
łacz Kul tu ry Fi zycz nej, Zło ta Za Za słu gi 
dla Spor tu, Zło ta Za Za słu gi dla Wo je -
wódz twa Ma ło pol skie go, Zło ty Krzyż 
Ma ło pol ski, Me dal Za Za słu gi dla Wo -
je wódz twa Ma ło pol skie go, Srebr -
na i Zło ta Tar cza Her bo wa No we go 
Są cza, Me dal 700-le cia Mia sta No we go 
Są cza, Zło ta Za Za słu gi dla Wo je wódz -
twa No wo są dec kie go, Zło te Jabł ko Są -
dec kie, Zło ta Od zna ka PTT z Ko sów ką 
i in ne. Otrzy mał kil ka ty tu łów, m.in. 
Oso bo wość Są dec kiej Tu ry sty ki 2013, 
Prze wod nik Tu ry stycz ny 2017, Prze -
wod nik XX-le cia. No mi no wa ny do ty tu -
łu „Są de cza ni na Ro ku 2019”. 

(ZS)  
*** 

Był mi ło śni kiem gór i po dró ży. Pa sja 
po dró żo wa nia to wa rzy szy ła mu przez 
ca łe ży cie. Im po nu ją cą ko lek cję zdjęć 
z od wie dzo nych po nad 100 kra jów 
moż na oglą dać w Ga le rii na na szej stro -
nie in ter ne to wej, a w ar chi wal nych nu -
me rach Be ski du zna leźć re la cje 
z nie któ rych z nich. Naj więk sze wra że -
nie wy warł na po dróż ni ku dwu ty go -

dnio wy trek king w re jo nie Mo unt Eve -
re stu w 2005 ro ku. Na pi sał wte dy (Be -
skid nr 60/2006): 

„... W wy so kie gó ry cho dzą tyl ko Ci, 
któ rzy po szu ku ją wyż szych do znań, po -
sia da ją cy po trze bę prze ży wa nia cze goś 
głęb sze go. Wy ma ga to spo ro wraż li wo -
ści i chę ci do świad cze nia cze goś in ne go 
i lep sze go niż świat po zo sta wio ny na do -
le…. „Trek ker si” są go to wi nie tyl ko 
czer pać z te go bo gac twa, ale tak że dać 
coś z sie bie, jak choć by wy si łek na tra -
sie, czy ak cep ta cję trud nych i su ro wych 
wa run ków po by to wych. I mo że pod czas 
tej wę drów ki zmie nia ją się, sta ją się in -
ni, lep si, życz liw si i bo gat si du cho wo... 
Spo tka łem tu (w Hi ma la jach) „na wie -
dzo nych” w po zy tyw nym sen sie te go sło -
wa, ide ali stów pro mie niu ją cych wręcz 
życz li wo ścią, szu ka ją cych tu po twier -
dze nia te go, w co wie rzą…. Gdy by łem 
w Hi ma la jach i pa trzy łem na ol brzy mie, 
zda wa ło się nie mal się ga ją ce nie ba 
ośnie żo ne szczy ty, mia łem uczu cie, że 
uczest ni czę w czymś nie re al nym. Mu sia -
łem so bie cią gle po wta rzać, że prze cież 
na praw dę tu je stem...” 

Te raz ży je już tyl ko w na szych wspo -
mnie niach. Kil ka osób zwią za nych 
z PTT i zna ją cych Ma cie ja od daw -
na zde cy do wa ło się po dzie lić z czy tel ni -
ka mi „Be ski du” wspól ny mi prze ży cia mi 
i re flek sja mi na te mat Je go oso by. 

LE SZEK MA ŁO TA:  
– Zna łem Go od bar dzo daw na, 

od lat 80-tych, kie dy ze tknę li śmy się 
w Ko le Prze wod ni ków PTTK. Ten dłu gi 
staż na szej zna jo mo ści upo waż nia mnie 
do na pi sa nia pa ru zdań oso bi stych 
wspo mnień i hu mo ry stycz nych zda rzeń 
ja kie przy tra fi ły nam się na wy ciecz kach 
i wy pra wach or ga ni zo wa nych po cząt ko -
wo przez Ko ło Prze wod ni ków PTTK, 
a póź niej PTT. Wie lo krot nie wspo mi na -
li śmy na sze przy go dy przy oka zji róż nych 
ko le żeń skich spo tkań. 

Ma ciej ca łe swo je do ro słe ży cie zwią -
zał z tu ry sty ką i gó ra mi. Po cząt ko wo 
pra co wał w Biu rze Tu ry stycz nym Gro -
ma da, czę sto jeż dżąc ja ko pi lot do Bu da -
pesz tu. Po niż szą hi sto rię znam 
z opo wia dań Mać ka, by ła ona też wie lo -
krot nie przy ta cza na w na szych krę gach 
tu ry stycz nych. 

Bę dąc w Bu da pesz cie z gru pą ja ko 
pi lot, po kil ku go dzi nach zwie dza nia dał 
uczest ni kom czas wol ny, po le ca jąc ze -
brać się o wy zna czo nej go dzi nie 
przy Mo ście Łań cu cho wym, przy któ rym 
na przy czół kach znaj du ją się na po stu -
men tach ka mien ne lwy. By ła to rzecz 
cha rak te ry stycz na dla te go mo stu, na co 
Ma ciek zwró cił uwa gę. Dwóch uczest -
ni ków gdzieś po błą dzi ło na mie ście, 
a nie mo gąc się po ro zu mieć z Wę gra mi, 
po de szło na po stój tak só wek i chcąc nie -

Wyprawa w Dachstein FOT. W. LIPPA
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wer bal nie wy tłu ma czyć o ja ki most cho -
dzi, za czę li po mru ki wać i stro szyć pa zu -
ry w na dziei, że zo sta ną wła ści wie 
zro zu mia ni. Tak sów karz rze czy wi ście 
wy ka zał du że „zro zu mie nie” i za wiózł 
ich do zoo. Gdy po mył ka się wy ja śni ła 
po dal szej por cji sto sow nych ge sty ku la -
cji, gdy tak sów karz wresz cie za ła pał, że 
cho dzi o most, nie był w sta nie je chać ze 
śmie chu. W koń cu za wiózł ich pod ten 
most nie bio rąc za pła ty za kurs. 

Z Ko łem Prze wod ni ków PTTK jeź dzi -
li śmy na wy pra wy au to ka ro we po Eu ro -
pie i nie tyl ko. By li śmy w Tur cji, Tu ne zji 
czy Ma ro ku. By ły to cza sy gdy jeź dzi ło 
się au to ka ra mi bez kli ma ty za cji z peł -
nym ob ło że niem miejsc i wy pcha ny mi 
do gra nic moż li wo ści schow ka mi 
nad sie dze nia mi i lu ka mi ba ga żo wy mi. 
Cze go tam nie by ło! Oprócz oso bi stych 
rze czy uczest ni ków i sprzę tu tu ry stycz -
ne go, łącz nie z ku chen ka mi i bu tla mi ga -
zo wy mi, by ły spo re za pa sy wszel kie go 
ro dza ju kon serw i zu pek. No co wa li śmy 
na kem pin gach we wła snych na mio tach, 
a po sił ki pich ci li śmy na tych ku chen -
kach. Czę sto spa łem z Mać kiem w je go 
wiel kim na mio cie z przed sion kiem. Pod -
czas tych wy praw zda rza ły nam się czę -
sto za baw ne hi sto rie. 

Pod czas zwie dza nia We ne cji wró ci -
łem się po prze wod nik do Ba zy li ki św. 
Mar ka, no i gru pa z Mać kiem gdzieś 
ode szła. Na szczę ście wie dzia łem, że au -
to kar stoi na Piaz za le Ro ma i trze ba tam 
do pły nąć tram wa jem wod nym przez Ca -
nal Gran de. Ja kie by ło mo je zdzi wie nie, 
gdy po prze pły nię ciu krót kie go od cin ka 
zo ba czy łem w pły ną cym w prze ciw ną 
stro nę tram wa ju Mać ka, któ ry też mnie 
za uwa żył i za wo łał ra zem z gru pą, że 
pły nę w złym kie run ku. Wy sia dłem 
na naj bliż szym przy stan ku i na ga pę po -
pły ną łem w do brą stro nę. Mo ja po mył -
ka wy ni kła z te go, że gdy po przed nie go 
dnia by łem nad ka na łem, ale z dru giej 
stro ny, kie run ki by ły od wrot ne. 

Więk szość z na szych wy praw za wie ra -
ła aspekt gór ski: Olimp, Mar mo la da, 
Gross glock ner. Kie dy by li śmy w Au strii 
spa łem z Mać kiem w je go na mio cie, 
a nasz sprzęt gór ski zmie ści li śmy w przed -
sion ku. Jed nym z wyjść gór skich by ło zdo -

by cie Ha bicht (3277 m n.p.m.) w Ty ro lu. 
Z kem pin gu pod je cha li śmy au to ka rem 
do punk tu wyj ścia i po mo zol nym po dej -
ściu zdo by li śmy szczyt. W dro dze po wrot -
nej we szli śmy do schro ni ska Ins bruc ker 
Hut te (2369 m n.p.m.). Po po sił ku i od po -
czyn ku wró ci li śmy do au to ka ru i w dro -
dze na kem ping Ma ciek opo wia dał mi 
śmie jąc się, jak to w schro ni sku sie dząc 
przy du żym sto le z in ny mi tu ry sta mi, przez 
po mył kę zgar nął czy jąś ko sme tycz kę 
do swo je go ple ca ka. Na szczę ście się zo -
rien to wał i nie po strze że nie odło żył z po -
wro tem na stół nie py ta jąc czy ja jest. 
Po przy jeź dzie na kem ping, gdy chcia łem 
się od świe żyć i nie mo głem zna leźć swo -
jej ko sme tycz ki, oka za ło się, że Ma ciek już 
ra no przez roz tar gnie nie za pa ko wał ją 
do swo je go ple ca ka, a jej dal sze lo sy już 
zna cie. 

Sztan da ro wą na szą wy pra wą by ło 
wyj ście na Mont Blanc (4805 m n.p.m.), 
naj wyż szy szczyt Alp. Z Cha mo nix pod -
je cha li śmy na szym au to ka rem do Sa int 
– Ge rva is – Le Fay et i tram wa jem gór -
skim do sta cji Nid d’Aigle (2362 m 
n.p.m.) w po bli żu lo dow ca Bion nas say. 
Stam tąd już pie szo obok schro ni ska Te te 
Ro us se, prze bie ga my nie bez piecz ny 
Grand Co ulo ir ze spa da ją cy mi ka mie -
nia mi i wspi na my mo zol nie do schro ni -
ska Re fu ge du Gou ter (3815 m n.p.m.). 

By ło to jesz cze sta re schro ni sko, obec nie 
nie co wy żej otwar to no we w 2013 ro ku, 
bar dziej no wo cze sne. Noc leg na ja dal ni 
kosz to wał nas 90 fran ków. Po nie prze -
spa nej no cy oko ło 2.00 za czę li śmy kom -
ple to wać ze spo ły i po wią za ni li na mi 
na sztyw no, z czo łów ka mi, cze ka na mi 
i w ra kach za czę li śmy wy cho dzić na tra -
sę. Nasz ze spół to Gra ży na, Ma ciek i ja. 
Po go da by ła okrop na, tem pe ra tu ra po -
ni żej ze ra, wiał sil ny wiatr sie kąc dro bin -
ka mi lo du po na szych twa rzach. By ły to 
cza sy, gdy nie wszy scy (rów nież ja) mie li 
pro fe sjo nal ny ubiór gór ski. Ja mia łem 
zwy kłą zi mo wą kurt kę, nar ciar skie 
spodnie i skó rza ne bu ty. 

Wy szło nas 16 osób z za mia rem wej -
ścia na Mont Blanc. Oprócz nas by ły in -
ne gru py po dą ża ją ce w kie run ku szczy tu. 
Ca łe to to wa rzy stwo wy mie sza ło się 
i na si ko le dzy w ze spo łach szli bez kon -
tak tu wzro ko we go. W ciem no ści mi ga ły 
świa tła czo łó wek ze spo łów idą cych je -
den po dru gim. Tym spo so bem do tar li -
śmy w po bli że schro nu Val lot (4362 m 
n.p.m.). Po nie waż prze mar z łem w sto py, 
Ma ciek też chciał od po cząć, po sta no wi -
li śmy wejść do środ ka. Był to bla sza ny 
schron bez ob słu go wy, w któ rym by ła 
pry cza dla kil ku na stu osób i wy cho dek 
za bla sza ny mi drzwia mi. Wej ście tam 
po kil ku na stu me ta lo wych scho dach nie 

Klub Szalonych Emerytów PTT, Dolina Jarząbcza FOT. W. ŁOBOZ
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by ło ła twe w ra kach i z li na mi. W schro -
nie by ło bar dzo cie pło (tak nam się wy -
da wa ło). Po go rą cej her ba cie, ubra niu 
dru gich skar pet, tak nas „ro ze bra ło”, że 
po snę li śmy na sie dzą co opar ci o ple ca -
ki. W schro nie by ły czte ry oso by z na szej 
gru py i kil ka ob cych. W cza sie na szej 
drzem ki Gra ży na we szła na pod mia nę 
do in ne go ze spo łu i zdo by ła szczyt. Już 
ra no na sze ze spo ły mel do wa ły się ko lej -
no po zej ściu ze szczy tu, na któ rym by li 
tyl ko kil ka dzie siąt se kund ze wzglę du 
na ze ro wą wi docz ność spo wo do wa ną 
sza le ją cą ku rza wą. Z na szej szes nast ki, 
któ ra wy ru szy ła ze schro ni ska Gou ter, 
dwa na ście osób zdo by ło Mont Blanc, 
czte ry oso by do szły tyl ko do schro nu 
Val lot, a od szczy tu dzie li ło nas je dy nie 
oko ło 1,5-2 go dzin wspi nacz ki. Ma ciek 
i ja uzna li śmy to za na szą naj więk szą 
po raż kę gór ską. 

Pod czas scho dze nia in ną dro gą przez 
lo do wiec Bos sons po go da się po pra wi -
ła, prze sta ło wiać i wy szło słoń ce. Zej -
ście by ło trud ne, trze ba by ło omi jać 
szcze li ny, przez mniej sze prze ska ki wać 
lub prze cho dzić po śnież nych most kach. 
Przy prze ska ki wa niu jed nej ze szcze lin 
Ma ciek zła mał no gę. Zła ma nie by ło 
otwar te w re jo nie sta wu sko ko we go 
i pod udzia i wy ma ga ło szyb kiej in ter -
wen cji le kar skiej. By li śmy zda ni tyl ko 
na sie bie, bo nie by ło wte dy te le fo nów 
ko mór ko wych. Ma ciek zo stał opa trzo ny 

przez na sze go ko le gę go prow ca, ale ko -
niecz ny był szyb ki trans port. Na szczę -
ście prze cho dzi ło wte dy obok nas dwóch 
ra tow ni ków al pej skich, któ rzy przez ra -
dio te le fon we zwa li he li kop ter z Cha mo -
nix. Ran ny zo stał od tran spor to wa ny 
do szpi ta la. Od wie dzi li śmy go na stęp ne -
go dnia, był już po ope ra cji. 

Ko lej ne go dnia wra ca li śmy do do mu 
i mnie przy pa dło w udzia le spa ko wa nie 
je go ekwi pun ku oraz po wia do mie nie 
mat ki w No wym Są czu. Ma ciek po kil ku 
dniach zo stał wy pi sa ny ze szpi ta la, prze -
wie zio ny do Ge ne wy, skąd sa mo lo tem 
przez Pa ryż do tarł do Kra ko wa, a po tem 
tak sów ką do do mu. Wszyst kie kosz ty po -
krył ubez pie czy ciel. 

Przez wie le dni mia łem trau mę spo -
wo do wa ną wy pad kiem Mać ka oraz tym, 
że nie uda ło nam się wejść na szczyt. On 
prze pła cił to jesz cze zła ma ną no gą i dłu -
gą re ha bi li ta cją. Po wie lu dniach, cho -
dząc jesz cze przy po mo cy kul 
or to pe dycz nych, wszedł na Grze sia 
(1653 m n.p.m.) z Do li ny Cho cho łow -
skiej. Pod czas wia tru z otwo rów słu żą -
cych do re gu la cji w tych ku lach, 
od zy wa ły się gwiz dy w róż nych to na -
cjach, co uczest ni cy tej wy ciecz ki z pew -
no ścią pa mię ta ją. 

Ma ciek, oprócz cho dze nia po gó rach, 
był praw dzi wym glob tro te rem po dró żu ją -
cym po świe cie. Ja ko czło wiek od za wsze 
zwią za ny z tu ry sty ką, wie lo krot nie peł nił 

ro lę pi lo ta czy prze wod ni ka opro wa dza -
jąc gru py po kra jach eu ro pej skich i ich 
sto li cach. Za ro bio ne w ten spo sób pie nią -
dze prze zna czał na in dy wi du al ne wy jaz -
dy w róż ne za kąt ki glo bu. Od wie dził w ten 
spo sób wszyst kie kon ty nen ty i gru bo po -
nad 100 kra jów. Z tych wy jaz dów przy -
wo ził ma sę zdjęć, któ re spa ko wa ne 
w opi sa ne fol de ry, prze cho wy wał na kom -
pu te rze. Za zdro ści łem mu te go, że po tra -
fił to tak usys te ma ty zo wać, by w kil ka 
mi nut do trzeć do da nej wy ciecz ki czy zdję -
cia. Był czło wie kiem bar dzo pra co wi tym 
i zor ga ni zo wa nym. Wszyst kie spra wy 
do za ła twie nia miał spi sa ne na kar tecz -
kach, mie wał licz ne zo bo wią za nia dla 
wie lu osób i in sty tu cji: wy wia dy, re cen -
zje, ar ty ku ły do lo kal nej pra sy, spo tka nia 
itp. I za wsze sta wiał je na pierw szym miej -
scu i ni gdy się nie spóź niał, do trzy my wał 
usta lo nych ter mi nów. 

Ma jąc na uwa dze je go wiecz ny brak 
cza su, wie lo krot nie na ma wia łem go by 
na pi sał choć krót ką hi sto rię kil ku dzie -
się ciu lat spę dzo nych wraz z ro dzi ną 
w są dec kim ra tu szu, któ ry był miej scem 
za miesz ka nia i pra cy dla ro dzi ców Mać -
ka. Miesz ka nie służ bo we na ostat nim 
pię trze od stro ny po łu dnio wej by ło do -
mem ro dzi ny do lat 60-tych ubie głe go 
wie ku. Otrzy mał je dzia dek ze stro ny 
mat ki, któ ry był dro go mi strzem, a i ma -
ma pra co wa ła w ra tu szu przy ko lej nych 
prze wod ni czą cych Ra dy Mia sta ja ko 

Wielkopiątkowa Droga do Krzyża – Mogielica FOT. JOANNA BOGUCKA-JURASOVIC
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oso bi sta se kre tar ka. Ma ciek czę sto opo -
wia dał jak to z bra tem po wyj ściu urzęd -
ni ków ba wi li się w cho wa ne go, a na wet 
jeź dzi li na ro we rze po ra tu szo wych ko -
ry ta rzach i sa lach. Od wie dza li też ga le -
ryj kę na wie ży ra tu szo wej, gdzie służ bę 
miał straż nik wy pa tru ją cy ewen tu al nych 
za gro żeń czy po ża rów. Krót kie wzmian -
ki o tych za ba wach się uka zy wa ły, ale 
peł nej hi sto rii nie by ło. Już Ma ciek te go 
nie na pi sze i nikt in ny… 

Bę dzie Go bra ko wa ło ja ko ko le gi, 
przy ja cie la, swo iste go gu ru i znaw cy 
spraw są dec kich i tu ry sty ki. Nie prze czy -
ta my róż nych hi sto rii o lu dziach i miej -
scach w na szym re gio nie, o któ rych 
mógł by jesz cze na pi sać… 

WOJ CIECH LIP PA:  
– Mać ka znam jesz cze z cza sów 

przed re ak ty wa cją PTT. Obaj na le że li -
śmy wte dy do PTTK. Pra co wał w biu rze 
tu ry stycz nym i pro wa dził wy ciecz ki ko -
mer cyj ne. Po re ak ty wa cji PTT, są dec ki 
Od dział za ło żo ny i pro wa dzo ny przez 
Mać ka za czął ro bić pierw sze wy ciecz ki. 
Wy bra łem się na jed ną z nich w Be skid 
Ni ski z Szym bar ku do Stróż przez Ma śla -
ną Gó rę, gdzie oglą da li śmy Be skidz kie 
Mor skie Oko. Od tąd za czą łem re gu lar -
nie uczest ni czyć w wy ciecz kach PTT. Tak 
za czę ła się na sza przy jaźń z Mać kiem, 
któ ra prze trwa ła aż do je go ostat nich 
dni. Ja kieś trzy dni przed śmier cią za -
dzwo nił, że nie ma z kim po ga dać... 

Po je cha li śmy kie dyś w au striac kie Al -
py w piąt kę: Ma ciek, Ka ziu Woj na row -
ski, je go brat, ja i mój syn. Ja wio złem 
wszyst kich mo im au tem. Za trzy ma li śmy 
się na ja kiejś sta cji ben zy no wej, że by 
sko rzy stać z to a le ty i Ma ciek zo sta wił 
w niej swo ją sa szet kę, ta ką ze skó ry no -
szo ną na rze my kach na szyi. Miał w niej 
do ku men ty i pie nią dze. Zo rien to wał się, 
że jej nie ma jak uje cha li śmy spo ro ki -
lo me trów, a za wra ca nie na au to stra dzie 
to ko lej ne ki lo me try w po szu ki wa niu 
zjaz du. Uda ło się za wró cić, ale w to a le -
cie nie ste ty sa szet ki nie by ło. Pod sze -
dłem do bu fe tu za py tać czy ktoś nie 
po dał. I rze czy wi ście ktoś zna lazł i od -
dał pra cow ni ko wi. W środ ku by ły i do -
ku men ty i pie nią dze, nic nie zgi nę ło. 

Ce lem na szej wy pra wy był wte dy Dach -
ste in. Mój syn Bar tek wspi nał się jak ko -
zi ca na Ho cher Dach ste in i pierw szy 
do tarł na szczyt. Po dob nie by ło w 1995 
ro ku, wte dy szli śmy na Olimp i zdo by li -
śmy go w je den dzień. Dwa au to ka ry 
wte dy po je cha ły. 

W la tach 2005-2007 by łem pre ze sem 
PTT O/Be skid w No wym Są czu przez 
jed ną ka den cję. Ma ciek wy je chał wte dy 
do Sta nów Zjed no czo nych za pra cą. Jak 
wró cił, to za za ro bio ne pie nią dze po le -
ciał w Hi ma la je, gdzie przez dwa ty go -
dnie wę dro wał w oko li cach ba zy 
pod Mo unt Eve re stem. Po dzi wia łem 
Mać ka i za zdro ści łem tych wszyst kich 
wy jaz dów w od le głe i eg zo tycz ne stro -
ny glo bu. Wszyst kie za ro bio ne na tu ry -
sty ce pie nią dze prze zna czał na wła sne 
po dró że. 

WOJ TEK SZA RO TA:  
– Ma ciej Za rem ba, jak pa mię tam, 

w la tach 90-tych za pi sy wał na wy ciecz -
ki w Biu rze Tu ry stycz nym „Pie ni ny” 
na uli cy Na ru to wi cza. Ja, jak każ dy 
uczest nik, czy czło nek PTT, sta łem w ko -
lej ce, wpła ca łem kwo tę na leż ną i w nie -
dzie le sta wia łem się na zbiór kę. Wte dy 
le piej zna łem uczest ni ków wy cie czek niż 
sa me go pre ze sa. 

Póź niej był kurs prze wod nic ki, im -
pre zy „le cia PTT” na Chru śli cach, jed -
nak za wsze był mie dzy na mi dy stans, ale 
to mo że mo ja ce cha cha rak te ru. Ta ką 
wy ciecz ką, na któ rej się po zna li śmy by -
ła wy ciecz ka na Ko zie Że bro w stycz -
niu 1999 ro ku. 

Ma ciek był za pi sa ny ja ko pro wa dzą -
cy, w dniu wy ciecz ki do stał go rącz ki, mi -
mo to przy je chał po pro wa dzić ją. Ja 
wów czas by łem świe żo upie czo nym 
prze wod ni kiem. Ca łą tra sę, ra zem z Mi -
cha łem, by łem na cze le wy ciecz ki. By ło 
nie co śnie gu. Prze cie ra li śmy ra zem tra -
sę. Pa mię tam też, że by ła Mar ta Tre it re -
kla mu jąc weł nia ny pod ko szu lek, któ ry 
mia ła na so bie. 

Tra sę Hań czo wa -Zdy nia prze szli śmy 
dość spraw nie i w do brych hu mo rach. 
Na ko niec Ma ciek przy niósł mi pi wo 
i po wie dział „masz, na le ży ci się”. Jak 
to moż na po wie dzieć, by łem mi le za sko -
czo ny. 

Wczy tu jąc się w ar chi wal ne nu me ry 
na sze go pi sma od dzia ło we go „Be skid” 
do strze że my umie jęt ne pod kre śla nie 
i utrwa la nie wła snych za sług i do ko nań 
– „Ma ciej Za rem ba to, Ma ciej Za rem -
ba tam to”. Fak tycz nie Je go do ko na nia 
by ły wiel kie, ale cią głe przy po mi na nie 
o nich nie wszyst kim się po do ba ło. 

Z kursantami II Kursu Przewodnickiego na Spiszu 2010 r. FOT. M. DOMINIK
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Ry siek Pa tyk cy tu jąc Sta li na ma wiał 
„nie waż ne kto gło su je, waż ne kto gło sy li -
czy”. Był to de li kat ny przy tyk do sta ty -
stycz nych ze sta wień Mać ka, gdzie za wsze 
o so bie pa mię tał na pierw szym miej scu. 

Z per spek ty wy cza su do cho dzę 
do wnio sku, że trze ba na tym sta no wi -
sku być po tro sze ego istą. Ja, w za sa dzie 
od pierw szych wy cie czek tu ry stycz nych 
w la tach 1994 do 1998, któ re „ły ka łem” 
ja ko za fa scy no wa ny no wi cjusz, do lat 
kie dy pod ją łem się pro wa dze nia tej or -
ga ni za cji, co raz bar dziej ro zu mia łem 
Je go „wiel kość” i za słu gi, mó wię to zu -
peł nie szcze rze. 

Wiem, że Ma ciek nie wszyst ko co ro -
bi łem ak cep to wał, ale ge ne ral nie jak 
trze ba by ło, wspie rał i wspo ma gał. 

Co kol wiek ro bił dla Or ga ni za cji, an -
ga żo wał się cał ko wi cie, nie jed no krot nie 
kosz tem obo wiąz ków ro dzin nych. Dla 
mnie by ła to prze stro ga, me men to, aby 
nie za po mi nać o naj bliż szych. Choć i tak 
wie le z te go co ro bi łem, sta ra łem się by 
by ło wła śnie ta kie jak On by ro bił. 

Jak pio sen ki Pre sleya są nie śmier tel -
ne, tak funk cjo no wa nie Or ga ni za cji, roz -
ru sza ne przez Mać ka ja ko swo iste 
„per pe tu um mo bi le”, prze trwa. To był 
po wód dla cze go zgo dzi łem się pro wa dzić 
tę or ga ni za cję, pew nie to sa mo po wie 
Zby szek Smaj dor czy Woj tek Lip pa. 

Za wsze słu żył po mo cą, po trzeb ne 
ma te ria ły? – pro szę! Jak trze ba to 
na szki cu, prze pro wa dził cię przez cen -
trum Wil na, Pra gi, Wied nia. Nie wsty -
dził się też ko rzy stać z czy jeś po mo cy. 

Za wsze pa mię tał o mnie gdy wy cho -
dzi ły ko lej ne to my Rocz ni ka Są dec kie go 
i pe rio dy ku „Ci vi tas Chri stia na”. Czy 
po li tycz nie na sze dro gi się ro ze szły? 
Ma ciek od pew ne go cza su stał się czło -
wie kiem me diów spo łecz no ścio wych 
ule ga jąc nar ra cji jed nej opcji, a ja wy -
co fa łem się z nich. Prze pro si łem Go 
za mo je „spo łecz no ścio we” zło śli wost -
ki (je że li by ły). Za wsze wy da wa ło mi się, 
że star cie po glą dów dzia ła na dys ku sje 
jak droż dże. Tak mie li śmy, że cza sa mi 
by ło ostro, by za raz już oma wiać od zna -
cze nia dla człon ków PTT. 

Ty tuł Pre ze sa Ho no ro we go jest tyl ko je -
den, dla te go od mó wi łem Pa ni Pre zes przy -

ję cia te go za szczy tu. Ty tuł ten, jak ma ło któ -
rej oso bie w śro do wi sku PTT ogól no pol -
skim na le żał się Je mu i tak zo sta ło. 

 Mać ku, już nie za pro wa dzisz mnie 
na grza ne pi wo w La sku Fal kow skim? 
Na Fur kot, w je sien ną po go dę? Na Pi ra -
mi dę Vin cent, któ rą Ty zdo by łeś, a mnie 
bra kło cza su? 

MA RIA DO MI NIK:  
– Ma cie ja Za rem bę po zna łam oko -

ło 2005 ro ku, na wy ciecz kach PTT, 
na któ re za pi sy wa łam się nie re gu lar nie 
i za mien nie z PTTK, czy li tam gdzie aku -
rat by ło miej sce.  

Od za wsze Go po dzi wia łam za umie jęt -
ność mo bi li zo wa nia lu dzi do pra cy spo -
łecz nej na rzecz PTT. Ro bił to tak 
umie jęt nie, że nie spo sób by ło od mó wić, 
więc i ja ule ga jąc je go ar gu men ta cji za pi -
sa łam się na kurs prze wod nic ki, zor ga ni -
zo wa ny przez PTT w 2009 ro ku. Jesz cze 
przed „bla cho wa niem” wrzu cił mnie 
na głę bo ką wo dę wy sy ła jąc z gru pą 
do Pra gi. Udzie lił mi przed wy jaz dem kil -

ku cen nych wska zó wek, usta lił plan zwie -
dza nia i po je cha łam. Jak so bie po ra dzi -
łam? Nie zgu bi łam się i nie po my li łam 
obiek tów ani in for ma cji o nich. My ślę, że 
dzię ki te mu do świad cze niu uwie rzy łam 
w to, że mo gę ro bić ta kie rze czy. Po tem co -
raz czę ściej wy jeż dża łam z gru pa mi nie 
tyl ko do Pra gi, ale też w róż ne za kąt ki Pol -
ski, a na wet Bał ka nów. 

W 2011 ro ku Ma ciek znów użył wo -
bec mnie swo ich spo so bów prze ko ny wa -
nia, oczy wi ście z suk ce sem: prze ję łam 
od nie go re dak cję na sze go od dzia ło we -
go pi sma, czy li Be ski du. My śla łam, że to 
bę dzie tak na pró bę, mo że przez rok lub 
dwa, ale oka za ło się, że mo ja przy go da 
dzien ni kar ska trwa już 13 lat! Czę sto 
pod sy łał mi róż ne tek sty do pu bli ka cji 
(naj czę ściej re cen zje) w Be ski dzie. Za -
wsze chęt nie je za miesz cza łam, bo by ły 
pro fe sjo nal nie opra co wa ne i nie wy ma -
ga ły mo jej ko rek ty. W ostat nich la tach 
Ma ciej po sta no wił utrwa lić w for mie pa -
pie ro wej ogrom ną ko lek cję zdjęć ze 
swo ich po dró ży. Po ma ga łam mu two -

Rumunia 2009 FOT. M. DOMINIK
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rzyć fo to -książ ki z po dzia łem na kon ty -
nen ty i pań stwa. Wszyst kie zdję cia by ły 
pod pi sa ne i przed sta wia ły Mać ka na tle 
naj bar dziej cha rak te ry stycz nych dla 
zwie dza ne go miej sca obiek tów przy rod -
ni czych i hi sto rycz nych. Stwo rzy li śmy 
wspól nie dwa ta kie al bu my, w pla nie by -
ły na stęp ne... Nie zdą ży li śmy... 

KRY STY NA WO LAK:  
– Z Pol skim To wa rzy stwem Ta trzań -

skim Od dział w No wym Są czu je stem 
zwią za na od 1992 ro ku. Po cząt ko wo ja -
ko uczest nik wy cie czek, a od 1996 ro ku 
ja ko czło nek PTT O/No wy Sącz. Przez 
wie le lat bar dzo in ten syw nie cho dzi łam 
po gó rach, bra łam udział w wy pra wach 

or ga ni zo wa nych przez nasz Od dział 
i pra wie dwie ka den cje an ga żo wa łam 
się w pra ce Za rzą du. Do tej po ry sta ram 
się uczest ni czyć w ży ciu na sze go Od -
dzia łu i brać udział w wy ciecz kach gór -
skich, cho ciaż już mniej ak tyw nie. 

W mo im od bio rze oso ba śp. Mać ka 
Za rem by by ła nie od łącz nie zwią za -
na z dzia łal no ścią Od dzia łu PTT No wy 
Sącz. Prak tycz nie do koń ca dzia łał 
z wiel ką pa sją i po dzi wu god nym za an -
ga żo wa niem. Dłu gie la ta sys te ma tycz nie 
pro wa dził i uczest ni czył w wy ciecz kach 
or ga ni zo wa nych przez nasz Od dział. 
Brał czyn ny udział w pra cach Za rzą du 
Głów ne go PTT. 

Sta rał się o dys cy pli nę za rów no 
na wy ciecz kach jak i pod czas udzia łu 
w pra cach Za rzą du Głów ne go PTT. 
Mam w pa mię ci wie le Je go cen nych 
uwag w tych kwe stiach. 

Tak że z Je go ini cja ty wy roz po czę ło się 
na sze piel grzy mo wa nie do Czę sto cho wy 
i udział w Wiel ko piąt ko wej Dro dze Krzy -
żo wej, w któ rych oso bi ście brał udział. 

Z nie zwy kłą pa sją i za an ga żo wa niem 
zaj mo wał się tak że do ku men to wa niem 
na szej dzia łal no ści, szcze gól nie w na szej 
ga zet ce od dzia ło wej Be skid oraz w in -
nych wy daw nic twach książ ko wych, 
a tak że pro mo wa niem jej w me diach. 

Oso bi ście je stem wdzięcz na Mać ko -
wi za Je go życz li wość, cier pli wość 
i swo isty dow cip, któ rym sta rał się ła go -
dzić trud ne sy tu acje. 

Mać ku spo czy waj w po ko ju po wiel -
kich tru dach ca łe go ży cia… 

*** 
Pod su mo wu jąc ży cie i dzia łal ność 

Ma cie ja Za rem by moż na za ry zy ko wać 
stwier dze nie, że był spo łecz ni kiem 
– pra co ho li kiem. A de fi ni cja pra co ho li -
zmu mó wi, że jest to ro dzaj uza leż nie nia 
ob ja wia ją ce go się ob se sją i we wnętrz ną 
po trze bą cią głe go wy ko ny wa nia pra cy 
kosz tem in nych czyn no ści, rów nież ro -
dzi ny, snu i wy po czyn ku. Czyż nie pa -
su je ide al nie do Mać ka? 

Tyl ko, że w Je go przy pad ku nie cho -
dzi o pra cę za wo do wą, za któ rą jest się 
wy na gra dza nym fi nan so wo, tyl ko spo -
łecz ną, i to jest god ne po dzi wu! 

ZBIGNIEW SMAJDOR 

Boliwia FOT. ARCH. M. ZAREMBA

Z wyróżnieniami, 2013 r. FOT. W. SZAROTA



GRUDZIEŃ 202410
WWW.PTTNS.PL

W trzy ty go dnie je sie ni 2024 roku 
po że gna li śmy dwie nie tu zin ko we 
po sta ci są dec kie go PTT: za ło ży cie -
la Od dzia łu Be skid i je go wie lo let -
nie go pre ze sa Ma cie ja Za rem bę 
oraz Wie sła wa Wcze śne go, wie lo -
let nie go człon ka za rzą du i wi ce pre -
ze sa Ko ła Prze wod ni ków PTT.  

 
Łą czy ło ich wie le. Obaj by li po zy -

tyw nie za krę ce ni na punk cie tu ry sty ki, 
dzia łal no ści spo łecz nej i prze wod nic -
kiej. Bo jak ina czej na zwać ko goś, kto 
ka wał swo je go ży cia po świę cił na bez -
in te re sow ną dzia łal ność spo łecz ną, nie 
za wsze otrzy mu jąc za to na wet zwy kłe 
sło wo – dzię ku ję.  

31 paź dzier ni ka 2024 ro ku zmarł 
Wie sław Wcze śny – czło nek za rzą du 
Od dzia łu PTT „Be skid” przez czte ry ka -
den cje, od 2004 do 2016 ro ku. Przez 
trzy ka den cje peł nił funk cję wi ce pre ze -
sa. Od 1999 do 2011 ro ku spra wo wał też 
funk cję wi ce pre ze sa Ko ła Prze wod ni -
ków. Po sia dał upraw nie nia prze wod ni -
ka be skidz kie go i pi lo ta wy cie czek. 
Po pro wa dził dla od dzia łu 110 wy cie -
czek. Opie ko wał się Bi blio te ką Gór ską 
PTT oraz ko or dy no wał udział prze wod -
ni ków w kwe ście Ra tuj my Są dec kie Ne -
kro po lie. Był za pa lo nym ro we rzy stą.  

Od zna czo ny Brą zo wym i Srebr nym 
Krzy żem Za słu gi, a za dzia łal ność spo -
łecz ną w PTT wy róż nio ny od zna ka mi 
ho no ro wy mi: Za za słu gi dla tu ry sty ki, 
Za słu żo ny dzia łacz tu ry sty ki, Zło tą Od -
zna ką PTT z Ko sów ką, Dy plo mem 
Mar szał ka Wo je wódz twa Ma ło pol skie -
go, Zło tym Jabł kiem Są dec kim oraz 
przez No wo są dec ką Izbę Tu ry stycz ną.  

Wie sław Wcze śny przez 12 lat był 
w za rzą dzie Pol skie go To wa rzy stwa Ta -
trzań skie go Od dzia łu „Be skid” w No -
wym Są czu, współ two rzył Ko ło 
Prze wod ni ków PTT, był je go fi la rem 
i dłu go let nim wi ce pre ze sem. Wszyst ko 
ro bił bez in te re sow nie, nie ocze ku jąc 
żad nych za szczyt nych funk cji i in nych 
pro fi tów, wszy scy wie dzie li, że mo gą 
na nim za wsze po le gać.  

Je go pa sja ro bie nia cze goś do bre go 
dla in nych prze ja wia ła się w róż nych for -
mach dzia łal no ści, w róż nych ini cja ty -
wach. To z Wie sła wa ini cja ty wy Pol skie 
To wa rzy stwo Ta trzań skie na wią za ło 
współ pra cę z Są dec kim Uni wer sy te tem 
Trze cie go Wie ku. Do pó ki zdro wie po -

zwa la ło był or ga ni za to rem i prze wod ni -
kiem nie mal wszyst kich wy cie czek dla 
se nio rów – słu cha czy uni wer sy te tu. Gdy 
sił za bra kło, pro wa dze nie od da wał ko le -
gom, ale sam na ro wer ku pod jeż dżał wy -
ciecz ko wi czom na spo tka nie. 

Wie sław, za wsze bę dzie się nam ko -
ja rzył z kwe stą „Ra tuj my Są dec kie Ne -
kro po lie”. Był jej współ or ga ni za to rem 
i ko or dy na to rem. Przez wie le lat stał 
z pusz ką w czer wo nym po la rze 
na Cmen ta rzu Ko mu nal nym przy uli cy 
Rej ta na, zbie ra jąc dat ki hoj nych Są de -
czan na re no wa cję znisz czo nych upły -
wem cza su ne kro po li. Za szcze pił tą 
szla chet ną po sta wę swo je mu sy no wi, 
też prze wod ni ko wi jak je go ta ta. 

Wiesław Wcześny,  
wielki społecznik 

o wrażliwym sercu 

Jubileusz PTT FOT. Z. SMAJDOR
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Wspól nie z ko le ga mi był ini cja to rem 
ufun do wa nia sztan da ru dla Ko ła Prze -
wod ni ków PTT, któ ry po wie wał nad Je -
go trum ną w dniu po grze bu. Za wsze 
sztan dar uwa żał za war tość nad rzęd ną, 
wręcz świę tą, dbał o nie go i przez dłu gie 
la ta był cho rą żym pocz tu sztan da ro we -
go pod czas Piel grzym ki Prze wod ni ków 
na Ja sną Gó rę.  

Je go pa sją był też ro wer, z któ rym 
nie mal się nie roz sta wał. Licz ne zor ga -
ni zo wa ne raj dy i wy ciecz ki po zo sta ną 
na za wsze w pa mię ci uczest ni ków. 
A Są de cza nie za pa mię ta ją Wieś ka pę -
dzą ce go przez mia sto w czer wo nym po -
la rze z ple ca kiem peł nym eg zem pla rzy 
lo kal nej ga ze ty, któ rą kol por to wał 
po wie lu punk tach No we go Są cza. 

 Wojciech Lip pa: – Wie sia zna łem 
dłu żej niż Mać ka. Cza sa mi wy jeż dża łem 
na or ga ni zo wa ne przez nie go wy ciecz -
ki ro we ro we w ra mach Ko mi sji Tu ry sty -
ki Ro we ro wej dzia ła ją cej przy PTTK. 
Mam u sie bie w al ta nie me dal za udział 
w raj dzie ro we ro wym. W ostat nich la -
tach by wał re gu lar nie u mnie, kie dy 
roz no sił nu me ry DTS. Za wsze wpa dał 
przy tej oka zji na ka wę. Pa mię tam, jak 
jesz cze w tłu sty czwar tek 2024 ro ku 
wpadł na ka wę i pącz ka. Przez la ta 
kwe sto wa li śmy na cmen ta rzu ra zem, 
po tem jak już nie mógł to z je go naj star -
szym sy nem. Opra co wy wał pięk ne ulot -
ki na wy ciecz ki or ga ni zo wa ne dla 
Uni wer sy te tu III wie ku. Bar dzo mu za -
le ża ło by uczest ni czy ło w nich jak naj -
wię cej osób. Za pra szał swo ich 
zna jo mych z PTT i cie szył się jak się ze -
bra ło więk sze gro no... 

Maria Do mi nik: – Wie sia po zna łam 
w na szej bi blio te ce, kie dy po trze bo wa -
łam przej rze nia ar chi wal nych kro nik. 
Poszukiwałam zdjęć do ar ty ku łu z oka -
zji ju bi le uszu PTT. W cia snym i zim nym 
po miesz cze niu, peł nym za ku rzo nych 
ksią żek, prze waż nie kra jo znaw czych, 
od ra zu zo rien to wa łam się, że mam 
do czy nie nia z ra so wym bi blio te ka rzem: 
bez tru du od naj dy wał po trzeb ne po zy cje 
i znał ich za war tość. Pa mię tam, że roz -
ma wia li śmy wte dy o ko niecz no ści po zy -
ska nia lep sze go lo kum dla bi blio te ki. Już 
wte dy miał pro ble my z cho dze niem 

i pod je chał pod bi blio te kę ro we rem. Za -
wsze gdy spo ty ka łam Go na szla ku, czy 
na ze bra niach i im pre zach na sze go Od -
dzia łu, za uwa ża łam, że ta je go peł -
na spo ko ju i do bro ci twarz 
na zna czo na jest bó lem z po wo du pro -
ble mów ze sta wa mi, ale też re zy gna cją 
z po wo du nie moż no ści ro bie nia te go co 
ko chał: cho dze nia po gó rach czy upra -
wia nie tu ry sty ki ro we ro wej. Po dzi wia -

łam je go za an ga żo wa nie w roz ru sza nie 
stu den tów SUTW, by łam na kil ku wy -
ciecz kach, bar dzo pięk nie przy go to wa -
nych. Wie siu pod sy łał mi każ de go ro ku 
spra woz da nie z dzia łal no ści tu ry stycz -
nej w SUTW i pil no wał, że by zna la zło 
się w Be ski dzie... 

Po zo sta nie w na szej pa mię ci ja ko do -
bry czło wiek, wiel ki spo łecz nik o wraż -
li wym ser cu.

Kwesta na ratowanie Sądeckiej Nekroplii FOT. W. LIPPA

Impreza dla SUTW Kuminowiecka Góra FOT. M. ZAREMBA 
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Rok 2024 był trzy dzie stym pią tym ro kiem dzia łal no ści 
Od dzia łu od je go re ak ty wo wa nia. Od dział po sia da oso bo -
wość praw ną i sta tus or ga ni za cji po żyt ku pu blicz ne go. 
W 2024 ro ku do Od dzia łu wstą pi ły 73 oso by. Na dzień 31 
grud nia 2024 ro ku Od dział li czył 398 człon ków. 

 
W 2024 ro ku zmar ły dwie wy bit ne oso bo wo ści są dec kie -

go PTT: pre zes ho no ro wy Ma ciej Za rem ba i prze wod nik Wie -
sław Wcze śny. 

W dniu 11 kwiet nia od by ło się Wal ne Zgro ma dze nie 
Człon ków Od dzia łu PTT „Be skid”, któ re pod ję ło uchwa łę 
o za twier dze niu spra woz da nia fi nan so we go za 2023 rok. 

25 ma ja w So snow cu ob ra do wał Zjazd Pol skie go To wa -
rzy stwa Ta trzań skie go. Od dział PTT „Be skid” re pre zen to wa -
li: Jo lan ta Au gu styń ska, Ka ta rzy na Hej mej, Be ata Lo rek 
i Pa weł My ślik. 

Człon ko wie Od dzia łu w 2024 ro ku peł ni li kie row ni cze funk -
cje w Za rzą dzie Głów nym PTT: Jo lan ta Au gu styń ska – pre zes, 
Ka ta rzy na Hej mej – skarb nik, Pa weł My ślik – se kre tarz, Ja kub 
Bry niar ski i Ma te usz Sku pień – człon ko wie za rzą du, Zbi gniew 
Smaj dor – czło nek Głów ne go Są du Ko le żeń skie go. 

W 2024 ro ku Od dział zor ga ni zo wał 63 wy ciecz ki, w tym 53 
jed no dnio we, 9 wie lo dnio wych i 1 piel grzym kę. Pod czas nie -
dziel nych wy cie czek jed no dnio wych wę dro wa no po Ta trach, 
Be ski dzie Są dec kim, Wy spo wym, Ni skim, Ży wiec kim, Gor -
cach, Pie ni nach, Gó rach Lu bo wel skich, Bra ni sku, Ba chu re niu, 
Sło wac kim Ra ju, Po gó rzu Cięż ko wic kim, Roż now skim i Wi -
śnic kim. Wy ciecz ki wie lo dnio we to: wa ka cyj na wy pra wa 
w Al py Ju lij skie i Gó ry Dy nar skie, szlak win ny na Sy cy lię, 
Apu sze ny i Fo ga ra sze w Ru mu nii, ma jów ka na Roz to czu, Wę -
gry, zi mo we i je sien ne Biesz cza dy, nar ty w Be ski dzie Ślą sko -
-Mo raw skim oraz piel grzym ka do Czę sto cho wy. 

Część z tych wy cie czek jest or ga ni zo wa na cy klicz nie 
od wie lu lat i cie szy się nie słab ną cym za in te re so wa niem. 

Do ta kich na le żą: ko lę do wa nie w Ka mian nej w Świę to 
Trzech Kró li, po łą czo ne z ubie ra niem cho in ki dla zwie rząt, 
Ra dzie jo wa na kre chę w dru gi week end lu te go, w rocz ni cę ślu -
bo wa nia ab sol wen tów pierw sze go kur su prze wod nic kie go 
PTT, zi mo we i je sien ne Biesz cza dy, Nie dzie la Pal mo wa w Lip -
ni cy Mu ro wa nej, Wiel ko piąt ko wa Dro ga Krzy żo wa na Mo -
gie li cę, la ny po nie dzia łek na Ła bow skiej Ha li, kro ku sy 
w Ta trach lub Gor cach, Ru mu nia w week end Bo że go Cia ła, 
przej ście w ostat nią nie dzie lę czerw ca hi sto rycz ną tra są pierw -

szej wy ciecz ki są dec kie go PTT z Piw nicz nej przez Ra dzie jo -
wą do Ry tra, bę dą ce Świę tem Od dzia łu, trzy ty go dnio wa wa -
ka cyj na wy pra wa w gó ry Eu ro py, Rajd Ku rie rów Są dec kich, 
szlak win ny, sym bo licz ne za koń cze nie se zo nu, cmen ta -
rze I woj ny świa to wej na Świę to Nie pod le gło ści, mi ko łaj ko -
wa Ba bia Gó ra, pa ster ka na Wik to rów kach i spo tka nie w dru gi 
dzień Świąt Bo że go Na ro dze nia na Ła bow skiej Ha li. 

W wy ciecz kach tych uczest ni czy ły 2322 oso by. Śred nio 
na jed ną wy ciecz kę przy pa dło 37 uczest ni ków. Wy ciecz ki by -
ły pro wa dzo ne spo łecz nie przez 18 prze wod ni ków: Alek san -
der Groń ski – 23, Krzysz tof Jan kow ski – 16, Piotr Po łom ski 
– 12, Wła dy sław Ło boz, Mał go rza ta Woź niak – 3, Ma ria Do -
mi nik, Ka zi mierz Fy da, Iwo na Ko wal czyk -Tu daj, Mi chał 
Osy sko – 2, Ro bert Bier nac ki, Ro bert Cem pa, Ja nusz Foszcz, 
Je rzy Gał da, Pa weł Ko gut, Jo an na Król, Ry szard Ma le sza, Ar -
ka diusz Ry biń ski, Zbi gniew Smaj dor – 1. 

7 stycz nia 2024 ro ku Alek san der Groń ski po pro wa dził set -
ną wy ciecz kę dla PTT „Be skid” i zo stał z tej oka zji uho no ro -
wa ny przez za rząd oko licz no ścio wym gra wer to nem. 

 Oprócz wy cie czek, któ re są pod sta wo wą for mą dzia łal no -
ści, Od dział or ga ni zo wał in ne wy da rze nia po wią za ne z tu ry -

Sprawozdanie z działalności 
PTT Oddział „Beskid” 

w Nowym Sączu za 2024 rok

7 stycznia 2024 roku Aleksander Groński poprowadził 
setną wycieczkę dla PTT „Beskid” i został z tej okazji 
uhonorowany przez zarząd okolicznościowym 
grawertonem FOT. Z. SMAJDOR
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sty ką, edu ka cją i eko lo gią. Uczest ni czył też w wy da rze niach 
or ga ni zo wa nych przez sa mo rzą dy i in ne in sty tu cje. 

W stycz niu, w re stau ra cji „Cha ta Zbó ja” zor ga ni zo wa li -
śmy spo tka nie opłat ko we człon ków Od dzia łu po łą czo ne z za -
ba wą ta necz ną. Po nad to, ko rzy sta jąc z za pro sze nia, 
uczest ni czy li śmy w spo tka niu opłat ko wym prze wod ni ków 
w Ka mian nej. 

W mar cu prze wod ni cy i człon ko wie Od dzia łu wzię li udział 
w 39 Ogól no pol skiej Piel grzym ce Prze wod ni ków Tu ry stycz -
nych na Ja sną Gó rę, zor ga ni zo wa nej przez prze wod ni ków 
z War sza wy. 

De le ga cja Od dzia łu wzię ła udział w Zi mo wych Spo tka -
niach PTT w Gó rach Świę to krzy skich oraz w ob cho dach ju -
bi le uszu 100-le cia Od dzia łów PTT w Tar no wie 
i Biel sku -Bia łej. Pre ze si Zbi gniew Smaj dor i Wła dy sław Ło -
boz by li uczest ni ka mi spo tka nia Za rzą du Głów ne go i pre ze -
sów Od dzia łów na Ja wo rzy nie Kry nic kiej. 

Re pre zen tan ci Od dzia łu uczest ni czy li w trzech wy jaz dach 
ty pu stu dy to ur ad re so wa nych do bran ży tu ry stycz nej, któ rych 
ce lem by ło po zna nie in fra struk tu ry i atrak cji da ne go re gio nu 
czy miej sca, a by ły to: Ko pal nia So li w Boch ni, Mu szy na oraz 
Ko tli na Je le nio gór ska i oko li ce. 

Jo lan ta Au gu styń ska w Wo je wódz kiej Bi blio te ce Pe da go -
gicz nej za pre zen to wa ła wy sta wę swo ich prac fo to gra ficz nych 
o te ma ty ce gór skiej. Wy da rze nie od by ło się z oka zji 150-le -
cia po wsta nia Pol skie go To wa rzy stwa Ta trzań skie go. 

Z oka zji Dnia Dziec ka zor ga ni zo wa li śmy dla naj młod szych 
tu ry stów wy ciecz kę do Cięż ko wic, pod czas któ rej zwie dzi li 
Ska mie nia łe Mia sto, Park Zdro jo wy oraz Ma ło pol skie Cen -
trum Edu ka cji Eko lo gicz nej. 

Wła dy sław Ło boz opu bli ko wał w bi blio tecz ce od dzia ło wej 
dwa opra co wa nia: „Po dział Pol skich Kar pat” na pod sta wie no -
wej wer sji re gio na li za cji fi zycz no ge ogra ficz nej Pol ski oraz 
„Wia ty tu ry stycz ne i miej sca na ogni sko” w po wie cie no wo są -
dec kim, li ma now skim, gor lic kim, no wo tar skim i ta trzań skim. 

Do ko na li śmy re no wa cji frag men tu No wo są dec kich Szla -
ków Spa ce ro wych PTT: szla ku zie lo ne go nr 2 Cheł miec 

– Szcząb oraz szla ku czer wo ne go „za chod nie go” nr 1 na od -
cin ku Szcząb – Trze trze wi na. 

Piotr Sa do czyń ski od niósł suk ces w XIV Ogól no pol skim 
Prze glą dzie Dia po ram Gór skich, or ga ni zo wa nym przez Od -
dział Łódz ki PTT. Je go pra ca fo to gra ficz na „Ta trzań skie 
szczy ty i gra nie” zdo by ła dru gie miej sce. 

W mie sięcz ni ku Za rzą du Głów ne go „Co sły chać” uka za ło 
się 17 ar ty ku łów o dzia łal no ści Od dzia łu PTT „Be skid”. 

W li sto pa dzie, w Re gio nal nej Te le wi zji Ka blo wej i w Ra -
diu RDN No wy Sącz zo sta ła prze pro wa dzo na roz mo wa z pre -
ze sem Od dzia łu Zbi gnie wem Smaj do rem. 

Człon ko wie Od dzia łu wzię li udział w ak cji li cze nia zwie -
rzy ny w Ba bio gór skim Par ku Na ro do wym.  

Od dział otrzy mał cen ny dar w po sta ci Pa mięt ni ków PTT 
z ro ku 1910, 1911 i 1912. 

W li sto pa dzie, w Ko ście le Ko le jo wym zo sta ły od pra wio -
ne dwie msze św. w in ten cji człon ków Od dzia łu. 

Kon ty nu owa li śmy współ pra cę ze szko ła mi i przed szko la -
mi w za kre sie pro pa go wa nia tu ry sty ki gór skiej wśród dzie ci 
i mło dzie ży. W 2024 ro ku od wie dzi li śmy Szko łę Pod sta wo -
wą nr 2 w Ka mion ce Wiel kiej, Szko łę Pod sta wo wą w Goł ko -
wi cach Gór nych oraz przed szko le „Na sza Baj ka” w No wym 
Są czu.  

Prze pro wa dzi li śmy dwie ak cje eko lo gicz ne. W po ro zu mie -
niu z Nad le śnic twem Piw nicz na, wspól nie ze Szkol nym Ko -
łem PTT dzia ła ją cym przy Szko le Pod sta wo wej w Ła bo wej 
po sprzą ta li śmy te ren Po pradz kie go Par ku Kra jo bra zo we go 
w oko li cach Mło do wa, a har ce rze ze Szko ły Pod sta wo wej Nr 2 
w Ka mion ce Wiel kiej, przy wspar ciu do ro słych człon ków PTT 
sprzą ta li re jon Ba biej Gó ry w Be ski dzie Ży wiec kim. 

Pod czas sym bo licz ne go za koń cze nia se zo nu, któ re od by -
ło się w Łom ni cy Zdro ju pod su mo wa no ak cję zdo by wa nia 
„Swo je go Mo unt Eve re stu”. W 2024 ro ku do kon kur su przy -
stą pi ło 11 osób. Zwy cię ży ła Ania Za rem ba, osią ga jąc wy -
nik 7,67 Eve re stu. Ko lej ne miej sca za ję li: An drzej Za rem ba, 
Pa weł Ko ścisz, Jo an na Ce cur, Bar ba ra Za rem ba, Mał go rza ta 
Woź niak, Pau li na Klat ka, Alek san der Groń ski, Edy ta Szkar -

Nasze stoisko na Święcie NGO FOT. Z. SMAJDOR Wizyta w SP w Gołkowicach FOT. Z. SMAJDOR
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łat, Ma ciej Woź niak i Alan Li ta wa. Na gro da mi w kon kur sie 
by ły ter mo sy z oko licz no ścio wym gra we rem. 

Na róż nych płasz czy znach współ pra co wa li śmy z Urzę dem 
Mia sta No we go Są cza. Jo lan ta Au gu styń ska by ła człon kiem 
ko mi sji kon kur so wej opi niu ją cej ofer ty w otwar tych kon kur -
sach ofert. Pre zes Od dzia łu uczest ni czył w spo tka niu or ga ni -
za cji po za rzą do wych z Miej ską Ra dą Po żyt ku Pu blicz ne go. 
Wzię li śmy udział w Świę cie Ak tyw no ści Oby wa tel skiej 
w Par ku Strze lec kim, gdzie za pre zen to wa li śmy się miesz kań -
com No we go Są cza w for mie sto iska. Zbi gniew Smaj dor 
i Krzysz tof Jan kow ski uczest ni czy li w kon sul ta cjach w spra -
wie „Pro gra mu Współ pra cy Urzę du Mia sta No we go Są cza 
z or ga ni za cja mi po za rzą do wy mi w 2025 ro ku”. Pre ze si Od -
dzia łu by li obec ni na spo tka niu in te gra cyj nym or ga ni za cji po -
za rzą do wych z pre zy den tem Lu do mi rem Handz lem oraz 
wzię li udział w szko le niu „Mo ty wa cja i współ pra ca ja ko klucz 
do suk ce su NGO”. Oby dwa wy da rze nia mia ły miej sce w Ho -
te lu Be skid w No wym Są czu. 

Współ pra co wa li śmy z No wo są dec ką Izbą Tu ry stycz ną, 
któ rej je ste śmy człon kiem. Wzię li śmy udział w No wo rocz -
nym Spo tka niu NIT w Ho te lu Pa no ra ma. Alek san der Groń -
ski re pre zen to wał Od dział na Wal nym Zgro ma dze niu NIT. 
Zgło si li śmy swo je pro po zy cje w kon kur sie o „Są dec ki Laur 
Tu ry stycz ny 2024”. 

Ak tyw nie włą cza li śmy się w wy da rze nia or ga ni zo wa ne 
przez Urząd Mar szał kow ski Wo je wódz twa Ma ło pol skie go. 
Zgło si li śmy Pol skie To wa rzy stwo Ta trzań skie Od dział „Be -
skid” do kon kur su „Krysz ta ły So li” dla naj lep szych ma ło pol -
skich or ga ni za cji po za rzą do wych. Pre ze si Od dzia łu 
uczest ni czy li w świą tecz nym spo tka niu władz sa mo rzą do -
wych wo je wódz twa z or ga ni za cja mi po za rzą do wy mi dzia ła -
ją cy mi na te re nie Ma ło pol ski, któ re mia ło miej sce 
w Fil har mo nii im. Ka ro la Szy ma now skie go w Kra ko wie. 
Spo tka nie by ło po łą czo ne z uro czy stą ga lą wrę cze nia na gród 
„Krysz ta ły So li” i Ami cus Ho mi num”. 

Sta ro stwo Po wia to we za pro si ło pre ze sów Od dzia łu na uro -
czy stą se sję Ra dy Po wia tu No wo są dec kie go, pod czas któ rej 
uho no ro wa no oso by „Za słu żo ne dla Zie mi Są dec kiej”. Wśród 
uho no ro wa nych naj wyż szym od zna cze niem Po wia tu No wo -
są dec kie go był wi ce pre zes Od dzia łu Wła dy sław Ło boz.  

Na lo kal nym grun cie współ dzia ła li śmy z Fun da cją Są dec -
ką i Spo łecz no -Kul tu ral nym To wa rzy stwem „Są de cza nin”. 
Na po cząt ku ro ku uczest ni czy li śmy w ga li „Są de cza ni na Ro -
ku 2023” i ga li „Na gro dy Li te rac kiej im. ks. prof. Bo le sła wa 
Ku mo ra” oraz w VI Są dec kich Tar gach Książ ki. Wszyst kie 
te wy da rze nia od by ły się w Pi jal ni Głów nej w Kry ni cy Zdro -
ju. Wśród no mi no wa nych do ty tu łu Są de cza ni na Ro ku 2023 
by ły dwie człon ki nie Od dzia łu PTT Be skid: Bar ba ra Mi cha -
lik i Zu zan na Dłu gosz. Po nad to by li śmy za pro sze ni i wzię li -
śmy udział w ta kich wy da rze niach jak: ga la fi na ło wa Pro jek tu 
Edu ka cyj ne go „Są dec ki Dia ment” i Se mi na rium o Zdro wiu, 
któ re mia ły miej sce w Aka de mii Na uk Sto so wa nych oraz 
w ga li Oce ny Ak tyw no ści Gmin Sub re gio nu Są dec kie go 
w Wo li Ku row skiej. Człon ko wie Od dzia łu po ma ga li ja ko wo -
lon ta riu sze w or ga ni za cji Fe sti wa lu Bie go we go i Fe sti wa lu 
La chów i Gó ra li w Piw nicz nej. Pre zes Od dzia łu uczest ni czył 
w ze bra niu człon ków Kla stra Tu ry stycz ne go Szla ku Kul tu ro -
we go „Knos sos Pół no cy”. PTT Be skid jest jed nym z je go 
człon ków i sy gna ta riu szem po ro zu mie nia w spra wie po wsta -
nia pro jek tu, za war te go w 2020 ro ku. 

Do brze ukła da ły się re la cje z Mu zeum Zie mi Są dec kiej. 
Zo sta li śmy za pro sze ni i wzię li śmy udział w ta kich wy da rze -
niach jak: wy sta wa „Ha ra sy mo wicz u Ni ki fo ra”, spo tka nie 
z Ala nem We is sem, wy sta wa ma lar ki Wła dy sła wy Iwań skiej, 
po kaz fil mu „Mój Ni ki for”, wy ciecz ka edu ka cyj na „Szla kiem 
Ni ki fo ra i Ha ra sy mo wi cza” na Prze hy bę, spo tka nie z hi ma la -
istą Wa len tym Fiu tem. 

Kon ty nu owa ne by ły part ner skie re la cje z WSB NLU. 
Człon ko wie Od dzia łu włą czy li się or ga ni za cję cha ry ta tyw ne -
go bie gu „Po uśmiech” w Mia stecz ku Ga li cyj skim, a stu den -

Sprzątanie Babiej Góry FOT. Z. SMAJDOR
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ci i ka dra uczel ni wzię li udział w Bie gu i Raj dzie Ku rie rów 
z Ry tra na Prze hy bę. Po nad to Jo lan ta Au gu styń ska i Zbi gniew 
Smaj dor zo sta li za pro sze ni na uro czy stą in au gu ra cję ro ku aka -
de mic kie go i otwar cie no wo wy bu do wa ne go, no wo cze sne go 
aka de mi ka. 

W przed dzień Świę ta Zmar łych de le ga cja za rzą du za pa li -
ła zni cze pa mię ci na gro bie pa tro na Od dzia łu prof. Fe lik sa 
Rap fa oraz na gro bach prze wod ni ków, ko le ża nek i ko le gów. 1 
li sto pa da prze wod ni cy i człon ko wie za rzą du włą czy li się 
w XXIII kwe stę „Ra tuj my Są dec kie Ne kro po lie”. 

Zo stał przy go to wa ny 81 nr pi sma od dzia ło we go „Be -
skid” pod re dak cją Ma rii Do mi nik. Bi blio te ka od dzia ło wa 
po sia da w swo ich za so bach po nad 7300 wo lu mi nów. Stro -
ną in ter ne to wą ad mi ni stru je Da riusz Tam bor. Kry sty -
na i Zbi gniew Smaj do ro wie opra co wa li ko lej ny tom kro ni ki 
za 2023 rok. 

Od dzia ło wa Ko mi sja GOT w 2024 ro ku zwe ry fi ko wa ła 
łącz nie 153 od zna ki, w tym: Ku Wier chom – 17, GOT PTT 
kat. II – 20 (brą zo wych – 8, srebr nych – 5, zło tych – 7), GOT 
PTT kat. I – 4 (srebr nych – 4), Ko ro na Be ski dów Pol skich 
– 7, Ko ro na Be ski dów Sło wac kich – 3, Głów ny Szlak Be -
skidz ki – 4, Ma ły Szlak Be skidz ki – 2, Głów ny Szlak Su dec -
ki – 1, Głów ny Szlak Świę to krzy ski – 2 oraz 93 od zna ki 
Tu ry stycz nej Ko ro ny Tatr (brą zo wych – 49, srebr nych – 29, 
zło tych – 15). Po nad to roz pro wa dzo no 450 le gi ty ma cji PTT 
i 490 ksią że czek róż ne go ro dza ju od znak. Ko mi sję jed no oso -
bo wo pro wa dzi Wła dy sław Ło boz. 

Klub Prze wod ni ków kie ro wa ny przez Krzysz to fa Jan kow -
skie go li czy 17 prze wod ni ków z upraw nie nia mi pań stwo wy -
mi oraz 6 prze wod ni ków GOT PTT. Je go człon ko wie 
uczest ni czy li we wszyst kich aspek tach dzia łal no ści Od dzia -
łu, a przede wszyst kim w or ga ni za cji i pro wa dze niu spo łecz -
nie wy cie czek or ga ni zo wa nych przez Od dział. 

Szkol ne Ko ło PTT przy Szko le Pod sta wo wej w Ła bo wej 
zor ga ni zo wa ło w 2024 ro ku 9 wy cie czek: na Mal nik, Ka mion -
ną, Ra dzie jo wą, Skie łek, Ska mie nia łe Mia sto, Ko zie Że bro, Ło -
pień i do Ka mian nej, gdzie mia ła miej sce tu ry stycz na wi gi lia. 
Po nad to człon ko wie Ko ła wzię li udział w ak cji sprzą ta nia Po -
pradz kie go Par ku Kra jo bra zo we go w oko li cach Mło do wa. 
Opie kun ka mi Ko ła są Do ro ta Cy coń i Bo że na Świ gut. 

Sek cja Bie go wa pod prze wod nic twem Ry szar da To bia sza 
spo ty ka ła się na wspól nym tre nin gu raz w ty go dniu. W okre -
sie zi mo wym tre ning bie go wy po łą czo ny był z mor so wa niem, 
któ re od by wa ło się w Ry trze. Ry szard To biasz i Piotr Po łom -
ski re pre zen to wa li Sek cję Bie go wą PTT „Be skid” star tu jąc 
w 23 PKO Pół ma ra to nie do oko ła Je zio ra Ży wiec kie go, a Da -
riusz Woź niak w 20 Kra kow skim Pół ma ra to nie Ma rzan ny. 

Człon ko wie Sek cji Wy so ko gór skiej or ga ni zo wa li wyj ścia 
na ta trzań skie szczy ty w kil ku oso bo wych gru pach. W okre -
sie zi mo wym by ła to ak tyw ność na ski tu rach. 

Se nio rzy zrze sze ni w PTT „Be skid” zor ga ni zo wa li na za -
sa dach part ner sko -to wa rzy skich 50 wy cie czek gór skich i kra -
jo znaw czych oraz 10 wy jaz dów na ba se ny geo ter mal ne 
w Vrbo vie, w któ rych uczest ni czy ło łącz nie oko ło 2500 osób. 

Uchwa łą Za rzą du Od dzia łu z dnia 11 stycz nia 2024 ro ku 
zo sta ły roz wią za ne Sek cja Nar ciar ska i Sek cja Ro we ro wa. 
Prze wod ni czą cy w/w sek cji nie przed sta wi li spra woz da nia 
za 2023 rok, nie wy ka zu jąc tym sa mym dzia łal no ści. 

W 2024 ro ku by ły wy róż nie nia i po dzię ko wa nia dla Od -
dzia łu i je go człon ków. 

Wła dy sław Ło boz zo stał od zna czo ny przez Ra dę Po wia tu 
No wo są dec kie go Me da lem „Za słu żo ny dla Zie mi Są dec kiej”.  

Bar ba ra Mi cha lik i Zu zan na Dłu gosz by ły no mi no wa ne 
do ty tu łu Są de cza ni na Ro ku 2023. 

Od dział PTT „Be skid” otrzy mał no mi na cję do na gro dy 
„Krysz ta ły So li” dla naj lep szych ma ło pol skich or ga ni za cji po -

Zwycięzcy konkursu Mój Mount Everest FOT. K. SMAJDOR
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za rzą do wych. Mar sza łek Wo je wódz twa 
Ma ło pol skie go Łu kasz Smół ka wy róż nił 
Od dział Dy plo mem Uzna nia „Za ca ło -
kształt re ali zo wa nych ini cja tyw na rzecz 
lo kal nej spo łecz no ści, traf ne i sku tecz ne 
do sto so wa nie dzia łań do po trzeb re gio -
nal nych oraz miesz kań ców Ma ło pol ski”.  

Dwa po dzię ko wa nia dla Od dzia łu 
skie ro wał Pre zy dent Mia sta No we go 
Są cza Lu do mir Han dzel: pierw sze, 
„Za obec ność i za an ga żo wa nie pod czas 
Świę ta Ak tyw no ści Oby wa tel skiej oraz 
za pro mo wa nie swo jej ak tyw nej dzia łal -
no ści wśród No wo są de czan” i dru gie, 
„Za za an ga żo wa nie i ser ce wkła da ne 
w pra cę na rzecz miesz kań ców No we go 
Są cza”, wrę czo ne pod czas spo tka nia in -
te gra cyj ne go or ga ni za cji po za rzą do -
wych w Ho te lu Be skid. 

Otrzy ma li śmy też po dzię ko wa nie 
od WSB NLU „Za udzie le nie wspar cia 
przy or ga ni za cji ak cji cha ry ta tyw nej 
w ra mach Bie gu po Uśmiech” oraz 
od dy rek cji, pra cow ni ków i dzie ci z Nie -
pu blicz ne go Przed szko la Ję zy ko we go 
„Na sza Baj ka”, za wi zy tę edu ka cyj ną 
zło żo ną pod opiecz nym. 

ZBI GNIEW SMAJ DOR 

ZA RZĄ DU OD DZIA ŁU: 
Prezes: Zbigniew Smajdor 
Wiceprezes: Władysław Łoboz 
Sekretarz: Beata Lorek 
Skarbnik: Ryszard Groń 
Członkowie: Krzysztof Jankowski, 
Piotr Połomski, Dariusz Tambor, 
Aleksander Groński 

KO MI SJA RE WI ZYJ NA: 
Przewodnicząca: Lucyna Migacz 
Zastępca przewodniczącego: 
Jacek Bereziński 
Sekretarz: Katarzyna Hejmej 
Członkowie: Barbara Michalik,  
Alicja Sadłoń 

SĄD KOLEŻEŃSKI: 
Przewodniczący: Jan Liber 
Zastępca przewodniczącego: 
Paweł Myślik 
Sekretarz: Jolanta Augustyńska 
Członkowie: Iwona Kowalczyk-Tudaj, 
Andrzej Połomski.

W 2024 ro ku wy ciecz ki by ły pro -
wa dzo ne spo łecz nie przez 18 prze -
wod ni ków: Alek san der Groń ski 
– 23, Krzysz tof Jan kow ski – 16, 
Piotr Po łom ski – 12, Wła dy sław 
Ło boz, Mał go rza ta Woź niak – 3, 
Ma ria Do mi nik, Ka zi mierz Fy da, 
Iwo na Ko wal czyk -Tu daj, Mi chał 
Osy sko – 2, Ro bert Bier nac ki, Ro -
bert Cem pa, Ja nusz Foszcz, Je rzy 
Gał da, Pa weł Ko gut, Jo an na Król, 
Ry szard Ma le sza, Ar ka diusz Ry -
biń ski, Zbi gniew Smaj dor – 1.  

 
Wie le im prez, to te tra dy cyj nie od lat 

znaj du ją ce się w ka len da rzu Od dzia łu, 
jak: ko lę do wa nie w Ka mian nej, Ra dzie -
jo wa na Kre chę, zi mo we Biesz cza dy, 
piel grzym ka prze wod nic ka do Czę sto -
cho wy, Nie dzie la Pal mo wa w Lip ni cy 
Mu ro wa nej, Wiel ko piąt ko wa Dro ga 

Krzy żo wa na Mo gie li cę, bo żo cia ło wy 
wy jazd do Ru mu nii, przej ście tra sy 
na Ra dzie jo wą – co jest nie ofi cjal nym 
świę tem od dzia łu, wy pra wa w Al py Ju -
lij skie – Gó ry Dy nar skie – 17 dni, Rajd 
Ku rie rów, sym bo licz na im pre za „Za koń -
cze nie Se zo nu”, któ ra mia ła miej sce 
na Czar nej Kę pi cy, bar bór ko wa Ba bia 
Gó ra oraz wie le nie dziel nych wy cie czek. 
Uda ło się rów nież zre ali zo wać ma jów kę 
na Roz to czu i szlak win ny na Sy cy lię. 

Klub Prze wod ni ków li czy 17 prze -
wod ni ków z upraw nie nia mi pań stwo -
wy mi oraz 6 prze wod ni ków GOT PTT. 

WŁA DZE KLU BU: 
Przewodniczący:  
Krzysztof Jankowski  
W-ce przewodniczący: 
Aleksander Groński 
Sekretarz: Małgorzata Kiełbasa 

Sprawozdanie Klubu 
Przewodników PTT  

Oddział BESKID  
w Nowym Sączu za 2024 r.

Study tour w kopalni soli w Bochni FOT. M. DOMINIK
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Dzia ła nia Klu bu w 2024 ro ku: 
n 18 stycz nia udział w Ko lę do wa niu 

prze wod nic kim w Ka mian nej, 
n 11 lu te go od by ło się ju bi le uszo -

we, XXV wej ście człon ków i sym -
pa ty ków Klu bu „na kre chę” 
na Ra dzie jo wą, 

n w dniach 9 – 10 mar ca de le ga cja 
Klu bu wraz z pocz tem sztan da ro -
wym Od dzia łu, wzię ła udział 
w XXXIX Piel grzym ce Prze wod ni -
ków Tu ry stycz nych na Ja snej Gó rze, 

n 12 kwiet nia udział w stu dy to ur 
w ko pal ni so li w Boch ni, 

n 22 kwiet nia udział w stu dy to ur 
w Mu szy nie, 

n szko le nia in dy wi du al ne prze wod ni -
ków w par kach na ro do wych, 

n 7 ma ja do ko na no re no wa cji No wo -
są dec kich Szla ków Spa ce ro wych 
PTT, 

n 1 czerw ca zor ga ni zo wa no wy ciecz -
kę dla naj młod szych z oka zji Dnia 
Dziec ka, 

n 30 paź dzier ni ka uczest ni czy li śmy 
w in wen ta ry za cji zwie rzy ny w Ba -
bio gór skim Par ku Na ro do wym, 

n 1 li sto pa da udział w ak cji Ra tuj my 
Są dec kie Ne kro po lie 
oraz uczest ni cze nie we wszyst kich 

aspek tach dzia łal no ści Od dzia łu, a przede 
wszyst kim or ga ni za cja i pro wa dze nie spo -
łecz nie wy cie czek or ga ni zo wa nych przez 
Od dział dla swo ich człon ków, miesz kań -

ców mia sta i wszyst kich in nych chęt nych. 
W br. po że gna li śmy trzech prze wod -

ni ków, któ rzy wie lo krot nie pro wa dzi li 
na sze wy ciecz ki od dzia ło we: śp. Ka ro -
la Kro kow skie go, śp. Wie sła wa Wcze -
śne go, śp. Ma cie ja Za rem bę. 

KRZYSZ TOF JAN KOW SKI

 
Pozycja Imię i nazwisko 1990-2020 2021 2022 2023 2024 Razem 

1 Wojciech Szarota 280 0 0 0 0 280 
2 śp. Maciej Zaremba 260 1 1 0 0 262 
3 śp. Władysław Kowalczyk 171 0 0 0 0 171 
4 Jerzy Gałda 160 2 5 1 1 169 
5 śp. Krzysztof Żuczkowski 154 0 0 0 0 154 
6 śp. Ryszard Patyk 151 0 0 0 0 151 
7 Joanna Król 129 2 4 0 1 136 
7 Leszek Małota 136 0 0 0 0 136 
9 Aleksander Groński 8 52 14 25 23 122 

10 śp. Wiesław Wcześny 110 0 0 0 0 110 
11 Robert Cempa 89 3 7 4 1 104 
12 Krzysztof Jankowski 36 15 11 10 16 87 
13 Łukasz Musiał 84 0 0 0 0 84 
14 Maria Dominik 58 6 3 1 2 70 
15 Małgorzata Przybylska 60 1 0 0 0 61 
16 Adam Płaneta 58 0 0 0 0 58 
17 Paweł Groński 52 0 0 0 0 52 
18 Aleksander Jarek 50 0 0 0 0 50 
19 Zbigniew Smajdor 36 3 3 3 1 46 
20 Piotr Połomski 7 4 8 13 12 44 

PRZEWODNICY PROWADZĄCY (PIERWSZYCH 20) WYCIECZKI 
PTT ODDZIAŁ „BESKID” W NOWYM SĄCZU

FOT. K. SMAJDOR 
Udział w XXXIX Pielgrzymce Przewodników Turystycznych na Jasnej Górze

Kwesta na rzecz akcji Ratujmy 
Sądeckie Nekropolie FOT. Z. SMAJDOR 



GRUDZIEŃ 202418
WWW.PTTNS.PL

1 ma ja, w Świę to Pra cy, gru pą 41 osób 
wy jeż dża my w go dzi nach po ran nych 
z No we go Są cza i oko ło po łu dnia je -
ste śmy na Roz to czu – kra inie, gdzie 
chce my do tknąć praw dzi wej na tu ry 
i zna leźć wy ci sze nie.  

 
Pierw szy dzień po świę ca my na zwie -

dza nie Kra sno bro du, a roz po czy na my 
od ka plicz ki „Na wo dzie” z ko pią Cu -
dow ne go Ob ra zu MB Kra sno brodz kiej. 
Źró dło pod ka plicz ką sły nie z wła ści wo -
ści uzdra wia ją cych. Na stęp nie zwie dza -
my ko ściół i sank tu arium pw. 
Na wie dze nia NMP z ze spo łem klasz tor -
nym Do mi ni ka nów, mu zeum pa ra fial ne, 
mu zeum wień ców do żyn ko wych i pta -
szar nię, po czym uda je my się do miej sca 
za kwa te ro wa nia. Po ka wie, her ba cie 
i krót kim od po czyn ku wy ru sza my szla -
kiem św. Ro cha do drew nia nej ka plicz -
ki w sty lu gó ral skim pod tym sa mym 
pa tro nem. Jej hi sto ria się ga XVII wie ku, 
a we dług prze ka zów zo sta ła ufun do wa -
na przez Ma ry sień kę So bie ską pod czas 
pa nu ją cej tu za ra zy dżu my. Idąc da lej 
do cho dzi my do piasz czy stych plaż Za le -
wu Kra sno brodz kie go i wie ży wi do ko -
wej na szczy cie daw ne go ka mie nio ło mu. 
Zo sta ła wznie sio na w 2002 ro ku, a roz -

ta cza się z niej pięk na pa no ra ma na za -
lew i Kra sno bród. Po obia do ko la cji prze -
wod nik przy go to wał wy jąt ko wy, 
moż na po wie dzieć no wa tor ski jak 
na wy ciecz ki PTT wie czór, wy peł nio ny 
kon kur sem re cy ta tor skim wier szy Brze -
chwy i Tu wi ma oraz kon kur sem „piw -
nym” po mię dzy dru ży na mi ko biet 
i męż czyzn o na gro dę pre ze sa. Wszy scy 
spi sa li się świet nie i zwy cięz ców trud no 
by ło wska zać, ale bo ha te rem obu kon -
kur sów okrzyk nię to Tom ka. Nie zna li -
śmy go od tej wraż li wej na po ezję 
i dżen tel meń skiej stro ny, czym wy ka zał 
się pod czas obu kon kur sów. 

Dru gi dzień na sze go po by tu na Roz -
to czu wy pa da w Dzień Fla gi. Po bud kę 
ro bi nam Ja nusz po ran ny mi se re na da mi 
na ła wecz ce przed ho te lem. Po śnia da -
niu wy jeż dża my do Zwie rzyń ca. Zwie -
dza my Ośro dek Edu ka cyj no -Mu ze al ny 
Roz to czań skie go Par ku Na ro do we go, 
po czym ścież ką przy rod ni czą wę dru je -
my na Bu ko wą Gó rę. W jej gór nej czę -
ści utwo rzo no już w 1934 ro ku 
za cza sów Or dy na cji Za moj skiej re zer -
wat przy ro dy, na ob sza rze któ re go mo -
że my ob ser wo wać ty po wy układ 
ro ślin no ści w tej czę ści Roz to cza. 
Na ścież ce na tra fia my na cie ka we for -

ma cje skal ne z wy rzeź bio nym or łem 
i uzna je my, że jest to wła ści we miej sce 
do zdję cia w dniu świę ta sym bo li na ro -
do wych. Z Bu ko wej Gó ry scho dzi my 
do Sta wów Echo, któ rych oto cze nie jest 
osto ją ko ni ka pol skie go. Mie li śmy 
szczę ście, że by ły w po bli żu i mo gli śmy 
ob co wać z ni mi nie mal na wy cią gnię cie 
rę ki. Bę dąc w Zwie rzyń cu nie spo sób 
by ło po mi nąć słyn ne go zwie rzy niec kie -
go bro wa ru. Do ro śli de lek tu ją się re gio -
nal nym zło tym trun kiem, a dzie ci 
i mło dzież lo da mi. Na ko niec zwie dza -
my ko ściół pw. św. Ja na Ne po mu ce na, 
je den z naj bar dziej cha rak te ry stycz nych 
za byt ków Zwie rzyń ca i ca łe go Roz to -
cza, po tocz nie zwa ny „na wy spie” lub 
„na wo dzie” i spie szy my na obia do ko -
la cję, bo po niej ma my za pla no wa ne 
ogni sko. Pie cze my kieł ba ski, a wir tu ozi 
gi ta ry Ja nusz i Mie tek umi la ją nam wie -
czór, a że śpie wać każ dy mo że, je den le -
piej dru gi go rzej, to im po ma ga my. 

Dzień Świę ta Kon sty tu cji 3 Ma ja 
roz po czy na my od mszy św. w ko ście le 
w Kra sno bro dzie i je dzie my do Jó ze fo -
wa. Zwie dza my nie czyn ny ka mie nio -
łom Ba bia Do li na i 18-me tro wą 
ka mien ną basz tę wi do ko wą, z któ rej 
roz ta cza się prze pięk ny wi dok na Roz -

Majówka z PTT

FOT. Z. SMAJDOR 
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to cze i Pusz czę Sol ską. W ska łach ka -
mie nio ło mu za cho wa ły się licz ne od ci -
ski flo ry i fau ny sprzed wie lu mi lio nów 
lat. Wa run ki te go miej sca spo wo do wa -
ły, że wy ro bi sko w 2009 r. by ło te re nem 
ćwi cze nio wym dla pol skich żoł nie rzy 
przed wy jaz dem na mi sję do Afga ni sta -
nu. Za trzy mu je my się tak że na jó ze fow -
skim ryn ku, by po dzi wiać jed ną 
z naj więk szych atrak cji mia sta – fon tan -
nę z na tu ral nej wiel ko ści po sta cia mi 
zwie rząt wy stę pu ją cych w roz to czań -
skich la sach. Ob ser wu je my też przy go -
to wa nia do przy jaz du bi sku pa. 
Z Jó ze fo wa je dzie my do Ha mer ni, do re -
zer wa tu Czar to we Po le – fla go we go 
miej sca na ma pie Roz to cza. Re zer wat 
obej mu je te ren śród le śnych po lan i do -
li nę rze ki So pot, gdzie jak gło si le gen -
da, daw niej „je no czar ci tam ha sa li”. 
Cho ciaż ścież ka przy rod ni cza pro wa -
dzą ca re zer wa tem ma tyl ko 2 km dłu go -
ści to cza ru je tych, co lu bią dzi kość 
przy ro dy i jej nie okieł zna ne ob li cze, to 
te ren jak by wy ję ty z ba śni. Ko lej ną 
atrak cję w po sta ci wie ży wi do ko wej 
i ple ne ro we go szyl du Roz to cza ma my 
w miej sco wo ści Su siec. Kto my ślał, że 
jak na je den dzień to atrak cji już wy star -
czy, to był w błę dzie. Jesz cze cze ka ło 
nas naj dłuż sze pod czas ca łej wy ciecz ki 
przej ście pie sze do re zer wa tu przy ro dy 
Szu my na Tan wi, miej sca uwa ża ne go 
przez wie lu za naj pięk niej szą atrak cję 
Roz to cza. Szu my na Tan wi to ze spół 24 
pro gów skal nych, gdzie spły wa ją ca wo -
da wy da je cha rak te ry stycz ny szu mią cy 
dźwięk ka skad – stąd na zwa. Idąc da lej 
do miej sco wo ści Su siec na po ty ka my 
Wo do spad Je leń o wy so ko ści 1,5 m 
– naj więk szy na Roz to czu i za my ka my 
kil ku na sto ki lo me tro wą pę tlę. Mi mo wy -
czer pu ją ce go dnia znaj du je my jesz cze 
si ły, aby wie czo rem pójść na ma jo wy 
pik nik na Ryn ku w Kra sno bro dzie. 

W so bo tę, w przed ostat nim dniu na -
szej przy go dy z Roz to czem je dzie my 
do Gó rec ka Ko ściel ne go. W miej sco -
wym za byt ko wym ko ście le św. Sta ni -
sła wa Bi sku pa Mę czen ni ka trwa ją 
przy go to wa nia do od pu stu. Za pra co -
wa ny pro boszcz znaj du je jed nak czas 
aby się z na mi po mo dlić i przy bli żyć 

hi sto rię ma leń kiej pa ra fii i ko ścio ła 
wznie sio ne go z fun da cji Ja na Ja ku ba 
Za moy skie go w 1768 r. Ko ściół z po -
bli ską ka pli cą na rze ce Szum łą czy ale -
ja wie ko wych dę bów, któ rą two rzy 
sześć kil ku set let nich po mni ko wych 
drzew o ob wo dach pni do cho dzą cych 
na wet do 7,5 m! Dal sza wę drów ka pro -
wa dzi re zer wa tem przy ro dy „Szum”. 

Oprócz dzi kich roz to czań skich kra jo -
bra zów uwa gę zwra ca ta ma na Szu mie. 
Hi sto ria jej po wsta nia jest dość nie ty -
po wa. Ad mi ni stru ją cy pa ra fią w Gó -
rec ku Ko ściel nym w la tach 1961-1962 
ks. Alek san der Si wek zna ny z in ży nier -
skich i ra cjo na li za tor skich za in te re so -
wań, prze ko nał wier nych do po trze by 
ze lek try fi ko wa nia pa ra fii i zmo ty wo -

Zwierzyniec FOT. Z. SMAJDOR 

Susiec FOT. Z. SMAJDOR 
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wał do wy bu do wa nia w czy nie spo -
łecz nym elek trow ni wod nej. Po wie lu 
per tur ba cjach i nie przy chyl nym po dej -
ściu ów cze snych władz elek trow nię 
od da no do użyt ku do pie ro po 30 la tach, 
w ro ku 1992. Z Gó rec ka Sta re go, gdzie 
koń czy my wę drów kę je dzie my 
do Szcze brze szy na, by nad rze ką 
Wieprz i na Ryn ku sfo to gra fo wać się ze 

słyn nym Chrząsz czem, na któ rym Po -
la cy, a szcze gól nie cu dzo ziem cy ła mią 
so bie ję zy ki. Pod po mni kiem kul to we -
go chrząsz cza Szy mek – naj młod szy 
uczest nik wy ciecz ki otrzy mu je 
od prze wod ni ków na gro dę za dziel ną 
po sta wę. Dzień koń czy my wy jąt ko wą 
nie spo dzian ką. Prze wod nik wy ciecz ki 
Ry szard Ma le sza za bie ra nas do go spo -

dar stwa „Wspól ny Go łęb nik” w Kró li -
ko wie, zaj mu ją ce go się ho dow lą go łę -
bi pocz to wych. To jed no z trzech 
naj więk szych go spo darstw te go ty pu 
w Pol sce, gdzie prze by wa ak tu al nie 
ok. 1200 go łę bi. Pod okiem sym pa tycz -
nych i go ścin nych go spo da rzy He le ny 
i Ada ma zwie dza my obiek ty, wy słu -
chu jąc cie ka wych opo wie ści o tej nie -
zwy kłej pa sji. Wie czo rem uda je my się 
nad Za lew Kra sno brodz ki po dzi wiać 
za chód słoń ca. 

 W nie dzie lę ra no msza św., pa ko wa nie 
i wy jazd do Za mo ścia. Z prze wod ni kiem 
To ma szem zwie dza my „Pa dwę pół no cy” 
czy też „per łę re ne san su”, jak zwą Za mość 
za spra wą uni ka to we go ze spo łu ar chi tek -
to nicz no -urba ni stycz ne go Sta re go Mia sta. 
Za mość na zy wa ny jest też „mia stem ide -
al nym”, za ło żo nym w XVI wie ku przez 
het ma na ko ron ne go Ja na Za moy skie go. 
Za pro jek to wa ne przez wy bit ne go wło -
skie go ar chi tek ta Ber nar do Mo ran do mia -
sto -twier dza zo sta ło w 1992 ro ku wpi sa ne 
na li stę świa to we go dzie dzic twa 
UNESCO. Zwie dza my re ne san so wy Ry -
nek Wiel ki z pięk ny mi or miań ski mi ka -
mie ni ca mi i ra tu szem, któ ry zdo bią 
roz ło ży ste, kla sy cy stycz ne scho dy, po dzi -
wia my im po nu ją ce mu ry Twier dzy Za -
mość z Bra mą Lwow ską, Pa łac 
Za moy skich i po mnik Ja na Za moy skie go, 
ko ściół rzym sko ka to lic ki pw. Zwia sto wa -
nia NMP, ka te drę, sy na go gę i wie le in nych 
cie ka wych miejsc i za byt ków. Jak by pię -
cio dnio wych atrak cji by ło jesz cze ma ło, to 
w dro dze po wrot nej do No we go Są cza za -
jeż dża my do miej sco wo ści Go ra jec, by 
zo ba czyć je den z naj star szych obiek tów 
drew nia ne go bu dow nic twa cer kiew ne go 
w Pol sce – cer kiew pw. Na ro dze nia NMP 
z XVI wie ku. 

 Więk szość z nas na Roz to czu by ła 
pierw szy raz. Nie zwy kła kra ina geo gra -
ficz na urze kła nas wy jąt ko wy mi wa lo -
ra mi przy rod ni czy mi, kul tu ro wy mi 
i hi sto rycz ny mi. Gę ste la sy, ko lo ro wa 
mo zai ka fa li stych pól, rzad ka za bu do wa, 
ci sza oraz wy jąt ko wy w ska li kra ju kli -
mat i at mos fe ra by ły traf nym po my słem 
na sze go prze wod ni ka Ry szar da Ma le -
szy na spę dze nie ma jów ki.  

ZBI GNIEW SMAJ DOR

Szcze brze szy n FOT. Z. SMAJDOR 

Zamość FOT. Z. SMAJDOR 
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W tym ro ku człon ko wie na sze go od -
dzia łu dwu krot nie go ści li w gó rach 
Ru mu nii. Za pierw szym ra zem w ra -
mach tra dy cyj ne go, co rocz ne go 
wy jaz du bo żo cia ło we go, od wie dzi li -
śmy Gó ry Za chod nio ru muń skie 
(Apu se ni), któ re two rzy cen tral ny 
ma syw kry sta licz ny oto czo ny 
młod szy mi ska ła mi osa do wy mi. 
Waż nym skład ni kiem są też mło de 
ska ły wul ka nicz ne. 

 
Po noc nym prze jeź dzie z na szym dy -

żur nym bo żo cia ło wym kie row cą Paw -
łem, do cie ra my do sta cji nar ciar skiej 
Bu scat w Gó rach Mun te le Ma re. 
Po śnia da niu za czy na my na szą pie szą 
wę drów kę na naj wyż szy szczyt tych gór, 
o tej sa mej na zwie, mie rzą cy 1826 m 
n.p.m, trze ci co do wy so ko ści w ca łych 
Apu sze nach. Pła ski wierz cho łek zaj mu -

je nie czyn na ba za woj sko wa, w po bli żu 
któ rej za trzy mu je my się na od po czy nek. 
Jest to do bry mo ment, aby przy jąć 
w sze re gi na sze go to wa rzy stwa: Anitę, 
Martę, Agnieszkę, Mateusza i Wojtka. 
Kon ty nu uje my na szą wy ciecz kę od wie -
dza jąc znaj du ją ce się po po łu dnio wej 
stro nie gó ry skal ne ostań ce i roz le głą po -
ło ni ną z reszt ka mi śnie gu scho dzi my 
do Lupşy. Tam w ocze ki wa niu na au to -
kar, aż grzech by ło by od mó wić so bie ta -
le rza zu py i ku fla pi wa, co bez wa ha nia 
czy ni my. Wie czo rem mel du je my się 
w Al bac, śród gór skiej miej sco wo ści, 
gdzie za go ści li śmy na czte ry no ce. 

Pro gno zy po go dy na na stęp ny dzień 
by ły ma ło opty mi stycz ne, dla te go jesz -
cze wie czo rem pod ję li śmy de cy zję, że 
te go dnia bę dzie mniej gór sko. Do li ną 
rze ki Arieş po je cha li śmy do Tur dy, 
gdzie zwie dzi li śmy mia sto wraz z je go 

naj więk szą atrak cją, ja ką jest jed -
na z naj star szych i naj więk szych ko pal -
ni so li w Eu ro pie. Po kil ku go dzin nym 
po by cie w jej wnę trzu za pra gnę li śmy 
jesz cze po cho dzić po po wierzch ni. Za -
wi ta li śmy do miesz czą ce go się nie opo -
dal Wą wo zu Tu re ni. Ła two nie by ło, 
a wra żeń co nie mia ra. 

Trze cie go dnia, wcze śnie ra no, wy je -
cha li śmy bar dzo wi do ko wą dro gą 1R 
w stro nę Gór Vlăde asa. Jesz cze nie zdą -
ży li śmy ochło nąć po wczo raj szym, 
a po dro dze mie li śmy no wą daw kę emo -
cji. Na szczę ście wy szli śmy z opre sji 
obron ną rę ką, a do kład niej mó wiąc 
wieloma rę ka mi. Z wio ski Răchiţele ru -
szy li śmy ku wo do spa do wi Vălul Mi re sei, 
prze szli śmy kra wę dzią uro kli we go urwi -
ska Pie tre le Al be, by ostrym po dej ściem 
wspiąć się na głów ną grań i osią gnąć naj -
wyż szy punkt o wy so ko ści 1836 m 

Od krasowych 
Apuseni po Fogarasze, 

czyli „dach” Rumunii

Góry Cur cubăta Ma re i szczyt Mol do ve anu FOT. K. JANKOWSKI
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n.p.m., czy li szczyt Vlăde asa, dru gi co 
do wy so ko ści w Apu sze nach. 

Ko lej ny dzień wy ciecz ko wy to przy -
sło wio wa wi sien ka na tor cie. Cur cubăta 
Ma re (1849 m n.p.m.), naj wyż szy szczyt 
Gór Bi ho ru lui, a zara zem ca łych Apu -
sze nów. Au to ka rem wjeż dża my na Prze -
łęcz Vârtop i tam za czy na my mo zol ne 
po dej ście. Po wej ściu po nad gra ni cę la -
su wi ta ją nas prze pięk ne wi do ki, a na ho -
ry zon cie po ja wia się nasz cel, któ ry 
zdo by wa my wcze snym po po łu dniem. 
W to wa rzy stwie gru py psów scho dzi my 
przez Cur cubăta Mică (1769 m n.p.m.), 
gdzie po dzi wia my cie ka wą for ma cję 
skal ną, do wo do spa du Pătrăhăiţeşti. 
Po dro dze za trzy mu je my się w osa dzie 
pa ster skiej, za ku pu jąc miej sco we spe cja -

ły. Tra sę koń czy my w Arieşeni, gdzie 
cze ka na nas au to bus i kil ka osób, któ re 
te go dnia wy bra ły tzw. wa riant B. Wie -
czo rem po ko la cji spo ty ka my się, by 
przy mu zy ce i miej sco wych spe cja łach 
ce le bro wać po myśl ne za koń cze nie na -
sze go szczy to wa nia. Za do wo le nie 
na twa rzach tych co przy szli mó wi ło sa -
mo za sie bie, a nie obec ni, za pew ne 
w łóż kach, snu li już pla ny o ko lej nych. 

Trzy naj wyż sze szczy ty Gór Za chod -
nio ru muń skich zdo by te! W dro dze po -
wrot nej za jeż dża my do Băile Fe lix, 
zna ne go w ca łej Ru mu nii i nie tyl ko 
uzdro wi ska z lecz ni czy mi wo da mi ter -
mal ny mi oraz zwie dza my Ora deę z jej 
naj waż niej szy mi zbyt ka mi. Uda je się 
nam na wet wejść do wnę trza mo nu men -

tal nej Sy na go gi neo lo gicz nej, któ rej ko -
pu ła do mi nu je w kra jo bra zie mia sta. 
Dzię ku ję Piotr k owi Po łom skie mu 
za po moc w re ali za cji wy ciecz ki i Paw -
ło wi Ko ści szo wi za ra to wa nie sy tu acji, 
kie dy trze ba by ło. Ktoś py ta: To gdzie 
za rok? Wte dy jesz cze nie by ło wia do -
mo, ale te raz po mysł już jest: Mar ma ro -
sze i Al py Rod niań skie. 

*** 
Dru gi raz go ści li śmy w gó rach ru -

muń skich w sierp niu. W Fo ga ra szach, 
naj wyż szym pa smie Kar pat Po łu dnio -
wych i za ra zem ca łej Ru mu nii. Plan był 
chy try, a ce le am bit ne, jed nak kar ty i tak 
roz da wa ła po go da. 

Tra dy cyj nie, przez Sło wa cję i Wę gry 
wjeż dża my do Ru mu nii, gdzie kie ru je my 
się na po łu dnie i wzdłuż do li ny rze ki Olt 
(Alu ty), któ ra ja ko je dy na prze ła mu je się 
przez Kar pa ty tzw. Prze ło mem Czer wo -
nej Wie ży. Jest to na tu ral ne po łą cze nie 
ko mu ni ka cyj ne mię dzy Sied mio gro dem 
i Wo łosz czy zną. Ran kiem do jeż dża my 
do po cząt ku na szej gór skiej tra sy, u pod -
nó ża naj wyż sze go w oko li cy szczy tu Co -
zja (1668 m n.p.m.). Naj pierw bez 
wy sił ku, ma low ni czym głę bo kim wą wo -
zem, póź niej dość ostro pod gó rę, do cie -

Vlăde asa FOT. W. KRZTOŃ

Góry Bi ho ru lui FOT. D. TAMBOR

Wręczenie legitymacji członkowskich PTT FOT. D. TAMBOR
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ra my do prze pięk ne go Mo na sty ru 
Stănișoara. Ro bi my prze rwę, aby się po -
si lić i zwie dzić świą ty nię wraz z przy le -
gły mi za bu do wa nia mi i cmen ta rzem. 
Kon ty nu uje my mo zol ną wspi nacz kę 
i po uzu peł nie niu pły nów w Ca ba nie Co -
zja wcho dzi my na wierz cho łek, z któ re -
go roz po ście ra się nie sa mo wi ty wi dok 
na do li nę Alu ty i są sied nie pa sma gór -
skie. Oka zu je się, że zej ście przy spo rzy -
ło nam nie mniej pro ble mów niż wyj ście. 
Tu do łą cza do nas gru pa ba se no wa, któ -

ra tru dy noc ne go prze jaz du ła go dzi ła 
w miej sco wych źró dłach ter mal nych. 

W do li nie od wie dza my jesz cze naj -
więk szy i naj bar dziej zna ny Mo na styr 
Co zja i uda je my się, nie bez przy gód, 
do miej sca za kwa te ro wa nia po po łu dnio -
wej stro nie Fo ga ra szy. Póź nym wie czo -
rem po ko la cji, w roz mo wie z na szym 
go spo da rzem, a za ra zem ra tow ni kiem 
gór skim, oka zu je się, że ze wzglę du 
na kiep ski stan miej sco wych dróg mu si -
my zwe ry fi ko wać na sze pla ny. 

Na dru gi dzień po sta no wi li śmy za -
tem zre ali zo wać coś cał kiem in ne go niż 
by ło w pla nie. Po prze je cha niu kil ku -
dzie się ciu ki lo me trów wje cha li śmy 
w do li nę rze ki Târgu lui by za trzy mać 
się pod Ca ba ną Vo ina w ser cu gór Izer -
-Păpuşa. Dzie li my się na dwie gru py, 
a każ dy z uczest ni ków re ali zu je tra sę wg 
swych upodo bań i moż li wo ści. Jed ni idą 
w stro nę szczy tu Păpuşa (2393 m 
n.p.m.) i z po wo dze niem go zdo by wa ją, 
in ni są sied nim ra mie niem po mię dzy pa -

Najwyższy szczyt Apuseni – Cur cubăta Ma re (Bihor) 1849 m n.p.m.  FOT. P. POŁOMSKI

Co zja FOT. K. JANKOWSKI
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ster ski mi sza ła sa mi w stro nę 
Bătrâna (2341 m n.p m.). Po dro dze ro -
bi my prze rwę na „po pas”. Jed ni wy żej, 
dru dzy nie co ni żej i po dzi wia my pięk -
no i ma je stat ca łe go pa sma. Chwi la od -
de chu i wra ca my. Za trzy mu je my się 
jesz cze przy wol no pa są cych się osłach, 
a że by ły osio dła ne, dwa ra zy nie trze ba 
by ło mó wić. 

Po zej ściu ką piel w po bli skim po to -
ku i trze ba by ło ucie kać do au to bu su 
przed bu rzą, któ ra jak szyb ko się po ja -
wi ła, tak szyb ko zni kła. Wra ca my 
do ba zy, ko la cja i do spa nia, bo na za -
jutrz trze ba wstać sko ro świt. 

Wcze snym ran kiem, wy na ję ty mi te re -
nów ka mi pod jeż dża my 40 km w głąb 
Złej Do li ny i na szym oczom uka zu je się 
po tęż ny ma syw Mol do ve anu. Ni by nie 
da le ko, ni by na wy cią gnię cie rę ki, 
lecz 1100 m prze wyż sze nia na tak krót -
kim od cin ku by ło nie la da wy zwa niem. 
Na do da tek, po go da nie do koń ca wy da -
wa ła się być sta bil na. Tak moc no wpły -
nę ło to na nie któ rych uczest ni ków na szej 
wy ciecz ki, że nie pa trząc na nic, w po -
śpie chu, omi nę li na wet trze ci co do wy -
so ko ści szczyt w Fo ga ra szach, 
mie rzą cy 2527 m n.p.m. Viştea Ma re, tra -
wer su jąc go, by jak naj szyb ciej zna leźć 
się na tym naj wyż szym szczy cie Fo ga ra -
szy, Kar pat Po łu dnio wych i Ru mu nii, 
Mol do ve anu (2544 m n.p.m.) i jesz cze 
szyb ciej z nie go zejść. Ra zem z Wojt kiem 
dość dłu go za sta na wia li śmy się nad tym 
co za szło, ale to chy ba nie na na sze gło -
wy. Bu rza rze czy wi ście krą ży ła do oko ła 
po mru ku jąc raz po raz, to z pra wej to z le -
wej stro ny. Wal nę ło zdro wo na wet kil ka 
ra zy, co od czu łem oso bi ście na wła snej 
skó rze i po szło so bie. Bez po śpie chu, bez -
piecz nie i z wiel kim za do wo le niem scho -
dzi my do do li ny, gdzie uro czy ście 
przyj mu je my do gro na człon ków na sze -
go od dzia łu Pawła i Da nie la. 

Jesz cze po wrot na po dróż do na szej 
ba zy i w kom ple cie mo że my świę to wać 
zdo by cie naj wyż szej gó ry te go wy jaz du. 

Ko lej ne go dnia wy kwa te ro wa nie i ru -
sza my na pod bój sław nej dro gi trans -fo -
ga ra skiej. Na po czą tek zwie dza my 
Cur tea de Ar geş ze swo imi prze pięk ny -
mi cer kwia mi, na stęp nie Twier dza Po -
ena ri na le żą ca niegdyś do sa me go 
Dra ku li, Je zio ro Vi dra ru z po tęż ną be to -

no wą za po rą i oczy wi ście niedź wie dzie 
cier pli wie cze ka ją ce na skra ju dro gi, aby 
do stać coś do je dze nia od prze jeż dża ją -
cych tu ry stów. Nasz au to bus pnie się co -
raz wy żej i wy żej, aby w ulu bio nym 
miej scu na szych kie row ców, Ma rze ny 
i Wojt ka Najduchów, za trzy mać się 
na od po czy nek przed po wro tem do Pol -
ski. My na to miast prze bie ra my się 
w gór skie ciu chy i po usta le niu tra sy, 
od po wied niej do za ist nia łych wa run -
ków pogo do wych uda je my się w stro nę 
Je zio ra Ca pra. Tam „popasul” i po dzi -
wianie wi do ków ja ki mi ob da ro wa ła nas 
na tu ra, ta nie oży wio na i „ożywiona”. 
Uczest ni cy dzie lą się na kil ka grup, z któ -
rych każ da re ali zu je swój plan. Ra zem 
z kil ko ma oso ba mi wy cho dzi my bez sz -
la ko wo na Ca prę (2494 m n.p.m.) i Bu -
te anu (2507 m n.p.m.), po czym 
scho dzi my na pół noc ną stro nę pa sma 
do Je zio ra Bâlea. Tam ro bi my prze rwę 
obia do wą w cza sie, kie dy po po łu dnio -
wej stro nie pa sma Fo ga ra szy, szale je bu -
rza. Po posiłku prze cho dzi my tu ne lem 
dro go wym pod głów ną gra nią i wra ca my 
do au to bu su. W mię dzy cza sie wy po ga -
dza się. Prze pięk na pa no ra ma po tęż nych 
szczy tów i głę bo kich do lin to wa rzy szy 
nam do sa me go wy jaz du. Wieczorem 
zbie ra my gru pę i wra ca my do do mu. 
Ser decz ne po dzię ko wa nia dla Ka zia Fy -
dy, któ ry po mógł mi w re ali za cji tej wy -
ciecz ki. 

Ne go iu (2535 m n.p.m.), Le spe zi 
(2522 m n.p.m.), Cal tun (2510 m 
n.p.m.), Har to plu (2501 m n.p.m.) i Da -
ra (2500 m n.p.m.) bę dą mu sia ły po cze -
kać do na stęp ne go wy jaz du. 

KRZYSZ TOF JAN KOW SKI

Fogarasze FOT. K. JANKOWSKI

Pod Mol do ve anu FOT. K. JANKOWSKI
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Po pię ciu la tach człon ko wie PTT 
wró ci li na Bał ka ny. Po sta no wi li śmy 
od wie dzić tym ra zem Bo śnię i Her -
ce go wi nę, Chor wa cję oraz Sło we nię.  

 
Po noc nym prze jeź dzie przez Sło wa -

cję, Wę gry i Chor wa cję do sta li śmy się 
do Bo śni i Her ce go wi ny. Wy bra li śmy 
się w ma syw Vi sočica. Ce lem pierw sze -
go gór skie go dnia był szczyt Vi -
to 1960 m n.p.m. Żar le je się z nie ba, 
a na tra sie nie ma ani odro bi ny cie nia. 
Na wad nia my się non stop i po kil ku go -
dzi nach zdo by wa my szczyt. Idąc za cio -
sem wcho dzi my jesz cze na gó rę 
Džami ja 1967m n.p.m. (Džami ja ozna -
cza me czet). Po zej ściu do au to bu su uda -
li śmy się na noc leg do Sa ra je wa. 
Po roz lo ko wa niu uczest ni ków w Ho te lu 

Grand wraz z Go sią po szli śmy pod Avaz 
Twist To wer. Im po nu ją cą wie żę o łącz -
nej wy so ko ści 175 me trów i po wierzch -
ni 32 000 me trów kwa dra to wych 
zbu do wa no w nie ca łe trzy la ta. Zo sta ła 
otwar ta w ma ju 2009 ro ku. Wie ża 
„Avaz” zna la zła się tak że w gro nie dzie -
się ciu naj pięk niej szych bu dyn ków świa -
ta. Choć by ło po go dzi nach otwar cia 
obiek tu, dzię ki uprzej mo ści pa ni z re cep -
cji uda ło nam się wje chać win dą 
na punkt wi do ko wy, skąd roz ta cza ła się 
prze pięk na pa no ra ma na ca łe Sa ra je wo. 

Czas na zwie dza nie sto li cy Bo śni 
i Her ce go wi ny. Spod ra tu sza od bie ra nas 
prze wod nik Pa ni Agniesz ka, któ ra 
miesz ka w tym mie ście od kil ku dzie się -
ciu lat. Przy bli ża nam hi sto rię Sa ra je wa 
oraz nie tak od le głe go ob lę że nia mia sta, 

któ re go by ła świad kiem. Po gru po wym 
zdję ciu przy na pi sie Sa ra je wo roz po czy -
na my zwie dza nie. Prze cho dzi my przez 
Most Ła ciń ski z cza sów Im pe rium 
Osmań skie go i do cho dzi my do miej sca, 
gdzie 28 czerw ca 1914 r. serb ski na cjo -
na li sta Ga vri lo Prin cip do ko nał za ma -
chu na au striac kie go na stęp cę tro nu, 
ar cy księ cia Fer dy nan da. Wy da rze nie to 
by ło bez po śred nią przy czy ną wy bu -
chu I woj ny świa to wej. Do wia du je my 
się rów nież, że je ste śmy w mie ście czte -
rech kul tur, ro bi my zdję cia me cze tów, 
cer kwi, ko ścio łów ka to lic kich oraz sy -
na gog. Na swo jej dro dze uj rze li śmy tak -
że sa ra jew skie ró że z ży wi cy 
z do dat kiem pla sti ku i czer wo nej far by, 
któ ry mi wy peł nio no dziu ry w miej -
scach, gdzie od eks plo zji po ci sków zgi -

Bośnia i Hercegowina, Góry Dynarskie – pasmo Prenj – Hercegowińskie Himalaje FOT. M. WOŹNIAK
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nę ły co naj mniej trzy oso by. Po oko ło 
dwóch go dzi nach i bo ga tej lek cji hi sto -
rii dzię ku je my Pa ni Agniesz ce, ob da ro -
wu jąc ją fol de ra mi do ty czą cy mi 
Są dec czy zny oraz Ma ło pol ski. Po cza -
sie wol nym uda je my się ko lej ką li no wą 
na Tre be vić, z któ re go roz ta cza się im -
po nu ją ca pa no ra ma na sto li cę. W cza sie 
spa ce ru po oko li cy ro bi my so bie zdję cia 
przy daw nym to rze bob sle jo wym. Na le -
ży za zna czyć, że w 1984 r. od by ła się tu 
Olim pia da Zi mo wa. Ostat nim punk tem 
pro gra mu na dziś to Tu nel Na dziei, zbu -
do wa ny pod mię dzy na ro do wym por tem 
lot ni czym w Sa ra je wie. Pod czas ob lę że -
nia mia sta łą czył od cię tą od świa ta sto -
li cę Bo śni i Her ce go wi ny z te re na mi 
nie opa no wa ny mi przez Ser bów. 
Na dzień dzi siej szy bar dzo ma ła część 
jest do stęp na dla tu ry stów. Po wyj ściu 
uka zu je się nam sym bo licz na ta bli ca 
„Sa ra je wo – Mia sto Olim pij skie 1984 
– Mia sto ob lę żo ne 1992-1995”. 11541 
osób za bi tych. W ci szy i za du mie 
opusz cza my mia sto i uda je my się 
na noc leg na po łu dnie kra ju pod gra ni -
cę z Czar no gó rą. 

Po wcze snym śnia da niu, pa ku je my 
ba ga że do au to bu su i je dzie my w stro nę 
Ma gli ća. W gło wach prze wod ni ków za -
gwozd ka, czy bę dzie my star to wać 
z wio ski Tjen tište czy spró bu je my do je -
chać szu trem kil ka ki lo me trów da lej. 
Dro ga ro bi się co raz bar dziej wą ska. 
Woj tek, nasz „wy pra wo wy” kie row ca 
ma ten błysk w oku su ge ru jąc.. „ja nie 
dam ra dy?”. Po oko ło go dzi nie do cie ra -

my do za mie rzo ne go na ma pach star tu 
wy ciecz ki. Lo kal si par ku ją cy swo je te -
re no we au ta 4x4 nie do wie rza ją. Tak, 
au to bus tu wje chał. 

„Uzbro je ni” w kij ki, ka ski i za pas 
wo dy roz po czy na my stro me po dej ście 
na naj wyż szy szczyt Bo śni i Her ce go -
wi ny. Sto sun ko wo szyb ko zdo by wa my 
Ma glić (2386 m n.p.m), pierw szy z za -
pla no wa nych ce lów wy pra wy. Pa miąt -
ko we go zdję cia z ba ne rem PTT 
oczy wi ście nie mo gło za brak nąć. Wi do -
ki baj ko we – przej rzy stość osza ła mia ją -
ca, ale to jesz cze nie ko niec wy ciecz ki. 
Scho dzi my na prze łęcz by zdo być Wiel -
ki Ma glić 2389 m, już po stro nie Czar -

no gó ry. Stam tąd po piar ży sku scho dzi -
my do prze pięk ne go je zio ra Trno vačko, 
któ re jest w kształ cie ser ca. Z gó ry wi -
dok na akwen jest do sko na ły, to też 
chwi la dla pap pa ra zich, czy li wszyst -
kich. Część gru py po sta no wi ła się 
w nim ochło dzić, gdyż upał bar dzo do -
skwie rał. Po zdję ciu gru po wym ob cho -
dzi my je zio ro, uisz cza my opła tę 
w bud ce Par ku Na ro do we go „Pi va” 
i kie ru je my się do au to bu su. Dzi siej sza 
„pyn tla” to 12,5 ki lo me trów. Z „gór ki” 
Woj tek nie mal z za mknię ty mi ocza mi 
zjeż dża do as fal tu i obie ra my kie ru nek 
na Mo star, któ ry bę dzie na szą ba zą wy -
pa do wą na ko lej ne 4 no ce. 

Maglić (2386 m n.p.m.) - najwyższy szczyt Bośni i Hercegowiny FOT. P. POŁOMSKI

Sarajewo – panorama FOT. P. POŁOMSKI
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Zmie nia my pla ny i ko lej ne go dnia 
za miast w gó ry je dzie my do Me dziu go -
rie, zna ne przede wszyst kim dzię ki do -
mnie ma nym ob ja wie niom ma ryj nym 
(za po cząt ko wa nym w 1981 ro ku). 
W 2024 r. pa pież Fran ci szek osta tecz nie 
ze zwo lił na kult i piel grzym ki oraz pro -
mo wa nie ob ja wień. Dziś sta no wi sko 
głów no do wo dzą ce go obej mu je Krzy -
siek Jankowski. By wał tam wcze śniej, 
wiec wszyst ko od by wa ło się spraw nie. 
Pierw szym punk tem jest ko ściół pw. 
Świę te go Ja ku ba, przed któ rym ro bi my 
so bie pa miąt ko wą fo tę. Po wi zy cie 
w ko ście le, uda je my się zo ba czyć oł tarz 
po lo wy, a póź niej Krzysiek za bie ra nas 
na dro gę krzy żo wą na Križevac. 
Križevac to wzgó rze wzno szą ce się po -
nad Me dziu go rie (446 m n.p.m.), na któ -
rym pa ra fia nie 15 mar ca 1934 ro ku 
wznie śli krzyż ze zbro jo ne go be to nu 
o wy so ko ści 8,56 m. Na krzy żu wy ry to 
na pis: „Je zu so wi Chry stu so wi, Od ku pi -
cie lo wi ro dza ju ludz kie go na znak wia -
ry, mi ło ści i na dziei, na pa miąt kę 1900 
rocz ni cy Mę ki Je zu so wej”. W co kół 
krzy ża zo sta ły wmu ro wa ne re li kwie 
Krzy ża Je zu sa otrzy ma ne na tę oka zję 
z Rzy mu. W ta kim skwa rze po dej ście 
jest ka tor gą, ale wszy scy da ją ra dę. Nie -
któ rzy piel grzy mi idą na wet bez bu tów. 
Po zej ściu za ku pu je my pa miąt ki i ostat -
ni punkt pro gra mu – Gó ra Ob ja wień, 
czy li miej sce pierw szych ob ja wień Mat -
ki Bo żej. Do sa me go miej sca ob ja wień 
pro wa dzi stro ma ścież ka, przy któ rej 
w 1989 ro ku umiesz czo no pła sko rzeź by 
z brą zu przed sta wia ją ce ra do sne i bo le -
sne ta jem ni ce ró żań ca. Czas jest do bry, 
więc Krzy siek oznaj mia, że po je dzie my 
zo ba czyć Wo do spad Ko ćuša, któ ry 
znaj du je się w miej sco wo ści Vel ja ci 
i jest jed ną z naj pięk niej szych na tu ral -
nych pe reł tej czę ści Her ce go wi ny. Wy -
so kość wo do spa du wy no si pięć, 
a dłu gość 50 me trów. Po tej in for ma cji 
Ne nek (Piotr Połomski) ką pie lów ki ma 
już na so bie. To był strzał w „10” po du -
cho cie Me dju go rie. Ro bi my mnó stwo 
zdjęć oraz je my obiad de lek tu jąc się 
widokiem wo do spa du. No ta be ne, Ro -
bert Ma kło wicz był tam z ka me rą 2 mie -
sią ce po nas. Po dro dze prze jeż dża my 

jesz cze przez wieś Ti haj li na, gdzie 
w ko ście le znaj du je się prze pięk na fi gu -
ra Mat ki Bo żej Nie po ka la nej. Nasz bo -
lid z Ma rze ną i Wojt kiem obie ra 
współ rzęd ne na wo do spa dy Kra vi ca. 
Krót ki spa ce rek w dół i przed na mi roz -
ta cza ją się wo do spa dy jak z baj ki. Prze -
bie ra my stro je i wska ku je my do wo dy. 
Nie ste ty do ba ma tyl ko 24 go dzi ny. 
Czas wra cać do Mo sta ru. Nie ma na rzu -
co ne go pla nu od no śnie te go pięk ne go 
mia sta, każ dy zwie dza je in dy wi du al nie. 

Dziś gór ski dzień. Kie ru je my się 
w stro nę Ja bla ni cy i Kon jic, by póź niej 
wje chać do do li ny rze ki Bi je la, skąd za -

cznie my wę drów kę. Tra sa dość dłu ga, 
ale jak przy sta ło na PTT da my ra dę. 
Z do li ny po ja kimś cza sie wcho dzi my co -
raz to wy żej i do cie ra my do nie czyn nej 
chat ki „Je zer ce”. Krót ki od po czy nek, po -
pas i ru sza my w dro gę. Po go da cu dow -
na. Po ok. 2 go dzi nach sta je my 
na szczy cie Ze le na Gla va 2155 m n.p.m. 
w gó rach Prenj, zwa ny mi Her ce go wiń -
ski mi Hi ma la ja mi. Ro bi my zdję cia 
i scho dzi my na prze łęcz. Nie któ rzy, głod -
ni ko lej ne go szczy tu te go dnia zdo by wa -
ją tak że są sied ni Otis 2097 m n.p.m. 
Usa tys fak cjo no wa ni wi do ka mi zbie ga my 
na prze łęcz by do łą czyć do gru py 

Góra Križevac koło Medziugorie FOT. P. POŁOMSKI

Zelena Glava (2103 m n. p. m.) – Góry Dynarskie (Prenj) FOT. M. WOŹNIAK
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przy wspo mnia nej wcze śniej chat ce. 
Stam tąd wspól nie obie ra my azy mut 
na nasz au to bus. Zmę cze ni upa łem, na -
wad nia my się w au to bu sie i wra ca my 
do Mo sta ru. Wie czo rem w grup kach eks -
plo ru je my mia sto. Słyn ny ka mien ny 
most prze wie szo ny nad rze ką Ne re twą 
jest wpi sa ny na li stę świa to we go dzie -
dzic twa kul tu ry UNESCO. 

Ko lej ny dzio nek to rów nież dzień 
drep ta nia. Dziś zmie rzy my się z naj -
wyż szym szczy tem Her ce go wi ny 
– Pločno 2228 m n.p.m. w pa śmie 
Čvrsni ca. Do jeż dża my do par kin gu 
przy cer kwi (Crkva sve tog Ili je) w miej -
sco wo ści Ma sna Lu ka i roz po czy na my 
marsz w kie run ku szczy tu. Po dro dze 
ma my kil ka od po czyn ków i po 3 go dzi -
nach zdo by wa my szczyt. Je ste śmy 
na te re nie ba zy woj sko wej, ale woj sko -
wi ma ją pie cząt kę oraz za opa trze nie:) 
Wszyst ko po szło spraw nie – zdję cia 
i po pas, wiec Pio trek „uprzej mie do no -
si”, że zro bi my jesz cze jed ną „gór kę”. 
Je lin jak 1805 m n.p.m. ni by ni żej, ale 
da je się we zna ki gru pie. By ło w dół, 
a póź niej wy ry pa. Fo tecz ki na je zio ro 
i Pločno oraz od po czy nek na szczy cie 

re kom pen su ją wy si łek wło żo ny 
w „extra plan” Pio tra, wiec po go dzin ce 
scho dzi my do na szej „bia łej strza ły”. 

Na ko niec na szej wi zy ty w Bo śni 
i Her ce go wi nie od wie dza my Mo na styr 
Der wi szy po ło żo ny przy kli fie, obok 
któ re go znaj du je się źró dło rze ki Bu na. 

Po kil ku go dzi nach jaz dy wjeż dża my 
do Chor wa cji. Za trzy mu je my się 
w miej sco wo ści Imot ski, skąd uda je my 
się na punk ty wi do ko we 2 je zior – nie -
bie skie go i czer wo ne go. Wi do ki są 
spek ta ku lar ne. Czer wo ne Je zio ro to naj -
więk szy lej kra so wy w Eu ro pie. Po wsta -
ło praw do po dob nie po za pad nię ciu się 
ja ski ni. Cał ko wi ta głę bo kość za pa dli ska 
wy no si 530 me trów. Ostat nim punk tem 
pro gra mu dzi siej sze go dnia było zwie -
dza nie Spli tu. Od wie dza my sta rów kę 
i Pa łac Dio kle cja na, re zy den cję ce sa rza 
zbu do wa ną na prze ło mie III i IV wie ku. 
Póź nym wie czo rem do cie ra my na noc -
leg w mie ście Knin. 

Po śnia da niu wy jeż dża my na start na -
szej gór skiej wy ciecz ki. Ce lem na dziś 
jest Di na ra – naj wyż szy szczyt Chor wa -
cji. Jest bar dzo go rą co, wręcz pa li się 
pod sto pa mi. Na po cząt ku tra sy ni gdzie 

nie ma cie nia. Wszy scy ma my okry cia 
gło wy, du żo wo dy, a na wet pa ra so le. 
Po ja kimś cza sie do cho dzi my do chat ki, 
po ten cjo nal ne go schro nu, gdzie ro bi my 
prze rwę i uzu peł nia my wo dę ze stud ni. 
Nie dłu go póź niej wcho dzi my na grań, 
by po kil ku ki lo me trach za mel do wać się 
na Di na rze 1831 m n.p.m. Pstry ka my so -
bie zdję cia so lo, pa no ram ki oraz gru po -
we z ba ne rem PTT. Do strze ga my 
ciem ne chmu ry na ho ry zon cie, więc czas 
iść w dół. Na tra sie wi dzi my jesz cze ru -
iny zam ku. Po do tar ciu wszyst kich zdo -
byw ców prze jeż dża my zo ba czyć jesz cze 
źró dła rze ki Ce ti na, gdzie wo da jest kry -
sta licz nie czy sta oraz sta no wi źró dło wo -
dy pit nej dla naj bliż szej oko li cy. 

Plan na dzi siej szy dzień to prze jazd 
z in te rio ru na wy brze że. Pierw szym 
przy stan kiem jest Szy be nik, któ ry jest 
naj star szym mia stem ro do wym Chor -
wa tów po ło żo nym nad Ad ria ty kiem. 
Ca łą gru pą za czy na my zwie dza nie 
od wej ścia do ka te dry Św. Ja ku ba znaj -
du ją cej się na li ście świa to we go dzie -
dzic twa UNESCO. Bu do wa na przez 
kil ku ar chi tek tów w XV i XVI w. łą czy 
w so bie ele men ty go ty ku i re ne san su. 

Dinara (1831 m n.p.m.) – najwyższy szczyt Chorwacji FOT. P. POŁOMSKI
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Jest nad zwy czaj na dzię ki ar chi tek tu rze 
– w ca ło ści zbu do wa na z ka mie nia. Póź -
niej dzie li my się na pod gru py, część 
kon ty nu uje zwie dza nie, a in ni idą pla żo -
wać. O usta lo nej go dzi nie spo ty ka my 
się przy au to ka rze i prze jeż dża my 
do miej sco wo ści Nin. Sta rów ka Ni nu le -
ży na nie wiel kiej wy spie (ok. 500 m 
śred ni cy) po łą czo nej ze sta łym lą dem 
dwo ma mo sta mi: dol nym i gór nym. 
Prze cho dzi my przez jed ną z dwóch 
bram mia sta i uda je my się w kie run ku 
nie gdyś naj mniej szej ka te dry na świe cie 
– Ko ścio ła Św. Krzy ża. Jest na praw dę 
ma lut ka – 40 m ob wo du. Na stęp nie ob -
cho dzi my wy spę i re lak su je my się 
na piasz czy stej pla ży, któ rych nie ma 
zbyt wie le w Chor wa cji. Ale to nie ko -
niec dnia – je dzie my jesz cze do Za da ru. 
Przez bra mę lą do wą wcho dzi my na sta -
re mia sto. Od wie dza my Plac pię ciu 
stud ni oraz Plac przed ko ścio łem św. 
Do na ta. Zwie dza nie jest eks pre so we, 
gdyż czas na gli, a chce my oglą dać za -
chód słoń ca przy słyn nych or ga nach 
mor skich – głów nej atrak cji mia sta. 
Po zmro ku Woj ciech z Ma rze ną pod jeż -
dża po gru pę i je dzie my na noc leg 
do No vi gra du. Po drodze odwozimy 
naszego kolegę Krzyśka na lotnisko 
skąd wraca do Pol ski. Ho tel przy pla ży 
bę dzie na szą ba zą na ko lej ne 2 do by. 

Ran kiem po śnia da niu, a nie któ rzy 
na wet po ką pie li w mo rzu, obie ra my 
kurs na Park Na ro do wy Pa kle ni ca. 
W pla nie jest zdo by cie szczy tu Ani ca 
Kuk 712 m n.p.m. Mo że ktoś za py tać.. 
„ta ki ni ski?” No cóż, star tu je my prak -
tycz nie z po zio mu mo rza, a upał o tej 
po rze ro ku jest obec ny. Ru sza my w gó -
rę do li ną Wiel kiej Pa kle ni cy, „mek ki” 
wspi nacz ki gór skiej. Po oko ło 2 go dzi -
nach osią ga my szczyt. Wi do ki cud ne 
na dal ma tyń ską ri wie rę, wy spę Pag oraz 
in ne gó ry pa sma Ve le bi tu. Scho dzi my 
spraw nie bo jesz cze ma my spo ro przej -
ścia. De cy du je my się wra cać przez do -
li nę Ma łej Pa kle ni cy, by zro bić pę tlę. 

Po wy mel do wa niu z ho te lu ma my 
po nad 300 km prze jaz du na ko lej ny noc -
leg. Je dzie my na pół noc wzdłuż ad ria -
tyc kie go wy brze ża ma jąc po na szej 
pra wej stro nie gó ry, a po le wej mo rze 

i wy spy. Po po łu dniu do cie ra my do na -
sze go ostat nie go w pla nie więk sze go 
mia sta – por to wej Ri je ki. Za czy na my 
od punk tu wi do ko we go na mia sto 
przy Zam ku Trstat, by na stęp nie obej -
rzeć sta rów kę. Od wie dza my Ka te drę 

Świę te go Wi ta. Jest to świą ty nia 
w kształ cie ro tun dy, je dy na ba ro ko wa 
na chor wac kiej zie mi. Spa ce rem prze -
cho dzi my przez Ri jec ki Tu nel, aby tro -
chę się schło dzić, a póź niej ro bi my 
zdję cia przy dzwon ni cy „krzy wej wie -

Chorwacja, Szybenik FOT. M. WOŹNIAK

FOT. M. WOŹNIAK 
Chorwacja, Anića Kuk (712 m n.p.m.) – Velebit, Park Narodowy Paklenica
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ży” z 1377 ro ku. Uda je my się na noc leg 
na Pół wy sep Istria. 

Ostat ni dzień w Chor wa cji. Uda je my 
się za tem na Vo jak 1401m n.p.m. – naj -
wyż szy szczyt w pa śmie Učka w Gó -
rach Dy nar skich. Po ty lu zdo by tych 
gó rach na wy pra wie to dla nas „spa ce -
rek”. Na szczy cie znaj du je się ka mien -
na wie ża wi do ko wa oraz sklep 
z pa miąt ka mi. Ra czy my się pięk ny mi 
wi do ka mi na Istrię oraz wy spy Cres 
oraz Krk. Na stęp nie wra ca my do au to -
ka ru i je dzie my do ja ski ni Po stoj nej 
w Sło we nii. Po za ku pie bi le tów wcho -
dzi my do środ ka. Cze ka nas prze jażdż -
ka elek trycz ną ko lej ką przez 4 km. 
Ostat nie 1,5 km zwie dza nia ma my z na -
sza prze wod nicz ką. W ja ski ni pa nu je 
sta ła tem pe ra tu ra +8°C. Po dzi wia my 
licz ne sta lak ty ty, sta lag mi ty, sta la gna ty. 
Jed ną z atrak cji ja ski ni Po stoj nej jest 
wy stę po wa nie bez okie go pła za – Od -
mień ca Ja ski nio we go, zwa ne go przez 
Sło weń ców ludz ką ryb ką. Ży je on tyl ko 
w pod ziem nych wo dach dy nar skie go 
kra su, a zo ba czyć go tu taj moż na w spe -
cjal nym pod ziem nym ba se ni ku. Nie licz -
nym z nas uda je się zro bić mu zdję cie. 
Po opusz cze niu ja ski ni je dzie my do Log 
pod Man gar tom, czy li na szej ba zy 
na ko lej ne 2 noc le gi, uprzed nio za trzy -
mu jąc się w mar ke cie na uzu peł nie nie 
za pa sów na ostat nie 3 dni gór skie. 

Ce lem na dziś jest Pri soj nik 2547 m 
n.p.m. Po do tar ciu na prze łęcz Vrsic, 
ma jąc w ple ca kach uprzę że, ka ski i lon -
że pod prze wod nic twem Piotr ka i Go si 
do cho dzi my do po cząt ku na szej fer ra ty. 
Po za ło że niu sprzę tu, do dzie ła! Ob co -
kra jow cy wi dząc na sze tem po ustę pu ją 
nam miej sce. Do cho dzi my do sław ne -
go okna skal ne go i ro bi my se sję zdję -
cio wą. Póź niej ko mi nem do cho dzi my 
do gra ni i ro bi my krót ki od po czy nek. 
Po go da nam do pi su je. Naj więk sze prze -
wyż sze nie już za na mi, więc po go dzi -
nie do cie ra my na szczyt. Przej rzy stość 
po wie trza jest świet na, to też zdję cia 
wy cho dzą nie sa mo wi te. Wi dać Ja lo -
vec 2645 m n.p.m., Man gart 2677 m 
n.p.m. oraz Tri glav 2864 m n.p.m. 
– nasz ko lej ny cel! W dro dze po wrot -
nej za trzy mu je my się jesz cze na chwi lę 

w schro ni sku przy prze łę czy. Wie czo -
rem w na szym ho te lu po zna je my trój kę 
za ko piań czy ków, któ rzy rów nież ma ją 
w pla nie zdo być Tri glav, ale nie ma ją 
noc le gu. Piotr za pro po no wał po moc 
i za re zer wo wał dla nich noc leg. 

To ostat nie dwa dni na szej gór skiej 
eks pe dy cji. Do jeż dża my na par king 
za je zio rem Bohinj. Dziś tra sa dłu ga 
i spo ro prze wyż sze nia. Z 654 m n.p.m. 
idzie my na 2400 m n.p.m. na noc leg 
w schro ni sku Dom Pla ni ka. Na tra sie 

Słowenia, Jaskinia Postojna FOT. M. WOŹNIAK

Alpy Julijskie, w drodze na Triglav przez Triglavską  škrbinę FOT. P. POŁOMSKI
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pla nu je my prze rwę przy je zior ku, a póź -
niej po pas w schro ni sku przy Tri gla -
vskich je zio rach. Stam tąd mo zol nie 
wpi na my się wy żej, ro biąc zdję cia ko -
zi com. Po po łu dniu osią ga my nasz 
dzi siej szy cel i mel du je my się 
w schro ni sku. Za ko piań czy cy już 
na nas cze ka li. Po roz lo ko wa niu 
w jed nym du żym po ko ju, czas na je -
dze nie i od po czy nek. Za ma wia my 
z prze wod ni ka mi śnia da nie dla gru py 
na naj wcze śniej szą do stęp ną go dzi nę 
dnia na stęp ne go i kła dzie my się spać. 

Nad szedł ten dzień. Je ste śmy tyl -
ko 500 m ni żej niż upra gnio ny szczyt 
Tri gla va. Po śnia da niu pod cho dzi my 
od stro ny za chod niej do gra ni Tri gla -
vska škrbi na 2655 m n.p.m., skąd 
w mgli stej po go dzie ata ku je my szczyt. 
Jest zim no i wietrz nie. W kom ple cie 
mel du je my się na naj wyż szym szczy cie 
Alp Ju lij skich – Tri gla vie 2864 m n.p.m. 
Ro bi my pa miąt ko we zdję cia. Dla mnie 
to tzw. hat -trick. 3-krot nie zdo by łem 
z PTT ten naj wyż szy sło weń ski szczyt. 
W 2005, 2017 i 2024 ro ku. Po od po -
czyn ku scho dzi my przez Ma ły Tri -
glav 2739 m n.p.m. do schro ni ska Dom 
Pla ni ka, skąd bie rze my resz tą na sze go 
ekwi pun ku i scho dzi my do par kin gu 
w miej sco wo ści Rud no Po lje, gdzie cze -
ka ją na nas kie row cy. 

Wszyst ko się uda ło, każ dy choć zmę -
czo ny jest za do wo lo ny. Czas je chać 
w dro gę po wrot ną. Po stój na prysz nic 
na pły wal ni się udał. Dwu go dzin ny re -
laks i ką piel po mo gły uczest ni kom 
w kom for to wej jeź dzie w stro nę Pol ski. 

Po noc nym prze jeź dzie za trzy ma li -
śmy się w Bu da pesz cie, gdzie nasz ko le -
ga Krzysiek wyjechał nam naprzeciw 
z inną gru pą PTT. Opro wa dził nas po naj -
cie kaw szych miej scach sto li cy Wę gier.  

Ostat nim szczy tem do Ko ro ny Eu ro -
py na tym wy jeź dzie był Ke kesz 1014 m 
n.p.m., któ ry zo stał zdo by ty w kom ple -
cie. Że gna jąc Wę gry za ha czy li śmy 
o Do li nę Pięk nej Pa ni, by zjeść obiad 
oraz za ku pić słyn ne wi na z oko licz nych 
piw ni czek. W nie dzie lę 11 sierp nia 
w póź nych go dzi nach wie czor nych, ale 
w bar dzo do brych hu mo rach do tar li śmy 
do No we go Są cza. 

Na ko niec po dzię ko wa nia dla 
wszyst kich uczest ni ków i kie row ców 
– Ma rze ny i Woj cie cha Najduchów oraz 
grom kie bra wa dla na szych prze wod ni -
ków – Gosi, Pio trka i Krzyśka za or ga -
ni za cję wy pra wy – ca łej lo gi sty ki, 
noc le gów oraz tras gór skich. Pod su mo -

wu jąc: w 17 dni zdo by li śmy cztery naj -
wyż sze szczy ty czterech od wie dza nych 
państw, spo ro do dat ko wych róż nych 
od sie bie gór, kil ka na ście mniej szych 
i więk szych miast, oraz zo ba czy li śmy 
nie sa mo wi te cu da na tu ry. 

MA CIEJ WOŹ NIAK

Triglav (2864 m n.p.m) - najwyższy szczyt Słowenii i Alp Julijskich FOT. M. WOŹNIAK

Kékes (1014 m n. p. m.) – najwyższy szczyt Węgier FOT. P. POŁOMSKI
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Szlak Win ny An no Do mi ni 2024 ob -
rał kie ru nek na Wło chy i Sy cy lię. 
Gru pa za pa leń ców na cze le z Ro -
ber tem Cem pą i Ar ka diu szem Ry -
biń skim, wy ru szy ła w da le ką dro gę 
wy peł nio nym do ostat nie go miej -
sca au to ka rem w pią tek wie czo -
rem, prze kra cza jąc no cą gra ni ce 
Sło wa cji i Au strii.  

 
Zwie dza nie Włoch Ro bert za pla no -

wał od Pal ma no va – wy jąt ko we go mia -
sta, bo „ide al ne go”, z za ło że nia 
ma ją ce go być jed no cze śnie pięk nym 

i funk cjo nal nym. Idea mia sta ide al ne go 
(w Pol sce ta kim jest Za mość) po ja wi ła 
się w re ne san sie. Za trzy ma li śmy się 
na par kin gu po za mu ra mi mia stecz ka. 
Pal ma no va ma kształt gwiaz dy, a jej uli -
ce roz cho dzą się sy me trycz nie. Wy bra -
li śmy się na spa cer po je go wnę trzu, 
wcho dząc za mu ry przez wą ską, o sze -
ro ko ści nie więk szej niż na jed no au to, 
bra mę. Skie ro wa li śmy się na Piaz -
za Gran de. Na szą uwa gę przy cią gnął 
Ko ściół Naj święt sze go Od ku pi cie la 
wznie sio ny w XVII wie ku, w któ rym 
wła śnie od by wał się ślub. Mło da pa ra 

po wyj ściu z ko ścio ła mia ła za za da nie 
wspól nie prze ciąć sta rą pi łą bel kę drze -
wa. Bry ła ko ścio ła na wią zu je do we nec -
kie go sty lu ar chi tek to nicz ne go, 
we wnątrz oglą da my licz ne fre ski. No -
wo żeń cy szczę śli wi od jeż dża ją, a my 
spa ce ru je my po dzi wia jąc sy me trycz nie 
uło żo ne ulicz ki, kosz tu je my tu tej szych 
lo dów i in nych sma ko ły ków, a po tem 
wy bie ra my się na krót ką prze chadz kę 
wo kół mu rów obron nych. Je dzie my da -
lej, do Bo lo nii. 

Już na miej scu cho dzi my bo loń ski mi 
uli ca mi i do cie ra my do dwóch tzw. wież 

SZLAK WINNY – 11-20 paź dzier ni ka 2024 r. 

Maksimum doznań 
w minimalnym czasie, czyli 

sprintem po atrakcjach 
Sycylii i włoskiego buta

Agrigento, Dolina Świątyń FOT. M. PAŻUCHA
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miesz kal nych, uwa ża nych za nie pod wa -
żal ny sym bol mia sta. Na prze ło -
mie XII i XIII wie ku wież ta kich 
w Bo lo nii sta ło 180. Dziś po zo sta ło oko -
ło 20. Ich cel i za sto so wa nie by ło róż ne, 
m.in. obron ne. Przede wszyst kim jed nak 
mia ły świad czyć o ma jąt ku i po tę dze ro -
du, któ re go by ły wła sno ścią. Uda je my 
się na po bli ski Piaz za San to Ste fa no. 
Prze ci ska my się za Ro ber tem przez roz -
sta wio ne licz nie sto iska pchle go tar gu 
ofe ru ją ce przed mio ty, któ rych wiek wa -
ha się od an ty ku po vin ta ge. Nie któ re 
z ar ty ku łów moż na by uznać za bez war -
to ścio we, a na wet śmie ci. Nic bar dziej 
myl ne go – kry je się w nich cen na prze -
szłość. Wcho dzi my do Ba zy li ki św. Ste -
fa na, zwa nej po tocz nie kom plek sem 
sied miu ko ścio łów. Jej hi sto ria praw do -
po dob nie się ga V wie ku. Wznie sio ne tu 
wów czas miej sce kul tu mia ło przy po mi -
nać kształ tem je ro zo lim ską Ba zy li kę św. 
Gro bu. Utrzy mu je się rów nież, że wcze -
śniej mie ści ła się tu taj świą ty nia – wów -
czas po gań ska, po świę co na egip skiej 
bo gi ni płod no ści Izy dzie. Spa ce ru jąc 
po roz le głym wnę trzu kom plek su św. 
Ste fa na oglą da my prze pięk ny klasz tor 
i wy mow ny Dzie dzi niec Pi ła ta. Prze -
cho dzi my w stro nę Via Za mbo ni. Znaj -
du je się tam naj star szy na świe cie 
Uni wer sy tet Bo loń ski z 1088 ro ku, 
na któ rym stu dio wał nie gdyś Mi ko łaj 
Ko per nik. Póź niej oglą da my ar chi tek to -
nicz ną i hi sto rycz ną pe reł kę Bo lo nii 
– Ba zy li kę San Pe tro nio, we wnątrz któ -
rej znaj du ją się jed ne z naj star szych or -
ga nów na świe cie z 1470 ro ku. 
Od po czy wa my na dłu gich scho dach cią -
gną cych się wzdłuż świą ty ni, chło nąc 
at mos fe rę te go miej sca.  

Po no cy spę dzo nej w ho te lu je dzie -
my do Ne apo lu, gdzie wsia da my 
na prom MOBY. Już no cą od da la my się 
od roz świe tlo ne go licz ny mi świa tła mi 
lą du. O świ cie scho dzi my na sy cy lij ski 
ląd w Pa ler mo. Je dzie my do Mon re ale, 
gdzie od wie dza my XII-wiecz ną ka te drę, 
w któ rej styl nor mań ski po łą czo no ze 
sty lem arab sko -bi zan tyj skim, po ka zu jąc 
sym bio zę dzie dzic twa trzech za miesz -
ku ją cych Sy cy lię od mien nych kul tur. 
Ocza ro wa ni bo ga ty mi, zło co ny mi mo -

zai ka mi wy cho dzi my ze świą ty ni. Jest 
czas na ka wę, cro is san ta z pi sta cjo wym 
kre mem, lo dy i nie odzow ne ma gne sy. 
Wra ca my do Pa ler mo, naj więk szej i tęt -
nią cej ży ciem me tro po lii na Sy cy lii. Ro -
bert pro wa dzi nas do ka ta kumb 
pod klasz to rem Ka pu cy nów. Oglą da my 
mu mie, któ rych jest pra wie 8000. Zmu -
mi fi ko wa ne cia ła sto ją, le żą lub wi szą 
na ścia nach po dzie lo ne we dług płci oraz 
po zy cji spo łecz nej i we dle niej ubra ne. 
Prze jeż dża my pod arab sko -nor mań ski 
kom pleks ar chi tek to nicz ny Cat te dra le di 
Pa ler mo zbu do wa ny w la tach 1069–
1190, któ ry wy róż nia się wie lo ścią sty -
lów ze wzglę du na dłu gą hi sto rię 
uzu peł nień, zmian i prac re no wa cyj -
nych. Zwie dza my ko lej ne miej sca. 
Od ich bo ga tej hi sto rycz nej wiel ko ści 
i ar chi tek to nicz nej róż no rod no ści krę ci 
się w gło wie. Trze ba się wresz cie ochło -
dzić. Przy szedł czas na pla żo wa nie.  

 Na za jutrz wy ru sza my do Agri gen to, 
gdzie cza ka na nas Do li na Świą tyń 
– dzie dzic two ar chi tek tu ry Wiel kiej 
Gre cji, uni ka to we sta no wi sko ar che olo -
gicz ne sły ną ce z mo nu men tal nych świą -
tyń. Pierw sze z nich po wsta ły 
praw do po dob nie w 581 ro ku p.n.e., gdy 

grec cy przy by sze z Kre ty i Ro dos za ło -
ży li tu ko lo nię. Świą ty nie na prze strze -
ni wie ków nisz cza ły pod czas walk 
Kar ta giń czy ków, Rzy mian, trzę sień zie -
mi i zwy kłych ludz kich ra bun ków. Zna -
leź li śmy tu pol ski ak cent – rzeź bę Igo ra 
Mi to ra ja, któ ry za sły nął z prac na wią zu -
ją cych do cza sów an tycz nych. Je dzie my 
da lej, do Por to Em pe doc le. Dzień na wet 
jak na paź dzier nik jest upal ny, ko rzy sta -
my więc z moż li wo ści schło dze nia się 
w tur ku so wej wo dzie. Po ką pie li ku si 
nas ko lej na atrak cja wy brze ża – cud na -
tu ry – Scho dy Tu rec kie. To wy so ki 
na 90 me trów klif z    wa pien nej ska ły. 
Wo da i czas nada ły mu cha rak te ry stycz -
ny kształt scho dów, a słoń ce spra wi ło, 
że na tu ral nie sza ra ska ła na bra ła nie mal 
ośle pia ją co bia łe go ko lo ru. Wra że nie 
jest im po nu ją ce. Są ta cy co twier dzą, że 
to nie spraw ka na tu ry, a Tur ków, któ rzy 
cu mo wa li tu taj swo je pi rac kie stat ki, 
a na stęp nie wspi na li się po tych scho -
dach, by ata ko wać oko licz ne wio ski. 

Na stęp ne go dnia uda je my się 
na wschód od Pa ler mao, do Ce falù. Mia -
stecz ko jest ma łe z wą ski mi, ma low ni -
czy mi ulicz ka mi, któ ry mi do cie ra my 
do ka te dry. Jak in ne sy cy lij skie świą ty -

Etna FOT. M. PAŻUCHA



GRUDZIEŃ 202434
WWW.PTTNS.PL

nie, nie re pre zen tu je ona jed ne go sty lu 
ar chi tek to nicz ne go. Wi dać tu wpły wy 
nor mań skie, bi zan tyj skie i arab skie. 
Nad ka te drą gó ru je zaś wzgó rze La Roc -
ca. Po obo wiąz ko wych lo dach i za ku pie 
ma gne sów (choć nie wszy scy są od nich 
uza leż nie ni) czas na Ka ta nię le żą cą 
u stóp Et ny. Re ali zu je my pro gram Ro -
ber ta, oglą da jąc ba ro ko wy za wrót gło -
wy, czy li ko lej ne za byt ki kla sy 
UNESCO – ko ścio ły i pa ła ce za pro jek -
to wa ne przez naj lep szych ar chi tek tów 
tam tych cza sów. Przede wszyst kim 
na pla cu Piaz za Du omo Ka te drę Świę -
tej Aga ty i egip skie go sło nia wy rzeź bio -
ne go z za sty głej la wy. Za klę te w po sąg 
zwie rzę jest sym bo lem mia sta i ma mu 
przy no sić szczę ście.  

Wol ny wie czór w Ka ta nii to czas 
na noc ne zwie dza nie mia sta peł ne go 
klu bów, re stau ra cji i ba rów. Prze cha dza -
my się nie opo dal ho te lu, po Giar di no 
Bel li ni – naj star szym pu blicz nym par ku 
w Ka ta nii. Roz cho dzi my się po mie ście 
chło nąc je go kli mat. Za sia da my w ka -
fej kach, re stau ra cyj kach, by nie spiesz -
nie spró bo wać lo kal nych przy sma ków 
– owo ców mo rza, piz zy i jed ne go z naj -
bar dziej cha rak te ry stycz nych de se rów 
Ka ta nii, któ ry ma ko rze nie w hi sto rii 
mia sta. Na zwa „Min ne di Sant’Aga ta” 
ozna cza „Pier si św. Aga ty”, a de ser jest 
upa mięt nie niem mę czeń stwa świę tej, 
któ ra jest pa tron ką mia sta. We dług jed -
nej z le gend Aga ta by ła pięk ną chrze ści -
jań ską ko bie tą, któ ra ślu bo wa ła 

dzie wic two i od rzu ci ła za lo ty rzym skie -
go na miest ni ka. By ła prze śla do wa -
na i zo sta ła uka ra na od cię ciem pier si. 
De ser ma na śla do wać ich kształt. 

Na stęp ne go dnia gru pa dzie li się 
na tych, któ rych wzy wa Et na i na tych 
co chcą po pla żo wać. Ci dru dzy w dro -
dze na pla żę na tra fia ją na ko lo ro wy, pe -
łen wi go ru ry nek ryb ny i owo co wy. 
Resz ta ru sza naj bar dziej re pre zen ta cyj -
ną uli cą w Ka ta nii – Via Et nea w kie -
run ku wciąż ak tyw ne go wul ka nu, 
któ re go ostat nią erup cję od no to wa no 
w sierp niu 2023 r. Pod jeż dża my pod ko -
lej kę li no wą, któ ra wy wo zi nas na wy -
so kość 2500 m n.p.m. Wo kół 
roz po ście ra się księ ży co wy kra jo braz. 
Et na ma po nad 270 kra te rów bocz nych, 
a z głów ne go kra te ru czę sto wy do by wa -
ją się opa ry. Pod czas na szej wy ciecz ki, 
ze wzglę du na ist nie ją ce za gro że nie ak -
tyw no ścią wul ka nicz ną, za bro nio ne jest 
wyj ście na szczyt Et ny. Część gru py wy -
jeż dża wy żej au to bu sa mi te re no wy mi, 
resz ta spa ce ru je po oko licz nych wy ga -
słych kra te rach za nu rza jąc się po kost ki 
w czar nym po pie le wul ka nicz nym 
i okru chach pi ro kla stycz nych. Po zje cha -
niu ko lej ką z Et ny mie li śmy    jesz cze 
chrap kę na po dzi wia nie nie zwy kłych ba -
zal to wych for ma cji skal nych wą wo zu 
Al can ta ra, ale czas na glił, więc odło ży -
li śmy to na „kie dyś”.  

Ko lej nym uni ka tem z li sty Świa to we -
go Dzie dzic twa UNESCO, któ ry od wie -
dza my jest No to – ba ro ko we ar cy dzie ło. 
Po wsta ło po trzę sie niu zie mi w 1693 ro -
ku, kie dy to z po wierzch ni zie mi znik nę -
ło aż 45 miast. Po wsta łe na no wo mia sto 
po sia da aż 40 pa ła ców, 32 ko ścio ły 
i klasz to ry. Te licz by ro bią wra że nie 
zwa żyw szy, że za miesz ku je je oko -
ło 23 000 miesz kań ców (da ne z 2008 r.). 
Mno gość za pa da w pa mięć i da je do my -
śle nia... 

Nad cho dzi czas opusz cze nia wy spy. 
Je dzie my do Ma te ry, mia sta któ re go naj -
star sza część wy ku ta jest w ska le. Po -
wsta łe w ten spo sób cia sne do mo stwa 
nie po sia da ją ce bie żą cej wo dy, ka na li za -
cji i prą du, jesz cze do nie daw na by ły 
slum sa mi i po wo dem do wsty du. Dziś 
to za by tek UNESCO. Tu krę cił swo ją 

Palermo FOT. M. PAŻUCHA
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„Pa sję” Mel Gib son, a Ja mes Bond ści -
gał się po ka mien nych, wą skich ulicz -
kach. Prze jeż dża my do Mo no po li, by 
udać się na noc leg, ale pięk no te go por -
to we go mia stecz ka nie po zwo li nam 
pręd ko za snąć. Z za chwy tem szwen da -
my się po la bi ryn cie wą skich uli czek 
sta re go mia sta i sma ku je my lo kal ne spe -
cja ły. Ra no po bli ska ka wiar nia ser wu je 
nam wy śmie ni tą ka wę i słod kie go crios -
san ta. Czas ru szać da lej. Przez Ba ri 
i Tra ni za jeż dża my do Pa dwy. Zwie dza -
my ba zy li kę Św. An to nie go, w któ rej 
znaj du ją się je go szcząt ki. Ilość zgro ma -
dzo nych tu re li kwii obez wład nia. Prze -
cha dza my się po pla cu Pra to del la Val le 
z elip tycz nym ka na łem wod nym, 
pod któ rym le żą sta ro żyt ne rzym skie ru -
iny. Uda je my się do sław nej Caf fe Pe -
droc chii. Za ma wia my nie ziem ską 
espres so z do dat kiem kre mo wej mię ty. 
Wy pi cie tej ka wy to do zna nie je dy ne 
w swo im ro dza ju, jest jak zje dze nie de -
se ru – po ziom en dor fin wzra sta. Ru sza -
my da lej w kie run ku Pol ski. 

I tak mi nę ło, nie wia do mo kie dy, 
dzie więć dni. Na szej po dró ży to wa rzy -
szy ła nie zmien nie sto so wa na za sa da ptt -
-owskich wy praw – mak si mum do znań 
w mi ni mal nym cza sie. Po zo sta ło za py -
tać Ro ber ta – gdzie nas za bie rzesz 
w przy szłym ro ku? 

BAR BA RA ZA REM BA

Porto Empedocle, Schody Tureckie FOT. B. ZAREMBA

Matera FOT. B. ZAREMBA

Wspólne plażowanie FOT. M. PAŻUCHA
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Je sien ną przy go dę z Biesz cza da mi 
roz po czy na my od Sta re go Łup ko -
wa, gdzie od wie dza my ukry ty 
wśród za ro śli i sta rych drzew wy jąt -
ko wy cmen tarz, a wła ści wie to co 
po nim zo sta ło. Ulo ko wa ny w tak 
od lud nym miej scu, że aż trud no 
uwie rzyć, iż za le d wie kil ka dzie siąt 
lat te mu wraz z cer kwią znaj do wał 
się w cen trum du żej wsi. Pierw sze, 
omszo ne już ka mien ne na grob ki 
i me ta lo we krzy że po cho dzą z po ło -
wy XIX wie ku, a naj now sze z okre -
su II woj ny świa to wej.  

 
Od cmen ta rza szla kiem Szwej ka do -

cho dzi my do pry wat ne go Schro ni ska 
w Łup ko wie, zwa ne go Cha tą na Koń cu 
Świa ta oraz ko lej ne go cmen ta rza z okre -
su I woj ny świa to wej w nie ist nie ją cej 

wsi Zu beń sko. O hi sto rii cmen ta rza 
i znaj du ją ce go się nie opo dal cer kwi ska 
opo wia da nam z pa sją pra cu ją cy tu ar -
che olog.  

Ze Smol ni ka, gdzie koń czy my pierw -
szy etap wę drów ki pod jeż dża my 
do miej sco wo ści Żu bra cze i wę dru je my 
na Hyr la tą. Na szczy cie pa li my ogni sko, 
jak za uwa ża ją nie któ rzy, pierw sze ogni -
sko na te re nie Biesz cza dów w hi sto rii na -
szych wy cie czek. Scho dzi my do Roz tok 
Gór nych i uda je my się do miej sca za -
kwa te ro wa nia w Ustrzy kach Gór nych. 
W nie dzie lę do sta je my od prze wod ni ków 
kil ka pro po zy cji tras do wy bo ru, każ da 
z me tą w Ustrzy kach Gór nych. Jed ni wy -
bie ra ją tra sę z Wo ło sa te go na Tar ni cę 
i po wrót przez Sze ro ki Wierch. In ni am -
bit niej szą, z Wo ło sa te go na Prze łęcz Bu -
kow ską, Roz sy pa niec, Ha licz, Bu ko we 

Ber do, Tar ni cę i Sze ro ki Wierch. Trze cia 
gru pa wę dru je z Prze łę czy Wy żniań skiej 
na Ma łą i Wiel ką Raw kę oraz Krze mie -
niec, a najam bit niej si do kła da ją jesz cze 
Po ło ni nę Ca ryń ską. Kul mi na cyj ny dzień 
ma my w po nie dzia łek, w Świę to Nie -
pod le gło ści. Po wie lu sta ra niach ma my 
po zwo le nie Biesz czadz kie go Par ku Na -
ro do we go na wyj ście na Opo ło nek 
– szczyt gra nicz ny z Ukra iną, na któ re -
go wyj ście do zwo lo ne jest tyl ko je den 
dzień w ro ku, i to dla ogra ni czo nej gru -
py szczę śliw ców.  

Wspól nie z na mi, pod opie ką pra cow -
ni ków par ku wę dru je oko ło 150 osób. 
Ścież ką przy rod ni czą pro wa dzą cą Do li -
ną Niedź wie dzie go Po to ku, przy pięk nej 
sło necz nej po go dzie do cie ra my naj pierw 
do ru in fol war ku Stro iń skich, a na stęp nie 
do gro bu hr. Kla ry i Fran cisz ka Stro iń -

Opołonek „wisienką  
na torcie” jesiennych 

Bieszczadów

Na szczycie Opołonka FOT. Z. SMAJDOR
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skich, daw nych wła ści cie li wsi Sian ki. 
Po stro nie pol skiej wieś jest cał ko wi cie 
opusz czo na. Idąc da lej, ze zna ko mi te go 
punk tu wi do ko we go po dzi wia my Sian -
ki po ukra iń skiej stro nie gra ni cy, li czą ce 
obec nie oko ło 580 miesz kań ców. 
Na pierw szy plan rzu ca się sta cja ko le -
jo wa ze sznu rem zie lo nych wa go nów. 
Przed II woj ną świa to wą Sian ki by ły ku -
ror tem po rów ny wal nym do Za ko pa ne -
go, dziś są ma ło zna czą cą osa dą.  

Przy źró dłach Sa nu ro bi my dłuż szy 
od po czy nek, a po nim wspi na my się 
na Opo ło nek (1028 m n.p.m.). Wspi na my 
się to wła ści we sło wo, gdyż ostat nie po -
dej ście na szczyt moż na po rów nać z tym 
na Lac ko wą czy Szcze bel. Po dro dze ro -
bi my pa miąt ko we zdję cia przy słup ku 
gra nicz nym nr 219 – naj da lej na po łu dnie 
wy su nię tym skraw ku Pol ski. Na szczy cie, 
w sa mo po łu dnie śpie wa my Ma zur ka Dą -
brow skie go i obok im po nu ją cej Ska ły 
Do bo sza obie ra my kie ru nek po wrot ny tą 
sa mą tra są.  

Wszy scy by li śmy nie zwy kle usa tys -
fak cjo no wa ni, że Świę to Nie pod le gło ści 
mo gli śmy uczcić w ten wy jąt ko wy spo -
sób – wyj ściem na Opo ło nek, tym bar -
dziej, że kil ka lat wcze śniej też czy ni li śmy 
o to sta ra nia, ale bez po wo dze nia. Tym ra -
zem się po wio dło! 

ZBI GNIEW SMAJ DOR Najbardziej na południe wysunięty punkt Polski FOT. Z. SMAJDOR

Śpiewamy Hymn na Opołonku FOT. Z. SMAJDOR
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Po mysł na po wtór ne przej ście 
Głów ne go Szla ku Be skidz kie go na -
ro dził się w mo jej gło wie mi nu tę 
po po ko na niu szla ku w 2016 ro ku. 
Sto jąc wte dy pod słup kiem w Wo ło -
sa tym, ozna cza ją cym ko niec te go 
przed się wzię cia mia łem wiel ką 
ocho tę uznać znacz nik ja ko po czą -
tek szla ku i po tup tać w stro nę 
Ustro nia. Nie ste ty, si ły i chę ci po ko -
nał brak cza su. 

 
Do pie ro w tym ro ku, przy peł nej 

apro ba cie i na wet na ci skach ze stro ny 
Wojt ka, po sta no wi li śmy zre ali zo wać to, 
o czym już od daw na się nie śmia ło 
wspo mi na ło. Z ra cji wspo mnia ne go 
wcze śniej sze go przej ścia szla ku, lo gi -
sty ka nie wy ma ga ła wiel kie go wy sił ku 
in te lek tu al ne go. Plan od cin ków dzien -
nych, noc le gów, punk tów za opa trze nia, 
co spa ko wać aby ple cak nie cią żył, tkwił 
w gło wie od kil ku lat. 

17 lip ca, po do tar ciu do Ustro nia sta -
nę li śmy we trój kę (Mag da Ko ścisz, 
Woj tek Ko ścisz, Ja cek Be re ziń ski) 
przy ta bli cy ozna cza ją cej po czą tek tej 
pięk nej przy go dy. Jesz cze tyl ko py ta nie 
– czy wie my na co się de cy du je my? Ja 
wie dzia łem, Mag da i Woj tek nie 
do koń ca. Z lek ką nie pew no ścią, ale 
zde cy do wa nie stwier dzi li: jak nie spró -
bu je my, to się nie do wie my. 

Ru szy li śmy. Dni mi ja ły nie spiesz nie, 
wręcz le ni wie. Wsta wa li śmy wcze śnie, 
aby mieć czas bez po śpie chu po włó czyć 
no ga mi i nie mar twić się, czy zdą ży my 
przejść za pla no wa ny dy stans. Nie ste ty, 
co dzien nie przy cho dzi li śmy za wcze -
śnie na miej sce noc le gu. Tak ja koś wy -

cho dzi ło. Dzię ki te mu mie li śmy czas 
na pró bo wa nie lo kal nych wik tu ałów 
i nie po zwa la li śmy się od wod nić or ga -
ni zmo wi. Prze cież to mia ła być przy -
jem ność, a nie wy ścig z cza sem i bi cie 
re kor dów przej ścia. 

Dni są ni by po dob ne do sie bie, a jed -
nak każ dy nie po wta rzal ny. Po bud ka, ka -
wa na roz ruch, po tem śnia da nie 
w pięk nych oko licz no ściach przy ro dy. 
Raz wę dru je my przez mo rze bo ro win 
ugi na ją cych się pod cię ża rem owo ców, 
co skrzęt nie wy ko rzy stu je my bar wiąc 
na gra na to wo pew ne czę ści cia ła. In nym 
ra zem nu rza my się w gę stwi nie owo ców 
je żyn. Są od cin ki skraj nie ła twe, ale i ta -

kie wy ma ga ją ce spo re go wy sił ku i to nie 
ze wzglę du na dy stans. W pierw szej 
czę ści szla ku, wę dru jąc przez Be skid 
Ży wiec ki prze ci ska my się przez tłu my 
tu ry stów. W Gor cach i Be ski dzie Są dec -
kim ruch umiar ko wa ny. A w na szym 
uko cha nym Be ski dzie Ni skim trze ba 
bar dzo się sta rać, by ko goś spo tkać.  

Ob co wa nie z przy ro dą przez tak dłu -
gi okres da je nie za po mnia ne emo cje. 
Mie li śmy oka zję spo tkać w oko li cy 
Prze łę czy Że brak kró la pusz czy. Tak, te -
go ro ga te go wiel ko lu da. Pasł się nie opo -
dal szla ku, a my chcie li śmy go po dejść 
by pstryk nąć fo tę, lecz jed na przy dep ta -
na ga łąz ka spło szy ła żu bra sa mot ni ka. 

Wakacyjna przygoda 
z Głównym Szlakiem 

Beskidzkim

Ustroń FOT. J. BEREZIŃSKI
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Bez cen ne na szla ku są spo tka nia 
z ludź mi, ich życz li wo ścią i zro zu mie -
niem dla te go co ro bi my. 

Wszę dzie gdzie spa li śmy by li śmy 
ser decz nie przyj mo wa ni, no mo że z ma -
ły mi wy jąt ka mi. Bo są miej sca gdzie 
po pro stu mu szą przy jąć i na tym koń -
czy się go ścin ność. Ale by ły też ta kie, 
któ re wy ma ga ją aby o nich wspo mnieć: 
Apar ta men ty pod Chy ro wą z nie za po -
mnia ną Pa nią Lud mi łą Me li che ro vą, Si -
wej ka (Cha ta Wę drow ca) w Rop kach 
czy Przy sta nek Sme rek w Sme re ku.  

 Każ dy suk ces ro dzi się w bó lu. I tym 
ra zem bez nie go się nie od by ło. By ły 
od ci ski, otar cia i bą ble na sto pach, a tak -
że obo la łe ra mio na od dźwi ga nia ple ca -
ków. Sprzy mie rzeń cem do ta kie go 
spo koj ne go prze mie rza nia szla ku by ła 
nie wąt pli wie ła ska wa po go da. Je dy nie 
w Be ski dzie Są dec kim mu sie li śmy 
ubrać coś prze ciw desz czo we go. 

Po 17 dniach tej nie spiesz nej, mia ro -
wej wę drów ki do tar li śmy do kre su na szej 
przy go dy, Wo ło sa te go. I zno wu za ko ła -
ta ła się w gło wie myśl: a mo że by tak 
z po wro tem… Na pew no, ale mo że za ja -
kiś czas! 

JA CEK BE RE ZIŃ SKI

Wołosate FOT. J. BEREZIŃSKI

„...Na po cząt ku by ły gó ry. Ale gó ry 
do pie ro przez czło wie ka za czy na ją 
żyć. I dla te go dzie je gór są dzie ja -
mi czło wie ka w gó rach. Dla te go 
dzie je gór pol skich są w tak znacz -
nej mie rze dzie ja mi Pol skie go To -
wa rzy stwa Ta trzań skie go...”. 
„Wier chy” – rocz nik osiem na sty 
– ju bi le uszo wy – dla upa mięt nie -
nia 75-le cia ist nie nia Pol skie go 
To wa rzy stwa Ta trzań skie go 1873-
1948/. 

 
Po niż sze opra co wa nie, ze wzglę du 

na roz mia ry, by ło pu bli ko wa ne w czte -
rech ko lej nych nu me rach Be ski -
du: 32, 33, 34 i 35/1998 r z oka zji 125 
rocz ni cy po wo ła nia do ży cia Pol skie -
go To wa rzy stwa Ta trzań skie go. Je go 

au tor ką jest Mał go rza ta Kie res. Po sta -
no wi łam je przy bli żyć czy tel ni kom 
po 25 la tach i po dzie lić na dwie czę ści. 
Pierw szą część obej mu ją cą okres 
od po wsta nia do wy bu chu I woj ny 
świa to wej, mo gli ście prze czy tać w po -
przed nim nr Be ski du. Dru ga część 
obej mu ją ca dzie je PTT w okre -
sie II Rzecz po spo li tej, II woj nę świa -
to wą oraz krót ki okres po wo jen ny 
do 1950 ro ku, kie dy to de cy zją ów cze -
snych władz ule gło li kwi da cji – ma cie 
pań stwo po ni żej 

Go rą co za chę cam do lek tu ry! 
MARIA DOMINIK 

 
Wy buch I woj ny świa to wej prze rwał 

nie mal wszel ką dzia łal ność To wa rzy -
stwa Ta trzań skie go. W ro ku 1918. gdy 

Na początku 
były góry

Beskidy, lata przedwojenne
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Pol ska od zy ska ła nie pod le głość i zni kły 
już gra ni ce za bo rów, naj ak tyw niej si 
dzia ła cze To wa rzy stwa od ra zu roz po -
czę li pra cę na ca łym jej ob sza rze. Za czę -
ły po wsta wać no we od dzia ły. 
Pierw szym był Od dział w War sza wie 
(1919 rok), po tem w No wym Tar gu 
(1920), Ło dzi (1921), Po zna niu (1921), 
„Be skid Ślą ski” w Cie szy nie (1921). Od -
ro dził się też w 1921 r. roz wią za ny 
w 1887 r. Od dział we Lwo wie. Na cze le 
To wa rzy stwa w tych trud nych la tach stał 
ja ko pre zes Wła dy sław Szaj no cha, peł -
nią cy tę funk cję od 1912 ro ku. 

No wa sy tu acja spo łecz no -po li tycz -
na uka za ła jed nak, że skost nia ła w swych 
for mach or ga ni za cja nie pa su je już do no -
wej rze czy wi sto ści. Roz po czę ła się ostra 
wal ka mię dzy nie za do wo lo ną więk szo -
ścią człon ków To wa rzy stwa Ta trzań skie -
go, a Wy dzia łem. Wal ce tej prze wo dził 
Od dział War szaw ski, któ re go człon ko -
wie w do tych cza so wym sta tu cie nie wi -
dzie li dla sie bie żad nej atrak cyj nej for my 
dzia ła nia. W 1921 r. przy łą czył się 
do nie go Od dział Lwow ski. 

12 grud nia 1922 r. do szło wresz cie 
do zmian w sta tu cie o za sad ni czym zna -
cze niu. Przede wszyst kim for mal nie za -
twier dzo no na zwę „Pol skie To wa rzy stwo 
Ta trzań skie”, któ rej uży wa no już od 1919 
ro ku. W myśl no we go sta tu tu mo gły po -
wsta wać sa mo dziel ne, wy po sa żo ne w oso -
bo wość praw ną Od dzia ły PTT, zwią za ne 

w ca łość za po śred nic twem Za rzą du 
Głów ne go, wy bie ra ne go na Wal nych Zjaz -
dach De le ga tów Od dzia łów i Sek cji. Ilość 
gło sów by ła pro por cjo nal na do ilo ści 
człon ków. W ten spo sób do ko na na zo sta -
ła de cen tra li za cja i de mo kra ty za cja struk -
tu ry To wa rzy stwa. Rów no cze śnie re for ma 
sta tu tu na no wo okre śla ła za kres dzia łań 
dla sek cji fa cho wych bądź to już ist nie ją -
cych, bądź two rzą cych się w przy szło ści 
(Sek cja Tu ry stycz na, Sek cja Nar ciar ska, 
TOPR, Sek cja Ochro ny Przy ro dy). 

Po re for mie bar dzo szyb ko za czę ły 
po wsta wać ko lej ne od dzia ły: Kra ków 
(1923), Kiel ce (1923), Sta ni sła wów 
(1923 – po now nie), Wil no (1924), Za -
ko pa ne (1924), Ja ro sław (1924), „Gór -
no ślą ski” Ka to wi ce (1924), Tar nów 
(1924), Boch nia (1928 – od 1938 ko ło 
Od dzia łu w Tar no wie), Rab ka (1928), 
Kry ni ca (1929 – od 1924 był ko łem Od -
dzia łu w No wym Są czu), Sa nok (1929), 
Stryj (1930), Dro ho bycz (1930), Biel sko 
(1930 – od 1926 ko ło Od dzia łu w Cie -
szy nie), Aka de mic ki w Kra ko wie (1931 
– w 1935 roz wią za ny wsku tek no wej 
usta wy o sto wa rzy sze niach), So sno wiec 
(1931), Ka lisz (1931), Gor li ce (1932), 
Jor da nów (1932), Bia ła (1933 – od 1926 
ko ło Od dzia łu w Żyw cu), Ko sów 
(1935), Czę sto cho wa (1935), „Po mor -
ski” w Byd gosz czy (1938). 

W związ ku z po wsta wa niem no wych 
od dzia łów, szyb ko wzra sta ła też ilość 

człon ków. W 1918 ro ku by ło ich 1.030, 
w 1923 – 4.429, w 1928 – 11.558, 
w 1933 – 19.719, w 1938 – 15.594 (da -
ne do ty czą człon ków, któ rzy na bie żą co 
ure gu lo wa li skład ki). Do znacz ne go 
wzro stu ilo ści człon ków To wa rzy stwa 
przy czy ni ły się też przy zna ne im przy -
wi le je wy ni ka ją ce z pod pi sa nej w 1925 
r. kon wen cji tu ry stycz nej mię dzy Pol ską 
a Cze cho sło wa cją oraz zniż ki ko le jo we 
wpro wa dzo ne w 1928 r. War to też prze -
śle dzić, jak przed sta wia ła się ilość człon -
ków na po szcze gól nych ob sza rach kra ju. 
W 1924 r. Ta try i Be ski dy Za chod nie 
oraz ich pod nó że jed no czy ły aż 91%, 
Be ski dy Wschod nie i ich pod nó że – 4%, 
a ni zi ny – 5% ogó łu człon ków, zaś 
w 1938 r. od po wied nio: 64%, 15% 
i 21%. Wi dać więc, że w prze cią gu tych 
kil ku na stu lat ruch tu ry stycz ny roz prze -
strze nił się na ca ły ob szar Pol ski. 

Z cza sem roz wój dzia łal no ści Pol -
skie go To wa rzy stwa Ta trzań skie go 
i roz ra sta nie się je go agend wy mo gło 
utwo rze nia or ga nu wy ko naw cze go. 
W 1930 ro ku w Kra ko wie po wsta ło 
Cen tral ne Biu ro PTT, któ re sta ło się fak -
tycz nym se kre ta ria tem To wa rzy stwa. 
Póź niej po wsta ła tak że Fi lia Cen tral ne -
go Biu ra PTT w Za ko pa nem. 

Mi mo de cen tra li za cji To wa rzy stwa, 
jesz cze przez dłu gie la ta nie za nie cha no 
zwo ły wa nia w Za ko pa nem tra dy cyj -
nych wie ców, na któ rych za rów no 
przed sta wi cie le Za rzą du Głów ne go, jak 
i każ dy „sza ry czło nek” mógł otwar cie 
za pre zen to wać swo je opi nie. 

Ko lej ny kry zys nad szedł na po cząt ku 
lat trzy dzie stych. Ko niecz na by ła na -
stęp na re for ma sta tu tu, któ rej do ko na no 
w 1935r. Mia ła ona też na ce lu do sto so -
wa nie To wa rzy stwa do ak tu al ne go usta -
wo daw stwa (m. in. no wej usta wy 
o sto wa rzy sze niach). No wy sta tut na ka -
zy wał mię dzy in ny mi two rze nie sek cji 
fa cho wych przy Od dzia łach, a nie 
przy Za rzą dzie Głów nym, od da jąc Od -
dzia ło wi w Za ko pa nem (ja ko sek cje od -
dzia ło we) Sek cję Nar ciar ską i TOPR, 
któ re do tej po ry by ły or ga nem Za rzą du 
Głów ne go. Je dy nie Klub Wy so ko gór ski 
po zo sta wio no ja ko sa mo dziel ną jed nost -
kę na pra wach od dzia łu. 

Budowa kolejki linowej z Kuźnic na Kasprowy Wierch
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Od chwi li od zy ska nia nie pod le gło ści 
To wa rzy stwo bo ry ka ło się też z du ży mi 
pro ble ma mi fi nan so wy mi. Po cząt ko wo 
by ło to zwią za ne z du ży mi znisz cze nia -
mi wo jen ny mi i trud ną sy tu acją go spo -
dar czą pań stwa, któ re nie mo gło 
od po wied nio do to wać or ga ni za cji spo -
łecz nych. Naj więk sze sub wen cje mia ły 
miej sce na po cząt ku lat trzy dzie stych. 
Po tem nie przy chyl ne, wręcz wro gie sta -
no wi sko Mi ni ster stwa Ko mu ni ka cji 
(któ re mu pod le gał Wy dział Tu ry sty ki) 
i mi ni stra A. Bob kow skie go, zwią za ne 
ze spo rem o bu do wę ko lej ki na Ka spro -
wy Wierch, do pro wa dzi ło do zmniej sze -
nia tych do ta cji, a na wet 
(w la tach 1937-1938) ich wstrzy ma nia. 

Mi mo tych wszyst kich trud no ści, 
w 1918 ro ku To wa rzy stwo z du żym za -
pa łem przy stą pi ło do re ali za cji sta tu to -
wych ce lów. Kon ty nu owa no roz po czę te 
jesz cze przed woj ną i pro wa dzo no no -
we ba da nia na uko we na te re nie Kar pat. 
Jak do tej po ry, od by wa ło się to za rów -
no przy oso bi stym za an ga żo wa niu 
człon ków, jak też przez fi nan so we 
wspie ra nie ba dań, prze zna cza jąc na ten 
cel ok. 5% wy dat ków To wa rzy stwa. 
W la tach 1933-1939 ist niał na wet do dat -
ko wy „Fun dusz dla ba dań Kar pat”, 
utwo rzo ny naj pierw przy Od dzia le Aka -
de mic kim PTT w Kra ko wie, a po je go 
roz wią za niu prze ka za no go Od dzia ło wi 

Kra kow skie mu. Dba no też o sta łą pu bli -
ka cję ze bra nych ba dań. W ro ku 1920 
wy szedł ostat ni, 38. tom „Pa mięt ni ka 
To wa rzy stwa Ta trzań skie go”. Gro no ba -
da czy na uko wych za czę ło więc od czu -
wać brak te go wy daw nic twa. Wte dy to 
Od dział Lwow ski w 1923 r. pod jął się 
wy da wa nia „Wier chów”. Jak mó wił 
sam ich pod ty tuł: „Rocz nik po świę co ny 
gó rom i gó ralsz czyź nie”, by ło to wy -
daw nic two sze rzej po my śla ne, niż „Pa -
mięt nik”. Z bie giem cza su „Wier chy” 
sta ły się swo istym va de me cum dla każ -
de go, kto in te re so wał się i zaj mo wał gó -
ra mi. Po kil ku la tach wy daw nic two 
prze jął Za rząd Głów ny w Kra ko wie. 

 
Rów no le gle wy da wa no też co rocz ne 

„Spra woz da nia z dzia łal no ści Pol skie go 
To wa rzy stwa Ta trzań skie go”. In ne pe -
rio dycz ne wy daw nic twa PTT to: 
• „Ta ter nik” (wy da wa ny przez ST 

PTT, po tem Klub Wy so ko gór ski), 
• „Prze gląd Tu ry stycz ny” (wy da wa ny 

przez ZG PTT), 
• „Rocz nik Od dzia łu PTT „Be skid 

Ślą ski” (wy daw nic two Od dzia łu 
w Cie szy nie). 
PTT współ pra co wa ło też przy re da -

go wa niu ta kich pism jak „Tu ry sta w Pol -
sce” i „Prze gląd Spor to wy”. 

Kon ty nu owa no też wy da wa nie prze -
wod ni ków. Naj waż niej sze z nich to: 

• kil ka krot ne wzno wie nie „Prze wod -
ni ka po Be ski dach Za chod nich 
i Pie ni nach „K. So snow skie go, 

• „Prze wod nik po Ta trach Wy so kich” 
J. Chmie low skie go i M. Świer ża, 

• „Prze wod nik nar ciar ski po Be ski -
dach Za chod nich” W. Mi do wi cza 
i M. Au gu sty no wi cza, 

• „Prze wod nik po Be ski dzie Ślą skim 
i Ślą sku Cie szyń skim” J. Ga li cza 
i K. So snow skie go, 

• „Park Na ro do wy w Pie ni nach F. 
Rap fa, 

• „Prze wod nik po Be ski dach 
Wschod nich” H. Gą sio row skie go 
(by ła to chy ba naj cie kaw sza i naj -
war to ściow sza z no wych po zy cji 
wy da nych przez PTT). 

Wy da no też dwa al bu my: 
• „Gó ry Pol ski – Les Mon ta ignes de 

Po lo gne” – z tek stem pol sko – fran -
cu skim, 

• „Ta try” – za wie ra ją cy ro to gra wiu ry 
ze zdjęć J. Op pen he ima. 
Sta le zwięk sza ła się też ilość wy da -

wa nych map i wi do kó wek. 
Za rów no Za rząd Głów ny jak i od -

dzia ły wy da wa ły bro szu ry in for ma cyj ne 
i in ne ma te ria ły pro pa gan do we, pod -
ręcz ni ki nar ciar skie i ta ter nic kie, pu bli -
ka cje z dzie dzi ny ochro ny przy ro dy, 
mo no gra fie po świę co ne po szcze gól nym 
ob sza rom gór skim. 

Nowe schronisko na Równicy, wybudowane już przez 
Polaków, koniec lat 30. Pierwsze schronisko na Turbaczu z 1925 r.
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Okres I woj ny świa to wej i za raz 
po jej za koń cze niu przy niósł de wa sta cję 
ba zy noc le go wej. W Be ski dach 
Wschod nich schro ni ska za ję te przez 
woj ska ro syj skie zo sta ły pra wie cał ko -
wi cie znisz czo ne. In ne obiek ty nie re -
mon to wa ne i nie uży wa ne przez dłuż szy 
czas znaj do wa ły się rów nież w opła ka -
nym sta nie. Wa łę sa ją cy się de zer te rzy 
nisz czy li sa mot nie sto ją ce al ta ny i nie 
za go spo da ro wa ne schro ni ska. W Ta -
trach chy ba naj bar dziej ucier pia ło schro -
ni sko w Do li nie Pię ciu Sta wów 
Pol skich. Jed nak bar dzo szyb ko uda ło 
się je od bu do wać, dzię ki wy dat nej po -
mo cy Kom pa nii Wy so ko gór skiej. 

W mia rę otrzą sa nia się z cha osu woj -
ny za czę to od bu do wy wać nie tyl ko ist nie -
ją ce schro ni ska, ale też bu do wać no we. 

Nad ca ło ścią prac w gó rach czu wa ły Mię -
dzy od dzia ło we Ko mi sje do Ro bót w Gó -
rach: Ta trzań ska, Wschod nio -be skidz ka 
i Za chod nio -be skidz ka (któ ra póź niej po -
dzie li ła się na No wo są dec ką i Biel ską). 
Nie by ły one or ga na mi sta tu to wy mi PTT, 
lecz tyl ko re gu la mi no wy mi. Speł nia ły 
jed nak waż ną ro lę w pra cach Za rzą du 
Głów ne go i od dzia łów go spo da ru ją cych 
w gó rach. W 1918 r. To wa rzy stwo dys -
po no wa ło 167 miej sca mi w 29 obiek tach, 
z cze go 14 to schro ni ska. W ro ku 1939 
by ły już 54 schro ni ska za go spo da ro wa ne 
(w tym 6 prze ję tych w 1938 r. przez PTT 
na Za ol ziu) i 10 schro nisk nie za go spo da -
ro wa nych. Zna ko mi tym uzu peł nie niem 
by ła sieć pla no wo za kła da nych sta cji tu -
ry stycz nych. Ra zem da wa ło to 146 obiek -
tów i po nad 4.700 miejsc noc le go wych. 

W Ta trach i na Pod ta trzu znaj do wa ło się 6 
schro nisk, w Be ski dach Za chod nich 
i na Za ol ziu – 24, w Be ski dach Wschod -
nich -23 i 1 schro ni sko w Ju rze Kra kow -
sko -Czę sto chow skiej. Wi dać więc, że 
ca ły trud po szedł w kie run ku in we sto wa -
nia po za Ta tra mi, a więc w re jo ny bar dziej 
do tej po ry za nie dby wa ne. War to za uwa -
żyć, że w tym sa mym cza sie wszyst kie in -
ne to wa rzy stwa i or ga ni za cje tu ry stycz ne 
dzia ła ją ce na te re nie Pol ski mia ły 
w swym po sia da niu ra zem 129 obiek tów 
(w tym 38 schro nisk) z ogól ną licz -
bą 3.323 miejsc noc le go wych. Wszyst kie 
też, oprócz Be ski den Ve re in, udzie la ły so -
bie na wza jem zni żek w obiek tach. 

Bu do wa tak du żej ba zy noc le go wej 
po chło nę ła prze szło 50% wszyst kich do -
cho dów To wa rzy stwa. Naj ak tyw niej sze 
w tej dzie dzi nie oka za ły się od dzia ły we 
Lwo wie, Sta ni sła wo wie i Dro ho by czu 
oraz w Biel sku, No wym Tar gu., No wym 
Są czu, Kry ni cy, Ka to wi cach i War sza wie. 

Do nio słe zna cze nie dla ca ło ści prac 
w gó rach mia ła de cy zja Mi ni ster stwa Ro -
bót Pu blicz nych (do któ re go na le ża ło 
wów czas za go spo da ro wa nie tu ry stycz ne) 
z 12 lu te go 1931 r. prze ka zu ją ca Pol skie -
mu To wa rzy stwu Ta trzań skie mu kie row -
nic two nad ca ło kształ tem go spo dar ki 
tu ry stycz nej w Kar pa tach Pol skich. W jej 
na stęp stwie wszyst kie or ga ni za cje tu ry -
stycz ne i nar ciar skie mia ły swą dzia łal -
ność w gó rach uzgad niać z PTT. Akt ten 
po twier dzał ist nie ją cy już od daw na stan 
fak tycz ny i da wał tyl ko To wa rzy stwu 
pod sta wę praw ną do swych po czy nań. 

 
Rów nież sieć zna ko wa nych szla ków 

gór skich, nie od na wia nych w la tach 
woj ny, prze sta ła prak tycz nie ist nieć. 
Prze trwa ła je dy nie część zna ków 
na ska łach i to chy ba dzię ki do brej ja ko -
ści ów cze snych farb. Mniej trwa łe oka -
za ły się zna ki w la sach, gdzie ma lo wa no 
wprost na ko rze. Le śne ścież ki w więk -
szo ści po za ra sta ły. Tak więc mu sia no 
za czy nać pra wie od sa me go po cząt ku. 
We dług usta lo ne go przez Za rząd Głów -
ny po dzia łu, po szcze gól ne od dzia ły 
otrzy ma ły do zna ko wa nia ści śle okre -
ślo ne re jo ny w gó rach. W Ta trach zna -
ko wał bez po śred nio Za rząd Głów ny, 

Pierwsze schronisko nad Morskim Okiem
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Od dział w Kra ko wie i Za ko pa nem oraz 
je go Sek cja Nar ciar ska. Zgod nie z no -
wy mi kon cep cja mi ochro ny przy ro dy, 
upo rząd ko wa no szla ki w Ta trach, jed no -
cze śnie li kwi du jąc część do tych czas ist -
nie ją cych. Głów ne jed nak pra ce 
pro wa dzo ne by ły w Be ski dach. Ca łość 
kon cep cji sie ci szla ków opar to oko -
ło 1924 r. na pro jek cie K. So snow skie -
go prze pro wa dze nia Głów ne go Szla ku 
Be skidz kie go wio dą ce go przez naj pięk -
niej sze czę ści gór od Cie szy na do źró -
deł Cze re mo szu oraz na roz bu do wie 
szla ków po bocz nych, mniej lub bar dziej 
lo kal nych. Na od cin ku za chod nim szlak 
ukoń czo no w 1929 ro ku. Od ci nek w Be -
ski dach Wschod nich za pro jek to wał M. 
Or ło wicz. Za czę to go zna ko wać w 1925 
r., a ukoń czo no osta tecz nie w r. 1935. 
Ca łość Głów ne go Szla ku Be skidz kie go 
na zwa no imie niem mar szał ka Jó ze fa 
Pił sud skie go. Na ca łej swej dłu go ści był 
on wy zna ko wa ny jed no li cie ko lo rem 
czer wo nym. Rów no cze śnie przy lo ka li -
za cji schro nisk i sta cji tu ry stycz nych 
bra no pod uwa gę od le głość nor mal ne go 
dnia mar szu, aby tu ry sta mógł w cią gu 
je go po ko ny wa nia zna leźć noc leg 
pod da chem. 

W ro ku 1939 by ło już w na szych gó -
rach po nad 4.500 km zna ko wa nych 
szla ków. Jed no cze śnie co ro ku od na wia -
no oko ło 1/3 ist nie ją cych już zna -
ków. 90% prac wy ko ny wa li człon ko wie 
PTT bez in te re sow nie, bez wy na gro dze -
nia. Szyb ki roz wój dłu go ści i za gęsz cze -
nia szla ków zna ko wa nych przy spie szył 
unor mo wa nie za sad i spo so bów ich zna -
ko wa nia. Naj więk sze za słu gi w tej dzie -
dzi nie na le ży przy pi sać Fe lik so wi 
Rap fo wi z No we go Są cza i Wi tol do wi 
Mi lew skie mu z Kra ko wa. F. Rapf już 
od 1923 r. za czął ma lo wać ko lor pod sta -
wo wy mię dzy dwo ma bia ły mi pa ska mi, 
aby był on bar dziej wi docz ny w no cy. 
Do świad cze nia swe opu bli ko wał 
w „Prze glą dzie Tu ry stycz nym” w 1928 
ro ku. 

W ro ku 1935 W. Mi lew ski zre da go -
wał osta tecz nie i wy dał „In struk cję zna -
ko wa nia na ca łym ob sza rze gór skim”. 
Zo sta ła ona za twier dzo na przez Za rząd 
Głów ny, przy czym ter min za koń cze nia 

ak cji upo rząd ko wa nia szla ków usta lo no 
na rok 1938. W prak ty ce od by ło się to 
o wie le wcze śniej. Dla szla ków głów -
nych i gra nicz nych za re zer wo wa no ko -
lor czer wo ny. Po czą tek i ko niec szla ku 
ma lo wa no kół kiem a nie pro sto ką tem. 
Upo rząd ko wa no też zna ko wa nie zi mo -
wych szla ków nar ciar skich. Ma lo wa no 
ko lo rem pod sta wo wym mię dzy pa ska -
mi żół ty mi, a w te re nie bez drzew nym 
usta wia no drew nia ne tycz ki. 

 
 Nie naj le piej przed sta wia ła się spra -

wa prze wod nic twa. Szyb ki roz wój ta ter -
nic twa w okre sie mię dzy wo jen nym 
roz sze rzał stop nio wo krąg lu dzi sa mo -
dziel nie zdo by wa ją cych naj trud niej sze 
szczy ty i ścia ny. Za ha mo wa ło to roz wój 
prze wod nic twa ta trzań skie go, któ re co -
raz czę ściej za czę ło zaj mo wać się ob słu -
gą wy cie czek zbio ro wych w niż sze 
par tie Tatr. Ilość prze wod ni ków by ła nie -
wiel ka – oko ło 20, a po ziom ogól ny sta -
le się ob ni żał. Po pra wę te go sta nu mia ło 
przy nieść obo wiąz ko we wcie le nie 
wszyst kich prze wod ni ków do TOPR-u, 
gdzie mie li więk sze moż li wo ści, a wręcz 
obo wią zek pod no sze nia swo ich kwa li fi -
ka cji. Dys ku sję wy wo ła ła też spra wa do -
pusz cze nia w sze re gi prze wod nic kie 
wy bit nych ta ter ni ków – nie gó ra li, pro -
wa dzą cych za wy na gro dze niem naj trud -
niej sze wy ciecz ki. Prze wod nic two 

wy ma ga ło więc re for my. W czerw -
cu 1933 r. Za rząd Głów ny PTT za twier -
dził no wy re gu la min prze wod nic ki. 
Usta lał on kry te ria wy ma gań teo re tycz -
nych i prak tycz nych dla kan dy da tów 
na prze wod ni ków wszyst kich klas, okre -
ślał szcze gó ło wo nor my or ga ni za cyj ne 
i za sa dy dys cy pli ny, re gu lo wał rów nież 
wy so kość wy na gro dze nia co rocz nie 
usta la ne go przez cen nik. W 1938 ro ku, 
w okre sie nie przy chyl ne go sto sun ku 
władz tu ry stycz nych do PTT, za szła po -
waż na zmia na w sy tu acji praw nej za wo -
do wych prze wod ni ków ta trzań skich. 
Ad mi ni stra cyj ny i praw ny nad zór prze -
ka za no sta ro stwu w No wym Tar gu, po -
zo sta wia jąc To wa rzy stwu je dy nie 
fa cho wy nad zór. 

Kie dy ruch tu ry stycz ny co raz bar -
dziej za czął prze no sić się na Be ski dy, 
wte dy i tu za ist nia ła po trze ba wy szko le -
nia prze wod ni ków. Mie li mieć oni oczy -
wi ście zu peł nie in ny cha rak ter niż 
prze wod ni cy ta trzań scy – in ne by ły 
prze cież wa run ki i po trze by spo łecz ne. 
Pierw sze zor ga ni zo wa ne gru py prze -
wod ni ków be skidz kich po wsta ły 
przy Od dzia łach w Ka to wi cach i Cie -
szy nie. W Cie szy nie by ła to za ra zem 
pierw sza gru pa prze wod ni ków spo łecz -
nych. W Be ski dach Wschod nich szko -
le nia na swo im te re nie pod jął się 
Od dział w Sta ni sła wo wie. Pierw sza gru -

Polana Kalatówki
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pa 19 prze wod ni ków, re kru tu ją cych się 
spo śród miej sco wych Hu cu łów, otrzy -
ma ła z rąk władz ad mi ni stra cyj nych le -
gi ty ma cje prze wod nic kie w 1937 ro ku. 

Rów nież Ta trzań skie Ochot ni cze Po -
go to wie Ra tun ko we prze cho dzi ło 
w oma wia nym okre sie du że prze obra że -
nie. For mal nie od chwi li po wsta nia by -
ło ono sa mo dziel ną or ga ni za cją. Z PTT 
zwią za ne by ło przez lo kal zaj mo wa ny 
w Dwor cu Ta trzań skim, a w skład je go 
za rzą du wcho dzi li człon ko wie Za rzą du 
Od dzia łu Za ko piań skie go. Ra tow ni ka -
mi by li nie jed no krot nie prze wod ni cy ta -
trzań scy i człon ko wie Sek cji 
Tu ry stycz nej PTT. 22 czerw ca 1927 r. 
Ta trzań skie Ochot ni cze Po go to wie Ra -
tun ko we sta ło się ofi cjal nie Sek cją Ra -
tun ko wą PTT, za trzy mu jąc jed nak 
swo ją do tych cza so wą na zwę. 

Dal sze prze obra że nia za szły w 1930 
r. Jak już by ła o tym wcze śniej mo wa, 
wpro wa dzo no wte dy za sa dę, że każ dy 
prze wod nik ta trzań ski jest człon kiem 
TOPR, a usu nię cie z Po go to wia po cią -
ga za so bą ode bra nie prze wod nic kiej 
„bla chy”. Uspraw nio no sieć alar mo wą 
przez za ło że nie ra tow ni kom i kie row ni -
kom schro nisk te le fo nów, roz miesz czo -
no ta bli ce in for ma cyj ne z nu me ra mi 
te le fo nów oraz wska zów ka mi jak wzy -
wać po moc. Wszy scy człon ko wie 
TOPR zo sta li ubez pie cze ni w to wa rzy -
stwie ase ku ra cyj nym od na stępstw nie -
szczę śli wych wy pad ków. W tym też 

cza sie we wszyst kich schro ni skach PTT 
zor ga ni zo wa no sta cje ra tun ko we. Skła -
da ły się one z pod ręcz nych ap te czek 
oraz sprzę tu ra tun ko we go (to bo ga ny, li -
ny, ra ki, ha ki, ło pa ty, son dy itp). W 1935 
r. po zmia nie sta tu tu PTT, Ta trzań skie 
Ochot ni cze Po go to wie Ra tun ko we sta -
ło się Sek cją Ra tow ni czą Od dzia łu PTT 
w Za ko pa nem. W tym też ro ku wpro wa -
dzo no sta łe let nie dy żu ry Po go to wia 
w Dwor cu Ta trzań skim, a od 1936 r. 
rów nież dy żu ry zi mo we. Po uru cho mie -
niu ko lej ki li no wej na Ka spro wy Wierch 
i zwią za nym z tym wzro ście wy pad ków 
nar ciar skich w tym re jo nie, od zi -
my 1937 r. sta le dy żu ro wa ło tam dwóch 
ra tow ni ków. Po go to wie fi nan so wo opie -
ra ło się na sub wen cjach z Mi ni ster stwa 
Ko mu ni ka cji, Za rzą du Głów ne go PTT, 
Gmi ny Za ko pa ne i TKN. 

Kie row nic two TOPR po Ma riu szu 
Za ru skim prze jął w 1926 r. Jó zef Op -
pen he im. By ła to tyl ko for mal ność, gdyż 
od cza su wy bu chu woj ny w 1914 ro ku, 
w związ ku z czę stą nie obec no ścią Za ru -
skie go w Za ko pa nem, Op pen he im prak -
tycz nie peł nił tę funk cję. Po Ka zi mie rzu 
Dłu skim pre ze sa mi TOPR by li: Ka rol 
Stry jeń ski, Ma riusz Za ru ski i Ta de usz 
Ma lic ki. Le ka rza mi by li: Wa cław Kra -
szew ski, Gu staw No wot ny i Wi told H. 
Pa ry ski. 

Wzma ga ją cy się ruch tu ry stycz ny 
w Be ski dach, głów nie nar ciar ski, zwró -
cił uwa gę na ro sną ce nie bez pie czeń stwo 

wy pad ków rów nież w tych te re nach. 
Roz po czę to więc za opa try wa nie schro -
nisk be skidz kich w ap tecz ki i sprzęt ra -
tun ko wy. W 1937 r. Od dział PTT 
w Zyw cu zor ga ni zo wał kurs ra tow ni -
ków, w któ rym uczest ni czy li kie row ni -
cy schro nisk na Ba biej Gó rze, Pil sku, 
Li pow skiej i Stoż ku, fli sa cy ze Szczaw -
ni cy, le śni cy z Pie nin oraz Za rzą du Dóbr 
Ży wiec kich. Z cza sem Od dział PTT 
w Sta ni sła wo wie zor ga ni zo wał w Wo -
roch cie Czar no hor skie Po go to wie Ra -
tun ko we. 

La ta mię dzy wo jen ne to okres bar dzo 
burz li we go roz wo ju ta ter nic twa. 

 W kra ju dzia ła ły wte dy aż trzy or ga ni -
za cje o cha rak te rze ta ter nic kim. By ły to: 
Sek cja Tu ry stycz na PTT (po wsta ła 
w 1903 r.), Sek cja Ta ter nic ka AZS w Kra -
ko wie (1924), Ko ło Wy so ko gór skie Od -
dzia łu PTT w War sza wie (1930). W 1935 
or ga ni za cje te po łą czy ły się i po wstał Klub 
Wy so ko gór ski PTT ja ko je go człon or ga -
ni za cyj ny na pra wach Od dzia łu. Kon ty nu -
ował on dzia łal ność swych ma cie rzy stych 
or ga ni za cji we wszyst kich dzie dzi nach. 
Po za in dy wi du al ną dzia łal no ścią wspi -
nacz ko wą swo ich człon ków, urzą dzał kur -
sy ta ter nic kie i tu ry sty ki wy so ko gór skiej, 
zaj mo wał się spra wa mi prze wod nic twa 
ta trzań skie go, ochro ną przy ro dy Tatr, wy -
da wał re gu lar nie „Ta ter ni ka”. Pi smo to 
sta no wi dzi siaj pod sta wo we źró dło wia -
do mo ści nie tyl ko z hi sto rii pol skie go ta -
ter nic twa, ale tak że za wie ra mnó stwo 

Schronisko Markowe Szczawiny pod Babią Górą 1925 r. 
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cie ka wych ma te ria łów z dzie jów al pi ni -
zmu w ogó le. W 1939 r. Klub stwo rzył 
na Ha li Gą sie ni co wej Szko łę Ta ter nic ką. 
Osob ny roz dział pol skie go al pi ni zmu to 
po za ta trzań skie wy pra wy Klu bu Wy so ko -
gór skie go i je go or ga ni za cji ma cie rzy -
stych. 17 wy praw któ re wte dy 
zor ga ni zo wa no lub bra li w nich udział 
człon ko wie Klu bu, po sta wi ło Pol skę 
w czo łów ce kra jów, w któ rych upra wia no 
dzia łal ność wy so ko gór ską. A oto one: Al -
py – 6 wy praw, Spits ber gen – 3, An dy – 2, 
na uko wa wy pra wa na Wy spę Niedź wie -
dzią, w Atlas Wy so ki, Kau kaz, Ru wen zo -
ri, na Gren lan dię i Nan da De vi 
w Hi ma la jach – po 1 wy pra wie. 

 
Ob raz pol skie go ta ter nic twa był by 

nie peł ny bez przy po mnie nia osią gnięć 
ta ter nic twa ja ski nio we go. Przy wy dat -
nej po mo cy PTT od kry to Ja ski nię By -
strą, Mię tu sią i Mroź ną oraz no we 
czę ści i ko ry ta rze zna nej już wcze śniej 
Ja ski ni Lo do wej w Ciem nia ku, Myl nej, 
Zim nej i wie lu in nych. 

 
Je śli cho dzi jed nak o suk ce sy spor to -

we, to pal mę pierw szeń stwa na le ży chy -
ba przy znać nar ciar stwu. Cie szy ło się 
ono ogrom ną po pu lar no ścią wśród 
człon ków To wa rzy stwa. Sek cją Nar ciar -
ska PTT po wsta ła już w 1911 ro ku. 
Wkrót ce za czę ły po wsta wać też sek cje 
od dzia ło we. Pro ces ten uległ du że mu 
przy spie sze niu po re for mie sta tu to wej 
w 1922 r. Do wy bu chu II woj ny świa to -
wej by ło już 27 nar ciar skich sek cji od -
dzia ło wych z 3 813 człon ka mi. O ile 
przed I woj ną świa to wą zaj mo wa ły się 
one głów nie nar ciar stwem tu ry stycz no -
-re kre acyj nym, to po jej za koń cze niu 
– głów nie w ośrod ku za ko piań skim roz -
po czął się burz li wy roz kwit kie run ku 
spor to wo -za wod ni cze go. Na prze ło mie 
lat 1919 i 1920 z ini cja ty wy SN PTT po -
wstał Pol ski Zwią zek Nar ciar ski. Aż 
do cza su bu do wy ko lej ki na Ka spro wy 
Wierch, współ pra co wał on ści śle z Pol -
skim To wa rzy stwem Ta trzań skim. Or -
ga ni zo wa no mi strzo stwa Pol ski, 
za wo dy mię dzy na ro do we, pre sti żo we 
mi strzo stwa Za ko pa ne go. W 1920 r. po -
wsta ła skocz nia w do li nie Ja wo rzyn ki, 

a w 1925 du ża skocz nia na Kro kwi 
w Za ko pa nem. Utrzy my wa no też i sta le 
roz bu do wy wa no schro ni sko na Pysz nej. 
W ca łym dwu dzie sto le ciu mię dzy wo -
jen nym nie by ło ro ku, w któ rym człon -
ko wie SN PTT by nie sta wa li 
na naj wyż szym po dium za rów no w za -
wo dach kra jo wych, jak i mię dzy na ro do -
wych. Z po wo dze niem re pre zen to wa li 
też bar wy Pol ski na olim pia dach zi mo -
wych. W bar wach SN PTT star to wa li 
mię dzy in ny mi: Bro ni sław Czech, He -
le na Ma ru sa rzów na, Sta ni sław Ma ru -
sarz, An drzej Ma ru sarz, Jan Ku la, 
Sta ni sław Ku la, An drzej Krzep tow ski, 
Sta ni sław Sku pień, Jó zef Zu bek i wie -
lu in nych. W in nych ośrod kach do mi -
no wa ła jed nak na dal tu ry sty ka 
nar ciar ska. Or ga ni zo wa no wy ciecz ki, 
raj dy, kur sy nar ciar skie, za wo dy re gio -
nal ne, pro wa dzo no wy po ży czal nie 
sprzę tu nar ciar skie go, urzą dza no pre -
lek cje i od czy ty. Od dzia ły pro wa dzi ły 
też sze ro ką dzia łal ność wy daw ni czą 
– uka za ło się kil ka prze wod ni ków 
i pod ręcz ni ków nar ciar skich. Wy ty czo -
no też i ozna ko wa no sieć szla ków zi -
mo wych. Wśród nar cia rzy naj więk szą 
po pu lar no ścią cie szy ły się Be ski dy 
Wschod nie i re jon Ba biej Gó ry. 

 
Na Zjeź dzie De le ga tów PTT w 1935 

r. pod ję ta zo sta ła uchwa ła o usta no wie -
niu Gór skiej Od zna ki Tu ry stycz nej PTT. 
My ślą prze wod nią jej utwo rze nia by ła 
sze ro ka pro pa gan da gór i po sze rze nie 
krę gu ich mi ło śni ków. Re gu la min GOT 
PTT w pa ra gra fie 1 mó wił, że za da niem 
od znak jest: „za chę ca nie jak naj szer -
szych rzesz tu ry stów do po zna wa nia te -
re nów gór skich oraz przy czy nie nie się 
do pro pa gan dy kul tu ry fi zycz nej wśród 
sze ro kich warstw spo łe czeń stwa”. Od -
zna ka by ła dwu stop nio wa. Wy mo gi re -
gu la mi no we by ły ra czej trud ne. 
Po ło żo no na cisk na po dej mo wa nie wy -
cie czek wie lo dnio wych, przede wszyst -
kim w Be ski dach w opar ciu o Głów ny 
Szlak Be skidz ki. Do pie ro je go przej ście 
w ca ło ści da wa ło pra wo do ubie ga nia 
się o zło tą od zna kę. Tyl ko nie wiel ka 
ilość tu ry stów mo gła po do łać te mu za -
da niu. Po ko rek tach re gu la mi nów, tuż 

przed wy bu chem II woj ny świa to wej, 
zwięk szy ła się ilość wnio sków o jej 
przy zna nie. W su mie w la tach 1935-
1939 zdo by to 528 od znak. 

 
Jed nym z naj waż niej szych za dań, ja -

kie Pol skie To wa rzy stwo Ta trzań skie 
po sta wi ło przed so bą już w chwi li po -
wsta nia, by ła dzia łal ność na rzecz 
ochro ny przy ro dy. Po pierw szym eta pie 
„za da ma wia nia się” w gó rach, co raz 
więk sza ilość dzia ła czy To wa rzy stwa 
za czę ła zda wać so bie spra wę z te go, że 
z ro ku na rok trud niej szym sta wa ło się 
po go dze nie dwóch sprzecz nych ze so -
bą ten den cji: udo stęp nia nia i za cho wy -
wa nia gór w moż li wie nie na ru szo nej 
for mie. Naj wię cej pro ble mów ro dzi ło 
się rzecz ja sna w Ta trach. Już w 1913 
ro ku, w swo im prze mó wie niu z oka -
zji 40-le cia To wa rzy stwa Ta trzań skie -
go, Jan Gwal bert Paw li kow ski 
pod kre ślał do bit nie, że okres udo stęp -
nie nia Tatr na le ża ło by uznać za za -
mknię ty, a „...To wa rzy stwo Ta trzań skie 
win no uwa żać się za od po wie dzial ne go 
stró ża Tatr, cen ne go klej no tu ja kie mu 
w Ko ro nie Rze czy po spo li tej nie ma 
rów ne go...”\że kon ser wa cja, prze bu do -
wa, ulep sza nie i ewen tu al na roz bu do wa 
ist nie ją cych już in we sty cji tu ry stycz -
nych win ny być ści śle har mo ni zo wa ne 
z oto cze niem/. W la tach mię dzy wo jen -
nych idee te za czę li przyj mo wać pra wie 
wszy scy dzia ła cze To wa rzy stwa, z prof. 
Wa le rym Go etlem na cze le. Wy ra zem 
te go by ło ma ni fe sta cyj ne przy ję cie 
przez Wal ny Zjazd De le ga tów PTT 
w 1926 ro ku za sad ochro ny przy ro dy 
za jed ną z pod staw dal sze go dzia ła nia 
To wa rzy stwa. Pro gram opie rał się 
na kon cep cji utwo rze nia par ków na ro -
do wych na naj cen niej szych dla tu ry sty -
ki gór skiej te re nach: w Ta trach, 
Pie ni nach, Gor cach, Czar no ho rze 
i na Ba ra niej Gó rze oraz stwo rze niu re -
zer wa tów przy ro dy w naj cie kaw szych 
punk tach Be ski dów. Po zmia nie sta tu tu 
w 1929 r., pręż nie dzia ła ją ca Sek cja 
Ochro ny Tatr zo sta ła prze mia no wa -
na na Sek cję Ochro ny Gór, przez co już 
w sa mej na zwie wy ra ża ło się roz sze rze -
nie wal ki o ochro nę przy ro dy na ca łe 
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pol skie gó ry. Zmia na ta umoż li wia ła 
tak że two rze nie po dob nych sek cji 
przy naj ak tyw niej szych od dzia łach. 
Pol skie To wa rzy stwo Ta trzań skie mia -
ło swój du ży wkład w utwo rze niu, a po -
tem bra ło ży wy udział w pra cach 
Pań stwo wej Ra dy Ochro ny Przy ro dy, 
w opra co wy wa niu prze pi sów do usta -
wy le śnej, ło wiec kiej, ry bac kiej, o pra -
wie bu dow la nym i za bu do wy wa niu 
osie dli. Jed nak jed nym z naj więk szych 
suk ce sów był współ udział w opra co wa -
niu i do pro wa dze niu do uchwa le nia 
przez Sejm RP w 1934 ro ku usta wy 
o ochro nie przy ro dy. Dru gi wiel ki suk -
ces to do pro wa dze nie do wy ku pu przez 
skarb pań stwa du żych ob sza rów Pie nin 
i utwo rze nie na ich te re nie w 1932 r. 
pierw sze go par ku na ro do we go w Pol -
sce, a po tem Ko mi sji Na uko wej te go 
Par ku. Współ pra ca z rzą dem Cze cho -
sło wa cji za owo co wa ła utwo rze niem 
po dob ne go par ku po dru giej stro nie gra -
ni cy, dzię ki cze mu po wstał pierw szy 
w Eu ro pie park po gra nicz ny. Nie ste ty, 
przed wy bu chem II woj ny świa to wej 
nie do szło do osta tecz ne go utwo rze nia 
par ku na ro do we go na ob sza rze Tatr, 
na czym chy ba naj bar dziej To wa rzy -
stwu za le ża ło. Po wo dem by ły mię dzy 
in ny mi bar dzo skom pli ko wa ne sto sun -
ki wła sno ścio we w Ta trach. Mi mo te go 
sys te ma tycz nie wy ku py wa no na ten cel 
naj cen niej sze i naj bar dziej za gro żo ne 
te re ny. Od by wa ło się to czę ścio wo 
z wła snych środ ków, a czę ścio wo 
przy wy dat nej po mo cy pań stwa i sub -
wen cji z Fun du szu Kul tu ry Na ro do wej. 
Człon ko wie To wa rzy stwa sta no wi li 
głów ny trzon w ko mi sjach Par ku Na ro -
do we go Ta trzań skie go, któ re opra co wa -
ły szcze gó ło we pro jek ty or ga ni za cji 
i funk cjo no wa nia te go par ku oraz przy -
go to wa ły pro jekt usta wy o Par ku Na ro -
do wym Ta trzań skim. Pro jekt ten uka zał 
się osta tecz nie tuż przed wy bu -
chem II woj ny świa to wej. We dług no -
wych za sad ochro ny przy ro dy, 
do ko na no w 1931 r. re duk cji szla ków 
tu ry stycz nych w Ta trach, za mknię to dla 
ru chu ko ło we go Do li nę Ko ście li ską, 
unor mo wa no spra wę wy ści gów sa mo -
cho do wych pod Ta tra mi. Na sze ro ką 

ska lę pro wa dzo no roz po czę te już wcze -
śniej pra ce nad za le sie niem naj bar dziej 
znisz czo nych ob sza rów, kon ty nu owa no 
ak cję ochro ny ko so drze wi ny i sza ro tek. 
Aby unik nąć „za śmie ca nia Tatr” ta bli -
ca mi pa miąt ko wy mi i po mni ka mi ofiar 
gór, utwo rzo no we współ pra cy z Cze -
cho sło wa cją sym bo licz ny cmen tarz 
u stóp Oster wy, na któ ry prze nie sio no te 
pa miąt ki. Nie moż na też po mi nąć za sług 
To wa rzy stwa w pra cach nad upo rząd ko -
wa niem pla nów za go spo da ro wa nia 
prze strzen ne go Za ko pa ne go i ca łe go 
pod nó ża Tatr. Do nie mniej waż nych 
osią gnięć na le ża ło utwo rze nie w Gor -
cach re zer wa tu im. Wła dy sła wa Or ka -
na, któ ry stał się w przy szło ści 
za wiąz kiem przy szłe go par ku na ro do -
we go na Ba biej Gó rze oraz re zer wa tu 
u źró deł Wi sły na Ba ra niej Gó rze. Z wła -
snych fun du szy od dzia ły w Boch ni 
i Gor li cach wy ku pi ły te re ny i utwo rzy ły 
re zer wa ty: Ka mie nie Bro dziń skie go ko -
ło Boch ni, Prząd ki ko ło Kro sna i na Kor -
nu tach w pa śmie Ma gu ry Wąt kow skiej. 
Od dział w Dro ho by czu przy czy nił się 
do utwo rze nia re zer wa tu skal ne go 
w Bub ni skach na Ukra inie. Nie ste ty, nie 
oby ło się bez po ra żek. Pol skie To wa rzy -
stwo Ta trzań skie nie zdo ła ło prze ciw sta -
wić się bu do wie ko lej ki li no wej 
na Ka spro wy Wierch, któ ra to in we sty -
cja od by ła się z po gwał ce niem pra wa 
i usta wy o ochro nie przy ro dy oraz nie -
ra cjo nal ne mu prze pro wa dze niu szla ku 
z Mor skie go Oka na Szpi gla so wą Prze -
łęcz. Za targ z Mi ni ster stwem Ko mu ni -
ka cji (któ re mu pod le ga ły wte dy spra wy 
tu ry sty ki) w obu wy mie nio nych spra -
wach do pro wa dzi ły w koń cu do cof nię -
cia wszel kich do ta cji dla Pol skie go 
To wa rzy stwa Ta trzań skie go i ode bra nia 
je go człon kom zni żek ko le jo wych. 

 
 Od sa me go po cząt ku PTT na wią zy -

wa ło przy ja ciel skie sto sun ki z po krew -
ny mi to wa rzy stwa mi al pej ski mi, 
przy rod ni czy mi i na uko wy mi w ca łej 
Eu ro pie. W 1924 r. by ło współ twór cą 
Aso cja cji Sło wiań skich To wa rzystw Tu -
ry stycz nych, któ re zrze sza ło or ga ni za -
cje z Pol ski, Cze cho sło wa cji, Buł ga rii 
i Ju go sła wii. To wa rzy stwa na le żą ce 

do ASTT udzie la ły wza jem nie swo im 
człon kom zni żek i udo god nień w schro -
ni skach, współ dzia ła ły w spra wach 
ochro ny przy ro dy, po pie ra ły wza jem nie 
pro jek ty two rze nia par ków na ro do wych. 

Jed nym z przy kła dów po myśl nej 
współ pra cy by ło do pro wa dze nie 
do pod pi sa nia w 1925 r. kon wen cji tu -
ry stycz nej mię dzy Pol ską a Cze cho sło -
wa cją. We szła ona w ży cie 14 
czerw ca 1926 r. i ure gu lo wa ła na dłu gie 
la ta do god ne dla tu ry stów obu kra jów 
za sa dy prze kra cza nia gra nic i swo bod -
ne go po ru sza nia się na ob sza rze pa sa tu -
ry stycz ne go po obu stro nach gra ni cy. 
Do udo god nień tych mie li pra wo człon -
ko wie PTT i KCST na pod sta wie le gi -
ty ma cji człon kow skich z fo to gra fią, 
po twier dzo nych przez wła dze ad mi ni -
stra cyj ne oraz kon su lat cze cho sło wac ki 
i pol ski. Prze kra czać gra ni cę moż na by -
ło na każ dym szla ku tu ry stycz nym 
od Cie szy na po Be skid Ni ski. 

 
Wy buch II woj ny świa to wej prze rwał 

nie mal wszyst kie pra ce Pol skie go To wa -
rzy stwa Ta trzań skie go. Je dy nie ko lej ny 
rocz nik „Wier chów” od da no do dru ku, 
prze rwa no go jed nak w fa zie ko rek ty 
i skła da nia szpalt. Lo kal Za rzą du Głów -
ne go w Kra ko wie zo stał za ję ty przez 
Niem ców i prze ka za ny Deut scher Al pe -
nve re in, co – jak się póź niej oka za ło 
– uchro ni ło go przed de wa sta cją i ra bun -
kiem bez cen nej bi blio te ki gór skiej. Schro -
ni ska w Be ski dach Za chod nich prze jął 
Be ski de nve re in, a po ło żo ne w Kar pa tach 
Wschod nich zna la zły się we wrze -
śniu 1939 r. na te re nach za ję tych przez 
Zwią zek Ra dziec ki. Wio sną 1940 ro ku 
wła dze nie miec kie wpro wa dzi ły w ży cie 
usta wę za ka zu ją cą dzia łal no ści wszyst -
kich pol skich or ga ni za cji i sto wa rzy szeń. 
For mal nie Pol skie To wa rzy stwo Ta trzań -
skie prze sta ło ist nieć. Po zo sta li jed nak lu -
dzie, prze trwał Za rząd z pre ze sem 
Wa le rym Go etlem, wi ce pre ze sa mi Wła -
dy sła wem Kry gow skim, Wa cła wem Ma -
jew skim, Mie czy sła wem Mą czyń skim, 
Ta de uszem Zie le niew skim i se kre ta rzem 
Ja nem A. Szcze pań skim. Głów nym za da -
niem te go za rzą du, jak i wszyst kich człon -
ków PTT roz pro szo nych po ca łym kra ju, 
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sta ło się te raz ura to wa nie i ukry cie 
przed oku pan tem te go, co by ło jesz cze 
do ura to wa nia i co sta no wi ło naj więk szą 
war tość: ar chi wów, księ go zbio rów, sprzę -
tu tu ry stycz ne go i wy po sa że nia lo ka li. Ro -
bi li to z wiel kim za an ga żo wa niem, 
nie jed no krot nie na ra ża jąc przy tym ży cie 
swo je i swo ich bli skich. 

Wie lu dzia ła czy PTT, a szcze gól nie 
człon ków sek cji nar ciar skich, prze wod -
ni ków i ra tow ni ków włą czy ło się 
do pod ziem ne go ru chu opo ru. Wie lu 
peł ni ło służ bę ku rier ską i prze wod nic ką, 
prze pro wa dza jąc przez Ta try i Be ski dy 
ochot ni ków do pol skich sił zbroj nych 
za gra ni cą. Wie lu też przy pła ci ło tę wal -
kę swo im ży ciem, gi nąc bez po śred nio 
z rąk oku pan ta, in ni po nie śli śmierć 
w obo zach kon cen tra cyj nych. Naj bar -
dziej ak tyw ny mi oka za ły się od dzia ły 
w Za ko pa nem i No wym Są czu. 

Mi mo nie sprzy ja ją cych wa run ków 
wo jen nych, roz pro sze ni dzia ła cze pró -
bo wa li zor ga ni zo wać się nie le gal nie. 
Za wiąz ki pod ziem nej or ga ni za cji po -
wsta ły np. w Biel sku -Bia łej. Nie usta -
wa ła też dzia łal ność tu ry stycz na. 
Urzą dza no wy ciecz ki, kur sy nar ciar skie, 
a na wet nie le gal ne za wo dy spor to we. 
Mi mo że Ta try i Za ko pa ne sta ły się 
„Ser r ge biet” (za mknię te dla od wie dza -
ją cych z ze wnątrz), roz wi jał się ruch ta -

ter nic ki. W wa run kach kon spi ra cji dzia -
łał w War sza wie Klub Wy so ko gór ski 
i choć co raz czę ściej prze no szo no się ze 
wspi nacz ka mi na te re ny Ju ry Kra kow -
sko -Wie luń skiej, to jed nak w Ta trach 
do ko na no w tym cza sie wie lu zna czą -
cych no wych przejść let nich i zi mo -
wych. W mia rę re gu lar nie uka zy wał się 
po wie la ny „Ta ter nik” oraz pi smo kra -
kow skie go śro do wi ska ta ter nic kie go 
– „Po kut nik”. Po kil ku mie sięcz nej prze -
rwie, na sku tek na ci sków ze stro ny 
władz nie miec kich, wzno wi ło swą dzia -
łal ność Ta trzań skie Ochot ni cze Po go to -
wie Ra tun ko we – tym ra zem pod na zwą 
„Ta tra -Ber gwacht”. Na pierw szym po -
sie dze niu, w stycz niu 1940 ro ku, kie -
row nic two pod nie obec ność Jó ze fa 
Op pen he ima po wie rzo no Zbi gnie wo wi 
Ko ro sa do wi czo wi, któ ry szyb ko do pro -
wa dził Po go to wie do sta nu peł nej go to -
wo ści. Za ku pio no bra ku ją cy sprzęt, 
za ło żo no po now nie sieć sta cji ra tun ko -
wych w gó rach, uru cho mio no sta łe dy -
żu ry zi mo we na Ka spro wym Wier chu 
i Gu ba łów ce. Przez ca ły okres woj ny ra -
tow ni cy z jed na ko wą ofiar no ścią nie śli 
po moc po trze bu ją cym – za rów no pol -
skim, jak i w prze wa ża ją cej więk szo ści 
nie miec kim tu ry stom i żoł nie rzom. Naj -
cięż szą i naj nie bez piecz niej szą ak cją Po -
go to wia by ła wy pra wa w lu tym 1945 

ro ku z wol ne go już Za ko pa ne go do znaj -
du ją cej się jesz cze po za li nią fron tu Do -
li ny Ro hac kiej po ran nych par ty zan tów 
ra dziec kich i sło wac kich. W tej na zy wa -
nej cza sem „ak cji na Zwie row ce” bra li 
udział pra wie wszy scy człon ko wie Po -
go to wia. Wie le schro nisk be skidz kich 
i ta trzań skich, szcze gól nie tych bar dziej 
od da lo nych od sie dzib ludz kich, sta ło się 
schro nie niem dla człon ków an ty hi tle -
row skie go ruch opo ru, przez co spo tkał 
je smut ny los. W la tach 1943/1944 w ra -
mach od we tu Niem cy spa li li pra wie 
wszyst kie schro niska be skidz kie 
na wschód od Ba biej Gó ry i w Ta trach 
Za chod nich. W 1945 r. spło nę ło też 
schro ni sko w Do li nie Pię ciu Sta wów 
Pol skich. Oca la ły, jed nak w opła ka -
nym sta nie, schro ni ska w Be ski dzie 
Ślą skim i Ży wiec kim oraz w Ta trach 
Wy so kich. Dzie ła znisz cze nia do ko na -
ła oko licz na lud ność, wy grze bu jąc 
z nich po zo sta łe jesz cze sprzę ty i za -
bie ra jąc na od bu do wę swo ich do mów 
na wet fu try ny, okien ni ce, pod ło gi i pie -
ce. Nisz cza ły tak że nie kon ser wo wa ne 
szla ki i umoc nie nia w Ta trach, a szla ki 
be skidz kie nie od wie dza ne w cią gu 
tych wo jen nych lat pra wie cał kiem po -
za ra sta ły. 

Wkrót ce po usta niu dzia łań wo jen -
nych na oswa ba dza nych stop nio wo te -

Schronisko na Hali Miziowej na stokach Pilska z 1930 r. 
Schronisko na Hali Rysiance w Beskidzie Zywieckim 
1937 r.
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re nach, naj bar dziej ak tyw ni człon ko wie 
PTT z wiel kim za pa łem za bra li się 
do pra cy nad re ak ty wo wa niem To wa -
rzy stwa. Już 10 lu te go 1945 r. wzno wi -
ło swą dzia łal ność Cen tral ne Biu ro 
Za rzą du Głów ne go PTT. W te re nie ja ko 
pierw si ujaw ni li się dzia ła cze z Biel ska -
-Bia łej, Cie szy na, Żyw ca i Za ko pa ne go. 
Ich za da nie po le ga ło głów nie na zo rien -
to wa niu się w roz mia rach strat i za bez -
pie cze niu schro nisk przed dal szą 
de wa sta cją. 27 kwiet nia 1946 ro ku od -
był się pierw szy po woj nie Zjazd De le -
ga tów PTT. Pre ze sem zo stał Wa le ry 
Go etel. Rok póź niej ob ra do wał ko lej ny 
zjazd, na któ rym pre ze sem wy bra no wi -
ce mi ni stra Wła dy sła wa Wol skie go. Or -
ga nem wy ko naw czym po zo sta ło – jak 
przed woj ną – Cen tral ne Biu ro PTT. 
W mia rę roz ra sta nia się agend PTT, 
utwo rzo no je go fi lię w Za ko pa nem, 
a póź niej w Je le niej Gó rze. Za czę ły od -
ży wać ko lej ne od dzia ły. Po wsta wa ły też 
no we: Dol no ślą ski w Je le niej Gó rze 
(1945), Gdań sku (1946), Wro cła wiu 
(1947), Lu bli nie (1947), Kłodz ku 
(1947), Wał brzy chu (1947), Wa do wi -
cach (1947) i To ru niu (1949). W 1950 
ro ku Pol skie To wa rzy stwo Ta trzań skie 
li czy ło 23 od dzia ły, 20 kół i 10 de le ga -
tur. Licz ba człon ków zwięk szy ła się 
z 3 060 w ro ku 1946 do 11 744 w 1950 
r., przy czym naj bar dziej dy na micz ny 
wzrost za no to wa ły od dzia ły ni zin ne. 
Wzno wił też swą dzia łal ność Klub Wy -
so ko gór ski i sie dem od dzia ło wych sek -
cji nar ciar skich, któ re szyb ko sta ły się 
po now nie naj lep szy mi klu ba mi nar ciar -
ski mi w kra ju. Bio rąc pod uwa gę ogrom 
znisz czeń, naj bar dziej ab sor bu ją cy był 
oczy wi ście dział prac w gó rach. W 1945 
ro ku PTT dys po no wa ło za le d wie 8 
czyn ny mi schro ni ska mi z ok. 170 miej -
sca mi. Część z nich by ła jed nak znisz -
czo na i z du ży mi bra ka mi w sprzę cie. 
W cią gu nie speł na 6 lat pra wie wszyst -
kie schro ni ska w Ta trach, Be ski dzie Ślą -
skim i Ży wiec kim zo sta ły od bu do wa ne, 
a na wet roz po czę to bu do wę no wych 
(na Ha li Or nak, Ha li Kon dra to wej 
i w Do li nie Pię ciu Sta wów Pol skich). 
Do ko na no też grun tow nej prze bu do wy 
Dwor ca Ta trzań skie go w Za ko pa nem. 

PTT prze ję ło też po woj nie 25 obiek -
tów w Su de tach: 18 schro nisk i 7 sta cji 
tu ry stycz nych, któ re rów nież wy ma ga ły 
na tych mia sto wych re mon tów. Pod ko -
niec 1950 ro ku czyn nych by ło w pol skich 
gó rach 48 schro nisk i 21 sta cji tu ry stycz -
nych – ra zem 69 obiek tów z 2 400 miej -
sca mi. Nie ste ty – na wschód od Ba biej 
Gó ry, po za nie wiel kim schro ni skiem 
na Lu bo niu Wiel kim i sta cją tu ry stycz ną 
w Czorsz ty nie, nie funk cjo no wał ża den 
in ny obiekt. 

Je śli cho dzi o szla ki tu ry stycz ne, to 
la ta 1945-1950 mi nę ły głów nie na od bu -
do wie sie ci ist nie ją cych przed woj ną. 
Naj pil niej szą, ze wzglę dów bez pie czeń -
stwa, by ła na pra wa skal nych szla ków 
i wy mia na ubez pie czeń w Ta trach. 
W Be ski dach i Su de tach mu sia no za -
czy nać prak tycz nie od no wa. Aby ujed -
no li cić za sa dy zna ko wa nia, wy da no 
w 1948 ro ku „In struk cję zna ko wa nia 
i pro wa dze nia gór skich szla ków tu ry -
stycz nych w Pol sce” Mie czy sła wa Or -
ło wi cza. W la tach 1948-1949 
wy ty czo no głów ny szlak su dec ki, bie -
gną cy od Świe ra do wa Zdro ju do Ląd ka 
Zdro ju. Po wsta ła też i czę ścio wo zo sta -
ła zre ali zo wa na kon cep cja Ka zi mie rza 
So snow skie go wy zna ko wa nia Głów ne -
go Szla ku Pod kar pac kie go, bie gną ce go 
od Cięż ko wic do Biel ska Bia łej. 
W 1950 ro ku ogól na dłu gość szla ków 
w pol skich gó rach wy no si ła 2 320 km. 

Ol brzy mie wy zwa nia cze ka ły też 
na PTT w dzie dzi nie prze wod nic twa. 
Kraj prze cho dził głę bo kie prze mia ny 
spo łecz ne, go spo dar cze i kul tu ral ne. 
Ure gu lo wa nie okre sów urlo po wych, or -
ga ni za cja na sze ro ką ska lę wcza sów 
pra cow ni czych i obo zów mło dzie żo -
wych spo wo do wa ły, że w cią gu kil ku 
za le d wie mie się cy w ro ku, w te re ny gór -
skie, głów nie w Ta try, za czę ła przy by -
wać nie spo ty ka na do tąd ilość 
wcza so wi czów. Pod ha słem „Po znaj my 
Ta try”, or ga ni zo wa no nie dziel ne wy -
ciecz ki pra cow ni cze. No wo ścią sta ły się 
też wie lo dnio we raj dy gór skie. Na ro dzi -
ła się tu ry sty ka ma so wa. Na le ża ło więc 
przy go to wać ka drę do ob słu gi tak du żej 
ilo ści tu ry stów, nie przy go to wa nych fi -
zycz nie i nie po sia da ją cych cza sem na -

wet pod sta wo wych wia do mo ści z za kre -
su bez pie czeń stwa, ochro ny przy ro dy 
i po ru sza nia się po szla kach, czę sto nad -
uży wa ją cych przy tym al ko ho lu. 
W 1947 ro ku wy da no dru kiem „In struk -
cję dla kie row ni ków wy cie czek za rów -
no pie szych jak i sa mo cho do wych lub 
ko le ją w te re ny gór skie i pod gór skie” 
Bog da na Ma ła chow skie go. W 1948 ro -
ku po wsta ła przy Za rzą dzie Głów nym 
Ko mi sja dla Spraw Prze wod nic kich 
PTT, a Klub Wy so ko gór ski po wo łał Ko -
mi sję Szko le nia Gór skie go. Za ję ły się 
one szko le niem głów nie prze wod ni ków 
dla tu ry sty ki ma so wej, kie row ni ków 
wy cie czek i kie row ni ków do mów wcza -
so wych. Nie za po mi na no przy tym 
o kur sach dla prze wod ni ków za wo do -
wych, ra tow ni ków i ta ter ni ków. Zor ga -
ni zo wa no też kil ka bez płat nych 
se zo no wych sta no wisk in for ma cyj nych 
w naj licz niej od wie dza nych miej scach 
w Ta trach oraz sta ły punkt w Za ko pa -
nem, w któ rym moż na by ło nie tyl ko za -
się gnąć in for ma cji, ale też ku pić ma py 
i prze wod ni ki, lub wy na jąć za wo do we -
go prze wod ni ka. 

Tu ry sty ka in dy wi du al na prak tycz nie 
w tym cza sie nie ist nia ła. Po wo dem by ły 
znacz ne ogra ni cze nia swo bo dy po ru sza -
nia się w tzw. stre fach nad gra nicz nych 
i uzbro jo ne gru py ukry wa ją ce się w gó -
rach, mi mo usta nia dzia łań wo jen nych. 
Roz wi nię ty ma so wy ruch tu ry stycz ny do -
pro wa dził w kon se kwen cji do wzno wie -
nia w 1949 ro ku ak cji zdo by wa nia 
Gór skiej Od zna ki Tu ry stycz nej. Przy zna -
no wów czas 857 od znak. W 1950 ro ku 
by ło ich już 4 984. Pro pa go wa niem ak cji 
zaj mo wa ło się 178 przo dow ni ków GOT. 
Ko mi sją GOT PTT przy Za rzą dzie Głów -
nym kie ro wał Wła dy sław Kry gow ski. 

Ta trzań skie Ochot ni cze Po go to wie 
Ra tun ko we funk cjo no wa ło do 1950 ro -
ku na daw nych za sa dach or ga ni za cyj -
nych. Nie ste ty, nie po wró cił z woj ny 
zmar ły w 1941 ro ku w Cher so niu je go 
za ło ży ciel – gen. Ma riusz Za ru ski. 
W stycz niu 1946 r. za mor do wa ny zo stał 
Jó zef Op pen he im. Kie row nic two Po go -
to wia prze jął po nim Ta de usz Paw łow -
ski -zna ny ta ter nik, prze wod nik 
ta trzań ski i ofiar ny ra tow nik. Od sa me -
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go po cząt ku mu sia no bo ry kać się z bra -
kiem lu dzi, sprzę tu i pie nię dzy. Jed nak 
po kaź na po moc władz pań stwo wych 
umoż li wia ła sys te ma tycz ne zwięk sza nie 
ka dry, za kup sprzę tu i or ga ni zo wa nie 
szko leń, w któ rych bra li udział rów nież 
człon ko wie z in nych od dzia łów. Zwięk -
szo no rów nież ilość dy żu rów let nich 
i zi mo wych na Ka spro wym Wier chu 
i Gu ba łów ce. W 1950 ro ku w Od dzia le 
w Biel sku -Bia łej za ini cjo wa no po wsta -
nie Nar ciar skie go Ochot ni cze go Po go -
to wia Ra tun ko we go, dzia ła ją ce go zi mą 
na te re nie Be ski du Ślą skie go. 

Tak jak przed woj ną, tak i te raz nie 
usta wa ło To wa rzy stwo w wal ce o ochro -
nę przy ro dy. Za rząd Głów ny utrzy my wał 
sta łe kon tak ty z Pań stwo wą Ra dą Ochro -
ny Przy ro dy i Li gą Ochro ny Przy ro dy, 
do któ rej na le ża ła znacz na część człon -
ków PTT. Naj bar dziej za an ga żo wa no się 
w spra wy Tatr. Po ma ga no w za le sie niu 
Do li ny Ja wo rzyn ki, te re nów ka mie nio ło -
mu pod Cap ka mi, mo re ny nad Mor skim 

Okiem i oko lic dol nej sta cji ko lej ki 
na Ka spro wy Wierch, pro wa dzo no ak cje 
za po bie ga ją ce wy pa la niu ko so drze wi ny 
i ma so we mu zry wa niu sza ro tek przez tu -
ry stów. Na licz nych spo tka niach i kon fe -
ren cjach na uko wych oraz w pierw szym 
po wo jen nym to mie „Wier chów” bar dzo 
moc no pod no szo no ko niecz ność utwo -
rze nia na te re nie Tatr par ku na ro do we go. 
Sta ra nia te do pro wa dzi ły w koń cu 
do pew ne go suk ce su. 21 lip ca 1947 ro ku 
w ob rę bie La sów Pań stwo wych po wstał 
„tym cza so wy” Ta trzań ski Park Na ro do -
wy. Obej mo wał on nie któ re ha le i te re ny 
le śne od Do li ny Ko ście li skiej po Mor skie 
Oko, jed nak bez licz nych en klaw pry wat -
nych. Uda ło się wy eli mi no wać ruch dro -
go wy w głąb Do li ny Ko ście li skiej, 
a w 1948 r. w jej gór nej czę ści utwo rzo -
no pierw szy ści sły re zer wat przy ro dy. 
W związ ku z nad mier nym wy pa sem 
owiec na ha lach ta trzań skich, szu ka no ra -
cjo nal nych roz wią zań te go pro ble mu. 
Wio sną 1948 ro ku, z za cho wa niem od -

wiecz ne go ce re mo nia łu pa ster skie go, od -
był się pierw szy re dyk na opusz czo ne 
te re ny po łem kow skie w oko li ce 
Szczaw ni cy, a w la tach na stęp nych tak -
że w oko li ce Kry ni cy i Gor lic. Ure gu -
lo wa nia też wy ma ga ły nad mier ne 
wy rę by la sów na te re nach pry wat nych. 
W swo ich dzia ła niach nie za nie dby wa -
no też in nych te re nów. I tak na przy kład 
uda ło się do pro wa dzić do po więk sze nia 
po wierzch ni Pie niń skie go Par ku Na ro -
do we go, po ma ga no w za ry bia niu wód 
Du naj ca, bra no udział w ostrych pro te -
stach prze ciw bu do wie za po ry wod nej 
w Czorsz ty nie. 7 kwiet nia 1949 ro ku 
we szła w ży cie no wa usta wa o ochro -
nie przy ro dy, w przy go to wa nie któ rej 
Pol skie To wa rzy stwo Ta trzań skie wnio -
sło wca le nie ma ły wkład. Umoż li wia ła 
ona przede wszyst kim ła twiej sze 
i spraw niej sze two rze nie par ków na ro -
do wych i re zer wa tów przy ro dy oraz 
wzię cie w ga tun ko wą ochro nę naj bar -
dziej za gro żo nych ro ślin i zwie rząt. 

Przewodnicy tatrzańscy. W środku, Zofia Paryska, pierwsza kobieta przewodnik oraz ratowniczka górska, 
taterniczka, żona Witolda Paryskiego
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Oma wia jąc dzie je Pol skie go To wa rzy -
stwa Ta trzań skie go nie moż na po mi nąć 
je go wkła du w roz wój róż nych dzie dzin 
na uki. Pro wa dzo no mię dzy in ny mi ba da -
nia spe le olo gicz ne w ja ski niach na te re -
nie ca łych Kar pat, ba da nia lim no lo gicz ne, 
nad po la mi śnież ny mi i zja wi ska mi la win 
w Ta trach, nad pro ble ma mi pa ster stwa 
i sza ła śnic twa, kon ty nu owa no ob ser wa -
cje me te oro lo gicz ne. W 1948 ro ku wzno -
wio no wy da wa nie let nich ko mu ni ka tów 
po go do wych w Ta trach. W stycz niu 1947 
ro ku Za rząd Głów ny PTT wy stą pił 
do Mi ni ster stwa Ad mi ni stra cji Pu blicz nej 
z pro po zy cją opra co wa nia pol skie go na -
zew nic twa dla ca ło ści Su de tów. Ko mi sja 
w skła dzie: Mie czy sław Or ło wicz, Zo fia 
Bucz ków na, Sta ni sław Ja ku bik, Adam 
Ko nop czyń ski i Wi told H. Pa ry ski po pra -
wie dwu let niej mo zol nej pra cy przed sta -
wi ła pro po zy cje nazw dla oko ło 1500 
szczy tów, prze łę czy, do lin, rzek itd., 
uzgad nia jąc na zwy gra nicz ne z wła dza -
mi cze cho sło wac ki mi. Po kon sul ta cjach 
z Ko mi sją Usta la nia Nazw Miej sco wo -
ści i pew nych ko rek tach, ma te riał ja ko 
obo wią zu ją cy uka zał się w „Mo ni to rze 
Pol skim” z 13 lip ca 1949 r. Wszyst kie 
ba da nia na uko we od by wa ły się czę ścio -
wo przy wy ko rzy sta niu wła snych środ -
ków fi nan so wych PTT, a czę ścio wo ze 
znacz nych do ta cji pań stwo wych z Wy -
dzia łu Tu ry sty ki Mi ni ster stwa Ko lei 
oraz do ta cji z róż nych sto wa rzy szeń na -
uko wych. 

Jak do tych czas, wy ni ki prac pu bli ko -
wa ne by ły na bie żą co w „Wier chach”, 
któ rych pierw szy po woj nie tom uka zał 
się w 1947 ro ku. Z in nych wy daw nictw 
PTT war to wy mie nić: – „Prze wod nik 
po Ta trach i Za ko pa nem” T. Zwo liń skie -
go – „In struk cję zna ko wa nia i pro wa -
dze nia gór skich szla ków tu ry stycz nych 
w Pol sce” M. Or ło wi cza – in for ma tor 
„Wy ciecz ki gór skie” W. Kry gow skie go 
oraz licz ne pra ce mo no gra ficz ne z dzie -
dzi ny et no gra fii, pocz tów ki, biu le ty ny 
in for ma cyj ne, ma py („Szla ki tu ry stycz -
ne Be ski dów” wy da ne przez Od dział 
w Biel sku -Bia łej i ma pa Pie nin O/Be -
skid w No wym Są czu). Od 1947 ro ku 
po now nie sys te ma tycz nie uka zy wał się 
‘Ta ter nik”. To wa rzy stwo uczest ni czy ło 

też we wzno wie niu w 1948 ro ku „Prze -
wod ni ka po Be ski dach Za chod nich” K. 
So snow skie go. Nie za po mi na no też 
o dzia łal no ści mu ze al ni czej. Wspo ma -
ga no Mu zeum im. Wł. Or ka na w Rab ce 
i Mu zeum Ta trzań skie im. dr. T. Cha łu -
biń skie go w Za ko pa nem. Sil na współ -
pra ca z tym ostat nim do pro wa dzi ła 
w 1948 ro ku do je go po łą cze nia z PTT. 

 To wa rzy stwo na dal ży wo in te re so wa -
ło się spra wa mi co dzien ne go ży cia w re -
jo nach gór skich, pra co wa ło nad ochro ną 
folk lo ru gó ral skie go, utrzy my wa niem tra -
dy cyj ne go bu dow nic twa, stro jów i oby -
cza jów oraz gi ną cych po wo li za wo dów. 
W sierp niu 1948 ro ku Pol skie To wa rzy -
stwo Ta trzań skie hucz nie ob cho dzi ło ju -
bi le usz 75-le cia po wsta nia. Z na dzie ją 
pa trzo no w przy szłość. Nad szedł jed nak 
rok 1950. Pod ha słem „Tu ry sty ka i kra jo -
znaw stwo w służ bie mas” od był się 
w War sza wie 17 grud nia Zjazd Zjed no -
cze nio wy Pol skie go To wa rzy stwa Ta -
trzań skie go i Pol skie go To wa rzy stwa 
Kra jo znaw cze go. Po wsta ło Pol skie To wa -
rzy stwo Tu ry stycz no – Kra jo znaw cze. Or -
ga ni za cja, któ rej ro lę w roz wo ju pol skiej 
tu ry sty ki trud no prze ce nić, prze sta ła ist -
nieć z po wo dów po li tycz nych. Je śli uważ -
nie prze śle dzi my dzie je PTT, to ła two 
moż na za uwa żyć ol brzy mią dys pro por cję 

mię dzy ilo ścią człon ków (w naj lep szym 
okre sie – w 1933 r. Nie speł na 20 000) 
a ogro mem do ko nań To wa rzy stwa. Sta ła 
za tym peł na po świę ceń pra ca lu dzi. Nie -
któ rych z nich zna my z na zwisk i tych 
war to by przed sta wić w osob nym ar ty ku -
le. In ni po zo sta wa li w cie niu, pra cu jąc 
bez in te re sow nie, by Pol skie To wa rzy stwo 
Ta trzań skie by ło tym, czym by ło. 

Ca ły do ro bek PTT na te re nie Kar pat 
Wschod nich prze padł w efek cie za ję cia 
tych te re nów przez Zwią zek Ra dziec ki. 
Schro ni ska zo sta ły naj pierw zde wa sto -
wa ne a na stęp nie cał ko wi cie znisz czo ne. 
Szla ki tu ry stycz ne po za ra sta ły. Z po wo -
du cen zu ry ist nie ją cej w PRL, brak jest 
źró deł na pod sta wie któ rych moż na by 
na pi sać np. o lo sach tam tej szych ar chi -
wów, bi blio tek czy za mor do wa nych lub 
wy wie zio nych dzia ła czy PTT. 

LITERATURA: Kry gow ski W.: Dzie je 
Pol skie go To wa rzy stwa Ta trzań skie -

go, 1988 Kry gow ski W.: Za rys dzie jów 
pol skiej tu ry sty ki gór skiej, 1973 Pa ry scy Z. 

i W. H.: Wiel ka En cy klo pe dia Ta trzań -
ska, 1995 „Pa mięt nik Pol skie go To wa rzy -
stwa Ta trzań skie go”, t. 2: 1993 „Wier chy” 

t. XVII: 1947, XVIII: 1948, XIX: 1949, XX: 1950-1951 
ZDJĘCIA po cho dzą z https://gor skie -

opo wie sci. word press. com/ oraz NAC 
(Na ro do we go Ar chi wum Cy fro we go)

Józef Krzeptowski Ujek (1904-1971) przewodnik tatrzański i ratownik TOPR
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Ko mi sja GOT PTT przy Od dzia le Be skid w No wym Są -
czu pro po nu je po pu la ry za cję ak cji zdo by wa nia tej od -
zna ki wśród nie tyl ko człon ków PTT, ale rów nież jej 
sym pa ty ków oraz sze ro kiej rze szy tu ry stów w okre sie 
do koń ca 2025 ro ku. 

 
Swo istym fe no me nem tu ry sty ki gór skiej w Pol sce jest zja -

wi sko zdo by wa nia przez ty sięcz ne rze sze tu ry stów Gór skiej 
Od zna ki Tu ry stycz nej. Jest to obec nie bez wąt pie nia naj po -
pu lar niej sza z od znak tu ry stycz nych. W mi nio nym dwu dzie -
sto le ciu na przy kład zdo by wa ło ją śred nio 37 ty się cy osób 
rocz nie, przy czym licz ba ta wy ka zu je sta le ten den cję wzro -
sto wą. Ma to swo ją wy mo wę spo łecz ną, je że li się zwa ży, iż 
gó ry (wznie sie nia po nad 500 m n.p.m) zaj mu ją za le d wie 2,9 
% po wierzch ni na sze go kra ju. 

W dniu 23 czerw ca 2025 ro ku upły nie dzie więć dzie siąt lat 
od usta no wie nia przez Pol skie To wa rzy stwo Ta trzań skie Gór -
skiej Od zna ki Tu ry stycz nej. Od zna ka jest jed ną z naj star szych 
w Pol sce (chro no lo gicz nie dru gą po Gór skiej Od zna ce Nar -
ciar skiej, prze ję tej po woj nie przez PTTK od Pol skie go 
Związ ku Nar ciar skie go). Idea od zna ki poj mo wa nej ja ko wy -
róż nik po zio mu umie jęt no ści tu ry stycz nych oraz znaw stwa 
gór przez jej po sia da cza, a rów no cze śnie ja ko swo ista ma te -
rial na na gro da za trud gór skiej wę drów ki, to ro wa ła so bie dro -
gę w Pol skim To wa rzy stwie Ta trzań skim bar dzo po wo li. 
Wy ni ka ło to z ide olo gii To wa rzy stwa, u któ rej pod staw le ża -
ła za sa da bez in te re sow no ści w upra wia niu tu ry sty ki gór skiej. 
Głów nym mo ty wem po dej mo wa nia tru du gór skich wę dró -
wek by ły wzglę dy na tu ry es te tycz nej, emo cjo nal nej i po znaw -
czej. O żad nych in nych, bar dziej wy mier nych, czy tym 

bar dziej ma te rial nych ka te go riach nie by ło mo wy. Tak 
ukształ to wa ny etos tu ry sty gór skie go, ofi cjal nie gło szo ny 
przez PTT, obo wią zy wał przez dłu gi czas aż po la ta mię dzy -
wo jen ne. 

Pod wpły wem gwał tow ne go roz wo ju róż ne go ro dza ju dys -
cy plin spor to wych i po stę pu ją ce go w pol skim spo łe czeń stwie 
wzro stu sze ro ko poj mo wa nej kul tu ry fi zycz nej, któ ry na stą -
pił po I woj nie świa to wej, w ide olo gii gór skiej, a zwłasz cza 
w ta ter nic twie, po czął zdo by wać so bie miej sce kie ru nek spor -
to wy, któ re go gło si cie le upa try wa li sens eks plo ra cji gór skiej 
we współ za wod nic twie. Po nie waż ta ter nic two i tu ry sty ka gór -
ska od po cząt ku swe go po wsta nia ści śle się ze so bą łą czy ły, 
nad to zaś po wią za ne by ły or ga ni za cyj nie, znaj du jąc się w ob -
rę bie jed ne go sto wa rzy sze nia (naj pierw w TT, po tem w PTT), 
mu sia ło w koń cu dojść do prze nik nię cia owych spor to wych 
ele men tów tak że w sfe rę ide olo gii tu ry sty ki gór skiej. 

Nie ba ga tel ną ro lę w owej trans for ma cji ide olo gicz nej ode -
gra ła też wła dza pań stwo wa, któ ra w ce lu ak ty wi za cji spor -
to wej pol skie go spo łe czeń stwa w 1930 r. po wo ła ła do ży cia 
tzw. Pań stwo wą Od zna kę Spor to wą (POS). Od po wied ni re -
sort zwró cił się na wet do PTT z su ge stią włą cze nia się To wa -
rzy stwa w sys tem funk cjo no wa nia POS, ale To wa rzy stwo 
po cząt ko wo od mó wi ło, mo ty wu jąc to sprzecz no ścią z za sa -
da mi ide olo gicz ny mi tu ry sty ki gór skiej. 

Idea od zna ki jed nak, zwłasz cza kie dy w 1932 r. Pol ski 
Zwią zek Nar ciar ski usta no wił swo ją Gór ską Od zna kę PZN, 
bę dą cą pierw szą pol ską od zna ką tu ry stycz ną, a więc ta ką, któ -
ra po twier dza ła sto pień kwa li fi ka cji tu ry stycz nych jej zdo -
byw cy, po czę ła zy ski wać po śród człon ków PTT co raz 
przy chyl niej szy grunt. Zna la zło to od bi cie w przy stą pie niu 

90 odznak na 90-lecie 
Górskiej Odznaki 

Turystycznej
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To wa rzy stwa do ak cji POS w 1934 r., po wo ła niu do ży cia 
przez Od dział PTT „Be skid Ślą ski” w Cie szy nie, jesz cze 
w se zo nie let nim te goż ro ku, wła snej od zna ki tu ry stycz nej, 
a tak że w pro jek cie Od zna ki Hu culsz czy zny PTT, z któ rym 
wy stą pił z po cząt kiem 1935 r. Od dział PTT w Sta ni sła wo wie. 
Pod wpły wem tych dzia łań wnet po ja wi ła się myśl, aby ak cję 
od zna ki roz sze rzyć na ca łe To wa rzy stwo. Po wo ła no spe cjal -
ną ko mi sję, któ ra przy go to wa ła kon kret ny pro jekt re gu la mi -
nu, usta la ją cy m.in. na zwę od zna ki ja ko Od zna ka Gór ska 
PTT. Owa dzia łal ność To wa rzy stwa nad po wo ła niem do ży -
cia no wej od zna ki tu ry stycz nej wzbu dzi ła sprze ci wy ze stro -
ny PZN, or ga ni za cji kon ku ru ją cej z PTT o pry mat w gó rach, 
któ rej wła dze, nie bez pod staw zresz tą, za rzu ci ły PTT po wie -
la nie wzo rów i stwa rza nie kon ku ren cji dla Od zna ki Gór skiej 
PZN. Zwią zek uwa żał, iż na zwa Od zna ka Gór ska jest w opi -
nii spo łecz nej ści śle zwią za na z in sty tu cją Od zna ki Gór skiej 
PZN, nad to wska zy wał, że uży cie dla od zna ki PTT za rów no 
sfor mu ło wa nia Od zna ka Gór ska, jak i ter mi nu przo dow nik 
(wy stę pu ją ce go w Od zna ce Gór skiej PZN) wy wo ła wśród tu -
ry stów za męt i nie po ro zu mie nia. Spor ne pro ble my roz strzy -
gnię to w koń cu w ten spo sób, iż dla no wej od zna ki przy ję to 
na zwę Gór ska Od zna ka Tu ry stycz na PTT, za pro po no wa ną 
przez Sta ni sła wa Osiec kie go, ów cze sne go pre ze sa To wa rzy -
stwa, oraz zgo dzo no się na okre śle nie prze wod nik do GOT 
w miej sce przo dow ni ka. 

W dniu 23 czerw ca 1935 r. Wal ny Zjazd De le ga tów PTT 
ob ra du ją cy w Sta ni sła wo wie for mal nie po wo łał do ży cia Gór -
ską Od zna kę PTT. 

W tym dniu pro po zy cja utwo rze nia Gór skiej Od zna ki Tu -
ry stycz nej zo sta ła przed ło żo na Wal ne mu Zjaz do wi w try bie 

wnio sku na głe go o na stę pu ją cej tre ści:”Zjazd De le ga tów PTT 
uchwa la stwo rzyć Gór ską Od zna kę Tu ry stycz ną PTT ja ko od -
zna kę, o któ rą mo gą się ubie gać człon ko wie PTT i nie człon -
ko wie, je dy nie w okre sie let nim po wy ka za niu się od by ciem 
okre ślo nej licz by wy cie czek oraz przy wy ko na niu wa run ków 
okre ślo nych w Re gu la mi nie Gór skiej Od zna ki Tu ry stycz nej 
PTT. 

Jed no cze śnie po wie rza się Pre zy dium Za rzą du Głów ne go 
PTT przy go to wa nie Re gu la mi nu Od zna ki, spo rzą dze nie spi -
su prze wod ni ków do Od zna ki, wy bi cie od po wied nich blan -
kie tów spra woz daw czych i uru cho mie nie Gór skiej Od zna ki 
Tu ry stycz nej moż li wie w jak naj ry chlej szym cza sie”. 

Szyb ko wy da no pierw szy Re gu la min Gór skiej Od zna ki 
Tu ry stycz nej PTT wraz ze spi sem punk to wa nych wy cie czek 
oraz spi sem prze wod ni ków do GOT, już bo wiem 3l lip ca, 
pod czas po sie dze nia no wo wy bra ne go przez sta ni sła wow ski 
zjazd Za rzą du Głów ne go dys ku to wa no nad uster ka mi w wy -
dru ko wa nym re gu la mi nie. Wte dy rów nież po sta no wio no, aby 
po wie rzyć pre zy dium ZG spra wę usta le nia gra ficz ne go wzo -
ru od zna ki. 

Wy bo ru pro jek tu od zna ki do ko na no spo śród na de sła nych 
pro po zy cji na po sie dze niu pre zy dium 20 paź dzier ni ka l93 5 r. 
Za ak cep to wa no pro jekt na de sła ny przez inż. Ste fa na Osiec -
kie go, z za wo du ar chi tek ta, wy bit ne go ów cze sne go ta ter ni ka, 
sy na Sta ni sła wa Osiec kie go, po przed nio pre ze sa, a te raz I wi -
ce pre ze sa To wa rzy stwa. Tak więc moż na po wie dzieć, że Gór -
ska Od zna ka Tu ry stycz na jest – w sen sie jej ze wnętrz ne go 
wyglądu (na zwy i for my) – dzie łem Osiec kich, oj ca i sy na. 

Z gro na człon ków, do świad czo nych tu ry stów, To wa rzy -
stwo po wo ła ło pierw szych prze wod ni ków GOT. W li czą -
cym 204 oso by spi sie, opu bli ko wa nym w I wy da niu 
Re gu la mi nu Gór skiej Od zna ki Tu ry stycz nej, znaj du je my na -
zwi ska tej mia ry wy bit nych znaw ców gór, jak na przy kład: 
Ste fa na Ber nar dzi kie wi cza, Mak sy mi lia na Du dry ka, Hen ry -
ka Gą sio row skie go, Ja na Ja ro szyń skie go, Zyg mun ta Kle men -
sie wi cza, Zbi gnie wa Ko ro sa do wi cza, Wła dy sła wa 
Kry gow skie go, Ada ma Len kie wi cza, Sta ni sła wa Lesz czyc -
kie go, Wa cła wa Ma jew skie go, Wła dy sła wa Mi do wi cza, Ma -
rii Ire ny Mi le skiej, Wi tol da Mi le skie go, Jó ze fa Op pen he ima, 
Mie czy sła wa Osiec kie go, Fe lik sa Rap fa, Zdzi sła wa Rit ter -
schil da, Ta de usza Smo lu chow skie go, Ada ma So ko łow skie -
go, Ma ria na So ko łow skie go, Ka zi mie rza So snow skie go, 
Ja na Al fre da Szcze pań skie go, Ju sty na Ty mo na Wojsz ni sa, 
Ada ma Wój ci ka -Bie śnic kie go, Ma riu sza Za ru skie go, Wła dy -
sła wa Zięt kie wi cza, Ste fa na i Ta de usza Zwo iń skich. 

REGULAMIN GÓRSKIEJ ODZNAKI 
TURYSTYCZNEJ P.T.T. 
(za cho wa no pi sow nię ory gi nal ną). 

I. Część ogól na 
§ 1. Ce lem po bu dze nia jak naj szer szych rzesz tu ry stów 

do po zna nia te re nów gór skich w łań cu chu Kar pat Pol skich 
i Tatr, oraz ce lem przy czy nie nia się do roz wo ju kul tu ry fi -

Koprowy Wierch FOT. Z. SMAJDOR
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zycz nej wśród sze ro kich warstw spo łe czeń stwa, usta na wia 
Pol skie To wa rzy stwo Ta trzań skie „Gór ską Od zna ką Tu ry -
stycz ną P.T.T.” 

§ 2. In sty tu cja G. O. T. wy klu cza w za ło że niu swo jem ubie ga -
nie się o ja kie kol wiek re kor dy, czy też wy czy ny ści śle spor to we. 

§ 3. O uzy ska nie Gór skiej Od zna ki Tu ry stycz nej P.T.T. 
ubie gać się. mo że każ da nie po szla ko wa na oso ba bez róż ni cy 
płci, któ ra ukoń czy ła 17 lat ży cia i speł ni ła wa run ki wy ma ga -
ne przez ni niej szy re gu la min. Przy zna na od zna ka mo że być 
ode bra na, je że li jej po sia dacz zo sta nie wy klu czo ny z gro -
na człon ków P.T.T., al bo też do pu ści się czy nów ka ry god nych 
i hań bią cych, względ nie dzia ła na szko dę P.T.T. 

§ 4. Or ga nem spra wu ją cym nad zór nad in sty tu cją Gór skiej 
Od zna ki Tu ry stycz nej jest spe cjal na Ko mi sja wy ło nio na spo -
śród człon ków Za rzą du Głów ne go P.T.T. i ona wy łącz nie 
i bez a pe la cyj nie do ko nu je przy dzia łu tej od zna ki. 

§ 5. Gór ska Od zna ka Tu ry stycz na dzie li się na dwie ka te -
gor je. Ka te gor ja I. po sia da trzy stop nie t. j. brą zo wy, srebr ny 
i zło ty. Ka te gor ja II. po sia da dwa stop nie t. j. srebr ny i zło ty. 

Od zna kę uzy sku je się we dług ko lej no ści ka te gor ji i stop -
ni, któ rych nie moż na prze ska ki wać. 

Wy ją tek sta no wią prze wod ni cy, któ rzy mo gą prze ska ki -
wać stop nie w ka te gor ji I., a na wet od ra zu ubie gać się o od -
zna kę ka te gor ji II., jed nak w ko lej no ści jej stop ni. 

II. Część szcze gó ło wa 
§ 1. Gór ską Od zna kę Tu ry stycz ną uzy skać moż na przez od -

by cie pie szo pew nej ilo ści punk to wa nych wy cie czek (obo -
zów wę drow nych) w cza sie od 15 ma ja do 31 paź dzier ni ka, 
przy czem wy bór wy cie czek z ogól ne go spi su jest do wol ny. 
Ubie ga ją cy się o Gór ską Od zna kę Tu ry stycz ną wi nien przed -
sta wić Ko mi sji pro to ko ły wy cie czek, po twier dzo ne przez 
prze wod ni ków, mia no wa nych przez Za rząd Głów ny P.T.T. dla 
ce lów od zna ki. 

§ 2. Gór ską Od zna kę Tu ry stycz ną I ka te gor ji uzy sku je się, 
je że li su ma punk tów za li czo nych za wy ciecz ki w cią gu jed -
ne go se zo nu od by te, za pro to ko ło wa ne i zwe ry fi ko wa ne, rów -
na się co najm niej: dla stop nia brą zo we go 100 punk tów, 
srebr ne go 150, zło te go 200 

§ 3. Gór ską Od zna kę Tu ry stycz ną II. ka te gor ji uzy sku je się: 
w stop niu srebr nym przez przej ście w ca ło ści w cza sie jed nej 

nie prze rwa nej wy ciecz ki (wę drow ne go obo zu) Głów ne go Szla -
ku Kar pac kie go im. Mar szał ka J. Pił sud skie go w je go czę ści za -
chod niej al bo wschod niej, w stop niu zło tym przez przej ście w 
ca ło ści w cza sie jed nej nie prze rwa nej wy ciecz ki (wę drow ne go 
obo zu), ca łe go Głów ne go Szla ku Kar pac kie go im. Mar szał ka J. 
Pił sud skie go. Kie ru nek przej ścia szla ku jest do wol ny. 

§ 4. O ile w da nym se zo nie nor ma wy ma ga na dla stop ni 
ka te gor ji I. nie zo sta ła osią gnię ta, punk ty uzy ska ne w tym se -
zo nie tra cą waż ność. Dla uzy ska nia ko lej ne go stop nia od zna -
ki, do pusz czal ne są prze rwy mię dzy se zo na mi. 

§ 5. Przy ubie ga niu się o od zna kę gór ską II. ka te gor ji do -
pusz czal na prze rwa w cza sie prze cho dze nia po szcze gól nych 
od cin ków głów ne go szla ku nie mo że prze kra czać 48 go dzin. 

§ 6. Oso bom, któ re przy ubie ga niu się o od zna kę gór ską 
bi wa ko wa ły pod go łym nie bem lub pod na mio tem do li cza się 
do dat ko wo za każ dy ko niecz ny bi wak 3 punk ty. 

§ 7. Fakt od by cia wy ciecz ki po twier dza prze wod nik G.O.T. 
pod pi su jąc od no śny pro to kół. W pro to ko le mu szą być po da -
ne na zwi ska i ad res tych osób (naj mniej dwie), któ re w da nej 
wy ciecz ce (obo zie wę drow nym) uczest ni czy ły. 

Wy ciecz ki od by wa ne sa mot nie nie bę dą we ry fi ko wa ne. 
Wy ją tek sta no wią wy ciecz ki prze wod ni ków G.O.T. 

III. Prze pi sy wy ko naw cze i ob ja śnie nia. 
§ 1. Ko mi sja Gór skiej Od zna ki Tu ry stycz nej wy da je każ -

de go ro ku przed roz po czę ciem se zo nu 
a) li stę punk to wa nych wy cie czek 
b) li stę prze wod ni ków G.O.T. 
§ 2. Oso ba ubie ga ją ca się o od zna kę gór ską po win na wy -

ku pić for mu larz pro to ko łu od zna ki gór skiej, któ ry moż na na -
być w biu rach Za rzą du Głów ne go, Od dzia łów i Kół P.T.T. 

Dla każ dej wy ciecz ki punk to wa nej na le ży spo rzą dzić osob -
ny pro to kół i po za świad cze niu prze wod ni ka prze słać wprost 
do biu ra Za rzą du Głów ne go P.T.T. (Kra ków ul. Po toc kie go 
I..5) jed nak nie póź niej jak w 20 dni po od by ciu wy ciecz ki. 
Ostat ni dzień wy ciecz ki do ter mi nu te go się nie li czy. Ko mi -
sja od zna ki prze pro wa dza we ry fi ka cję na de sła nych pro to ko -
łów i w ra zie osią gnię cia przez kan dy da ta prze pi sa nej ilo ści 
punk tów, przy zna je mu od zna kę. 

Za wia do mie nia o przy zna niu od zna ki na stę pu ją dro gą wy -
da wa nia ofi cjal nych ko mu ni ka tów, któ re otrzy mu ją wszyst -
kie Od dzia ły i Ko ła P.T.T. 

Łomnicki Staw FOT. Z. SMAJDOR
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§3. Wy ciecz ka po wtó rzo na w cią gu te go sa me go se zo nu 
nie bę dzie za li czo na do ogól nej punk ta cji. 

§ 4. Wy ciecz ki, któ rych tra sy nie są zgod ne z li stą punk to -
wa nych wy cie czek nie bę dą we ry fi ko wa ne. 

§ 5. Ce na od zna ki brą zo wej i srebr nej ka te gor ji I. wy no si 
dla człon ków P.T.T. oraz mło dzie ży szkol nej i człon ków or -
ga ni za cyj P.W. i W.F. zł. 1.50 za sztu kę, dla wszyst kich in nych 
zł. 2.50. 

Ce na od zna ki zło tej ka te gor ji I. i od znak ka te gor ji II. wy -
no si dla człon ków P.T.T. oraz mło dzie ży szkol nej i człon ków 
or ga ni za cyj P.W. i W.F. zł. 2.50, dla in nych zł. 3.50. 

§ 6. Gór ską Od zna kę Tu ry stycz ną P.T.T. mo że no sić oso ba 
je dy nie do te go upraw nio na. Wol no no sić tyl ko od zna kę naj -
wyż sze go stop nia. W ra zie zgu bie nia od zna ki na le ży o tem 
za wia do mić Zarz. Gł. któ ry w miej sce zgu bio nej od zna ki po 
opła ce niu kwo ty na leż nej wy da no wą od zna kę. 

§ 7. Od zna kę no si się tyl ko przy stro ju tu ry stycz nym. Dla 
ubrań zwy kłych ist nie ją spe cjal ne mi nia tur ki od znak każ dej 
ka te gor ji i stop nia. 

§ 8. Oso ba, któ ra uzy ska ła ko lej no wszyst kie stop nie od -
zna ki srebr nej ka te gor ji II. włącz nie, mo że być za mia no wa na 
prze wod ni kiem G.O.T., dla da ne go te re nu gór skie go, o ile jest 
człon kiem P.T.T. 

IV. Wska zów ki dla prze wod ni ków G.O.T. 
§ 1. Za rząd Głów ny P.T.T. mia nu je na wnio sek Ko mi sji Od -

zna ki prze wod ni ków G.O.T. z gro na człon ków P.T.T. ce lem 
pro wa dze nia przez nich wy cie czek o od zna kę. Prze wod nik, 
któ ry sam nie zdo bę dzie przy naj mniej od zna ki brą zo wej ka -

te gor ji I -szej mo że być przez Za rząd Głów ny na wnio sek Ko -
mi sji Gór skiej Od zna ki Tu ry stycz nej skre ślo ny z li sty prze -
wod ni ków G.O.T. 

§ 2. Prze wod ni ków usta la się al bo na ca ły ob szar gór pol -
skich, al bo osob no na Ta try, osob no na Be ski dy Za chod nie i 
osob no na Be ski dy Wschod nie, po nad to na in ne te re ny gór -
skie tu taj nie wy mie nio ne. 

§ 3. Za rząd Głów ny P.T.T., do bie ra jąc z gro na swo ich 
człon ków do świad czo nych tu ry stów na prze wod ni ków, kła -
dzie na nich mo ral ny obo wią zek wy cho wy wa nia w zna cze -
niu tu ry stycz nem sze ro kich rzesz uda ją cych się w gó ry. 
Prze wod nik po wi nien przy każ dej spo sob no ści wpa jać w 
uczest ni ków wy cie czek za sa dy ide olo gji ochro ny przy ro dy 
oraz za sa dy ochro ny urzą dzeń tu ry stycz nych w gó rach. Po -
wi nien on zwra cać uwa gę na kon dy cję fi zycz ną, ubie ga ją cych 
się o od zna kę gór ską i mniej wy trzy ma łym oraz po cząt ku ją -
cym od ra dzać od by wa nia wy cie czek dłuż szych i uciąż li wych, 
kie ru jąc ich w par tje gór skie, gdzie wa run ki te re no we są ła -
twiej sze. 

Prze wod nik po wi nien udzie lać po cząt ku ją cym tu ry stom 
rad i wska zó wek, do ty czą cych ekwi pun ku oraz za cho wa nia 
się w gó rach; po wi nien on rów nież przy każ dej spo sob no ści 
uczyć za sad czy ta nia map i or jen to wa nia się w te re nie. 

§4. Prze wod nik mo że po twier dzać pro to ko ły wy cie czek 
od by tych bez je go udzia łu, lecz po wi nien czy nić to tyl ko 
wów czas, gdy ma peł ne prze ko na nie, że po da ne w pro to ko le 
da ty są praw dzi we. 

Nie mo że prze wod nik po twier dzać pro to ko łu wy ciecz ki z 
te go te re nu, dla któ re go nie jest prze wod ni kiem pod ry go rem 
unie waż nie nia pro to ko łu. 

§ 5. Za wo do wi prze wod ni cy ta trzań scy P.T.T. mo gą rów -
nież po świad czać pro to ko ły wy cie czek punk to wa nych na te -
re nie Tatr, o ile w nich bra li udział ja ko pro wa dzą cy. 

§ 6. Prze wod nik G.O.T. speł nia wszyst kie swo je czyn no -
ści w związ ku z od zna ką bez in te re sow nie. 

 
Po cząt ko wo ak cja GOT nie roz wi ja ła się naj le piej. W se -

zo nie 1935 zdo by to rap tem 55 od znak, w na stęp nych zaś la -
tach nie wie le wię cej (1936 – 133 od zna ki, 1937 – 165, 1938 
-105). Wzrost ilo ści zdo by wa nych od znak na stą pił do pie ro 
po woj nie. 

Wła ści wą kam pa nię o upo wszech nie nie od zna ki roz po -
czę to z roz ma chem do pie ro w l9 49 r. Na po sie dze niu ZG 
PTT w dniu 24 kwiet nia po sta no wio no zno we li zo wać od po -
wied nio re gu la min od zna ki, przy sto so wu jąc go do no wych 
wa run ków upra wia nia tu ry sty ki, po wo ła no też no wą Ko mi -
sję GOT, w któ rej skład we szli: dr med. Jan Ka zi mierz Do -
raw ski, dr Sta ni sław Ko we nic ki oraz mgr Wła dy sław 
Kry gow ski. Współ pra co wał też z nią przez ja kiś czas Wi told 
Hen ryk Pa ry ski, dzia ła ją cy z ra mie nia Ko mi sji Szko le nia 
Gór skie go PTT. 

U pro gu se zo nu, z po cząt kiem czerw ca, spe cjal nym okól -
ni kiem wpro wa dzo no na gro dę Prze chod nią GOT dla Od dzia -Pasmo Hyrlatej FOT. Z. SMAJDOR
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łu PTT, któ re go człon ko wie lub też uczest ni cy wy cie czek zor -
ga ni zo wa nych przez Od dział (na wet nie człon ko wie PTT) zdo -
by wa ją naj więk szą ilość punk tów w kon ku ren cji o tę od zna kę. 
Na gro da mia ła przejść na wła sność te go Od dzia łu, któ ry w cią -
gu pię ciu lat uzy skał by naj więk szą ilość punk tów. Jak wi dać 
sa ma idea na gro dy, a tak że uży ta ter mi no lo gia nada wa ły od -
zna ce cha rak ter spor to wy. Na gro da mia ła być czyn ni kiem po -
bu dza ją cym ilo ścio wy roz wój GOT, a po przez to z ko lei 
wpły wać na po pu la ry za cję uma so wie nie tu ry sty ki gór skiej. 
Był to je den z prze ja wów do pa so wy wa nia się To wa rzy stwa 
do za ist nia łej w owych la tach sy tu acji spo łecz no -po li tycz nej. 

La tem w ra mach In for ma to ra Tu ry stycz ne go, w na kła -
dzie 5000 egz., uka za ło się no we prze pra co wa ne wy da nie re -
gu la mi nu GOT wraz ze spi sem wy cie czek i prze wod ni ków. 

Wszyst kie te po czy na nia da ły po waż ny – je śli mie rzyć ów -
cze sną ska lą – efekt. W se zo nie l9 49 zdo by to łącz nie 857 od -
znak, a więc pra wie dwa ra zy wię cej niż w ca łym okre sie 
przed wo jen nym. Praw dzi wy jed nak suk ces, pierw szy w krót -
kiej hi sto rii od zna ki, od no to wa no do pie ro w l9 50 r. Był on 
wy ni kiem sze ro ko za kro jo nej ak cji pro pa gan do wej pod ję tej 
na apel Ko mi sji GOT przez Od dzia ły, Ko ła i Sek cje PTT, któ -
re urzą dza ły spe cjal ne wy ciecz ki ma ją ce na ce lu zdo by wa nie 
GOT przez uczest ni ków. Wi docz ne re zul ta ty przy niósł też 
apel Ko mi sji GOT wzy wa ją cy do współ za wod nic twa róż ne 
ośrod ki tu ry stycz ne i spor to we. 

Wresz cie, już pod czas trwa nia se zo nu, Ko mi sja GOT na -
wią za ła kon tak ty z Fun du szem Wcza sów Pra cow ni czych, co 
przy czy ni ło się do pro pa gan dy od zna ki po śród wcza so wi -
czów, zwłasz cza w Su de tach i w Be ski dzie Ślą skim. Efek tem 
tych dzia łań by ła licz ba 4984 od znak zdo by tych w tym se zo -
nie. Pierw szy se zon od zna ki, któ ry przy niósł jej tak po waż ne 
osią gnię cie oka zał się rów no cze śnie ostat nim se zo nem funk -
cjo no wa nia jej w ra mach Pol skie go To wa rzy stwa Ta trzań skie -
go. By ły to ostat nie od zna ki zdo by te w ra mach dzia łal no ści 
PTT. 

HISTORIA REAKTYWOWANEJ ODZNAKI GOT PTT 
– OD 1994 R. 

Na po sie dze niu ZG PTT w Czorsz ty nie, w dniu 23.04.1994r. 
pod ję to uchwa łę o re ak ty wo wa niu Gór skiej Od zna ki Tu ry stycz -
nej To wa rzy stwa (GOT PTT). Ini cja ty wa ta mia ła ty luż zwo -
len ni ków co prze ciw ni ków, trwa ły dys ku sje, zmie nia ły się 
Ko mi sje, a naj za go rzal si zwo len ni cy za czę li pro wa dzić sa mo -
zwań czą ak cję GOT wbrew wo li Za rzą du To wa rzy stwa. Prze -
wa żył po gląd, że od zna ka GOT PTT bę dzie in stru men tem 
od dzia ły wu ją cym na mło de po ko le nie i przy cią ga ją cym mło -
dzież do To wa rzy stwa. Po sta no wio no wpro wa dzić uprosz cze -
nia w pro ce du rze zdo by wa nia GOT, zre zy gno wa no 
z nu me ro wa nych i punk to wa nych tras, któ re za stą pio no wy ma -
ga ną dla po szcze gól nych stop ni licz bą tzw. dni wy ciecz ko wych. 

Po po sie dze niu w Czorsz ty nie zo stał roz po wszech nio ny 
Re gu la min GOT PTT. Uchwa lo no, że od 5 ma ja 1994 ro ku 
bę dzie moż na zdo by wać od zna kę GOT PTT do ku men tu jąc 
prze by te tra sy na kar tach po twier dzeń. Dys ku syj ną po zo sta ła 
for ma gra ficz na od zna ki, któ ra mia ła być ory gi nal na i róż -
na od wzo ru uży wa ne go ak tu al nie przez PTTK. Wszyst kie 
przed sta wio ne do tych czas pro jek ty zo sta ły od rzu co ne, no wy 
miał być przed sta wio ny do za twier dze nia na po sie dze niu ZG 
w paź dzier ni ku 1994 ro ku. 

Po ro ze sła niu re gu la mi nu do Ko mi sji ZG ds. GOT i do Za -
rzą du Głów ne go wpły nę ło sze reg za strze żeń od Od dzia łów. 
W tej sy tu acji kol. Ro mu ald Za rę ba za zgo dą Pre zy dium ZG 
zor ga ni zo wał w dniach 10-12.09.1994 w Kar pa czu XI Ogól -
no pol skie Spo tka nie PTT. W or ga ni za cji spo tka nia po ma ga li 
kol. Ar tur De sław ski z Wro cła wia i ko le dzy Sta ni sław Ge re -
ga, Jan Gi giel i Zbi gniew Wo je wód ka z Brze gu. Na spo tka -
niu przy go to wa no pro jekt re wi zji uchwał w spra wie GOT. 
Ze bra ni opo wie dzie li się zde cy do wa ną więk szo ścią gło sów 
za tra dy cyj ną for mą od zna ki GOT i po pra wi li re gu la min GOT. 

Osta tecz nie na po sie dze niu ZG 1 paź dzier ni ka 1994. 
w Zwar do niu po wpro wa dze niu jesz cze kil ku po pra wek za -

Batyżowiecki Staw FOT. Z. SMAJDOR
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twier dzo no re gu la min GOT PTT. Uchwa lo no, że wzo ry od -
znak bę dą tra dy cyj ne (ta kie jak w 1935 ro ku). 

GÓRSKA ODZNAKA TURYSTYCZNA W ODDZIALE 
PTT BESKID W NOWYM SĄCZU 
(aktualny regulamin odznaki GOT jest na stronie www.pttns.pl 
– odznaki turystyczne) 

Już 16 lip ca 1990 ro ku na wnio sek Ru dol fa Gaw li ka Od -
dział wy stą pił do Za rzą du Głów ne go PTT o re ak ty wo wa nie 
Gór skiej Od zna ki Tu ry stycz nej. Idea ta zo sta ła zre ali zo wa -
na w 1994 ro ku. Wcze śniej za ło że nia wpro wa dze nia GOT 
oraz wa rian to wą pro po zy cję re gu la mi nu opra co wał Ma ciej 
Za rem ba. Na ich pod sta wie, po wpro wa dze niu po pra wek 
i uzu peł nień, Za rząd Głów ny za twier dził re gu la min tej od zna -
ki w 5 stop niach. 

Od dział w No wym Są czu pod jął się tak że wy ko na nia od -
znak róż nych stop ni GOT oraz od zna ki prze wod ni ka GOT 
i tę pro duk cję za ła twiał do 2009 ro ku, pro wa dząc jed no cze -
śnie ich dys try bu cję w ca łym PTT. Na III Zjeź dzie De le ga -
tów w 1995 ro ku, Gór ska Od zna ka Tu ry stycz na PTT zo sta ła 
na wnio sek Ma cie ja Za rem by wpro wa dzo na do sta tu tu. 

Od wio sny 1994 ro ku Od dział roz po czął po pu la ry za cję od -
zna ki głów nie wśród mło dzie ży, gdyż przede wszyst kim 
z my ślą o niej zo sta ła utwo rzo na. Ma ona ją za chę cić do jak 
naj częst sze go wę dro wa nia po gó rach i co raz do kład niej sze -
go ich po zna nia. Wy ko na no mię dzy in ny mi pro mu ją cy ją 
afisz, kil ka krot nie póź niej do dru ko wy wa ny. Przy go to wa no 
tak że więk szą ilość re gu la mi nów i ar ku szy zgło szeń. Przy Od -
dzia le po wsta ła tak że Ko mi sja ds. GOT PTT, pro wa dzo -
na przez Ma cie ja Za rem bę, któ ry peł nił tę funk cję 
do koń ca 2014 ro ku. 

W po szcze gól nych la tach przy zna no na stę pu ją ce ilo ści od -
znak GOT PTT róż nych stop ni: 

 
Rok          Ilość                 Rok         Ilość 
1994         3                       2010        12 
1995         13                     2011        5 
1996         30                     2012        5 
1997         23                     2013        10 
1998         30                     2014        5 
1999         18                     2015        48 
2000         26                     2016        24 
2001         65                     2017        17 
2002         34                     2018        30 
2003         36                     2019        34 
2004         44                     2020        22 
2005         9                       2021        41 
2006         2                       2022        60 
2007         2                       2023        30 
2008         7                       2024        22 
2009         3 
 

Literatura: 
Krygowski Władysław, Górska Odznaka Turystyczna. Początki 
– rozwój – zadania, Warszawa – Kraków 1985 
Ślusarczyk Janusz, Kantyka Joanna, Geneza i rozwój Górskiej Odznaki 
Turystycznej, Zeszyty AWF nr 19 Katowice. 
Zaremba Maciej, Polskie Towarzystwo Tatrzańskie Oddział „Beskid” 
w Nowym Sączu 1990-2015 

WŁA DY SŁAW ŁO BOZPrzełęcz pod Chłopkiem FOT. Z. SMAJDOR
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BE SKID – PI SMO POL SKIE GO TO WAR ZY STWA TA TR ZAŃ SKIE GO – OD DZIAŁ „BE SKID” W NO WYM SĄ CZU

Jed nym z naj star szych Od dzia łów To wa rzy stwa w Pol sce 
był no wo są dec ki Od dział,, Be skid”, za ło żo ny w 1906 ro ku. 
Po cząt ko wo no sił na zwę To wa rzy stwo Tu ry stycz ne „Be -
skid”, póź niej To wa rzy stwo Ta trzań skie „Be skid”, a fi nal -
nie Pol skie To wa rzy stwo Ta trzań skie „Be skid”.  

 
W la tach 1906-1950 wy ko nał ol brzy mią pra cę na rzecz roz -

wo ju tu ry sty ki gór skiej. Mia ło tu miej sce kil ka pre kur sor skich 
ini cja tyw w ska li kra ju. Wła śnie w No wym Są czu po wsta ła 
jesz cze w 1906 r. Sek cja Nar ciar ska. Tu taj tak że w 1914 r. uka -
zał się pierw szy prze wod nik po Be ski dach au tor stwa prof. Ka -
zi mie rza So snow skie go, na któ rym wy cho wa ły się ca łe 
po ko le nia tu ry stów. Tu wresz cie w 1909 r. na ro dził się po mysł 
prof. Ka zi mie rza So snow skie go, jed ne go z za ło ży cie li i se kre -
ta rza no wo są dec kie go Od dzia łu, aby przy zna ko wa niu szla ków, 
dla lep szej wi docz no ści do da wać do pod sta wo we go ko lo ru bia -
ły pa sek, a w 1924 r. dwa bia łe pa ski (prof. Fe liks Rapf). 

Na sku tek na ci sków po li tycz nych (okres sta li now ski) Pol -
skie To wa rzy stwo Ta trzań skie 16 grud nia 1950 ro ku zo sta ło 
roz wią za ne. 

War to po znać syl wet ki ów cze snych pre ze sów są dec kie go 
Od dzia łu, któ rzy w tych pio nier skich cza sach pro pa go wa li gó -
ry w spo łe czeń stwie i bu do wa li po trzeb ną in fra struk tu rę tu -
ry stycz ną. 

FRY DE RYK AU GUST HRA BIA BRE ZA: 1906-1908 
Pierw szym pre ze sem To wa rzy stwa wy bra nym 24 ma -

ja 1906 ro ku był Fry de ryk Au gust hra bia Bre za, wła ści ciel 
dóbr ziem skich Wi to wi ce Dol ne ko ło No we go Są cza. Uro dził 
się w Dreź nie 14 stycz nia 1859 ro ku. Był zna nym dzia ła czem 

po li tycz nym i spo łecz nym, po słem, pre ze sem Są dec kie go 
Okrę gu To wa rzy stwa Rol ni cze go. Czło wiek o nie stru dzo nej 
pra co wi to ści, od po wie dzial no ści za pod ję te za da nia, od da ny 
spra wom i pro ble mom „Be ski du”. W po miesz cze niu To wa -
rzy stwa Rol ni cze go hr. Bre za udo stęp nił bez dom ne mu To wa -
rzy stwu „Be skid” po miesz cze nie na biu ro. Pre zes po pie rał 
To wa rzy stwo swym wpły wem, nie szczę dził cza su i pie nię -
dzy. Zmarł 3 li sto pa da 1908 ro ku. Ra zem z żo ną i cór ką spo -
czy wa na cmen ta rzu w Tro piu. 

MI CHAŁ TÖPFER: 1908-1913  
Po śmie ci hra bie go Bre zy pre ze sem To wa rzy stwa zo stał 

Mi chał Töpfer. Uro dził się w 1862 ro ku. Da ty śmier ci brak. 
Kie ro wał or ga ni za cją w la tach 1908 – 1913. Był rad cą skar -
bo wym zaj mu ją cym się spra wa mi na leż no ścio wy mi i stem -
plo wy mi w okrę gach ja ro sław skim, no wo są dec kim, 
sta ni sła wow skim, sam bor skim i sa noc kim. 

HEN RYK SU CHA NEK: 1913-1914, 1919 
W czerw cu 1913 ro ku, w miej sce ustę pu ją ce go z po wo -

du prze nie sie nia z No we go Są cza Mi cha ła Top fe ra, pre ze -
sem wy bra no Hen ry ka Su chan ka (1871-1940). Był 
in ży nie rem, star szym in spek to rem i na czel ni kiem Warsz ta -
tów Ko le jo wych w No wym Są czu. Pre ze sem „Be ski du” był 
w la tach 1913-1914 oraz w ro ku 1919. W okre sie I woj ny 
świa to wej, w la tach 1914-1918 „Be skid” nie pro wa dził dzia -
łal no ści tu ry stycz nej, ale Hen ryk Su cha nek kie ro wał je go 
ad mi ni stra cyj ny mi spra wa mi. W 1920 ro ku wy je chał 
do War sza wy, gdzie zo stał dy rek to rem De par ta men tu w Mi -
ni ster stwie Ko lei. 

Prezesi Polskiego Towarzystwa 
Tatrzańskiego „BESKID” 

w latach 1906-1950

Fryderyk August hr. Breza Mi chał Töpfer Hen ryk Su cha nek
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DR BOGUSŁAW CHRZAN/KOŁĄCZKOWSKI: 1920-1924 
 W la tach 1920-1924 pre ze sem „Be ski du” był dr Bo gu sław 

Chrzan. Póź niej zmie nił na zwi sko na Ko łącz kow ski. Uro dził się 
w 1877 ro ku w Prze my ślu, a zmarł w 1933 ro ku w Szczaw ni cy. 
Za wo do wo peł nił funk cję pro ku ra to ra okrę go we go. Po przej ściu 
na eme ry tu rę był prze wod ni czą cym Ko mi sji Zdro jo wej 
w Szczaw ni cy, udzie lał się w świad cze niu po mo cy cha ry ta tyw -
nej, prze ka zu jąc pie nią dze na obia dy dla bied nych uczniów. 
Dzię ki je go wpły wom uru cho mio no w Szczaw ni cy elek trow -
nię. Wie le po dró żo wał po kra ju, gdyż ja ko urzęd nik pań stwo -
wy był upraw nio ny do 50% zniż ki ko le jo wej na bi le ty. 

PROF. FE LIKS RAPF: 1924-1939 I 1945-1949 
Naj dłu żej urzę du ją cym pre ze sem „Be ski du” był prof. Fe liks 

Rapf (1891-1972). Pia sto wał tą funk cję w la tach 1924-1939 
i 1945-1949, z prze rwą spo wo do wa ną II woj ną świa to wą i za -
ka zem dzia łal no ści dla or ga ni za cji tu ry stycz nych. Na uczy ciel 
szkół śred nich w No wym Są czu, dzia łacz tu ry stycz ny, ta ter nik. 
Ab sol went Po li tech ni ki we Lwo wie, uczest nik I i II woj ny świa -
to wej, or ga ni za tor taj ne go na ucza nia, dy rek tor I Gim na zjum, 
na uczy ciel fi zy ki i ma te ma ty ki, au tor wie lu pu bli ka cji. Był zna -
ną po sta cią w No wym Są czu, or ga ni za to rem wie lu przed się -
wzięć i no wa tor skich ini cja tyw w dzia łal no ści „Be ski du”. 
Pro wa dził wy ciecz ki w gó ry, zna ko wał szla ki tu ry stycz ne, ini -
cjo wał bu do wę schro nisk, uczył kra jo znaw stwa i umi ło wa nia 
gór. Od mo men tu wy bra nia Rap fa na pre ze sa dat u je się suk ce -
sy „Be ski du”. Dzię ki je go do ko na niom i sku pie niu wo kół sie -
bie lu dzi od da nych tu ry sty ce, „Be skid” roz pro pa go wał gó ry 
i wy pro wa dził w nie lu dzi wszyst kich warstw spo łecz nych bez 
wzglę du na wiek. Szcze gól ną uwa gę przy wią zy wał do roz wo -
ju mło dzie żo we go ru chu tu ry stycz ne go. 

KA ZI MIERZ DA GNAN: 1949-1950 
Ostat nim pre ze sem „Be ski du” przed roz wią za niem w 1950 

ro ku był Ka zi mierz Da gnan (1891-1986) – ar ty sta ma larz, ab -

sol went Gim na zjum Wyż sze go II w No wym Są czu i Wy dzia -
łu Pra wa Uni wer sy te tu Ja giel loń skie go w Kra ko wie. W okre -
sie mię dzy wo jen nym pra co wał w Mi ni ster stwie Pra cy 
i Opie ki Spo łecz nej w War sza wie, ja ko dy rek tor w Ubez pie -
czal ni w Po zna niu. Po wy zwo le niu pra cow nik sta ro stwa po -
wia to we go, mi ło śnik tu ry sty ki, współ za ło ży ciel To wa rzy stwa 
Przy ja ciół Sztuk Pięk nych w No wym Są czu, ku stosz wil li 
„Ma ry ja”, au tor pierw sze go po wo jen ne go prze wod ni ka tu ry -
stycz ne go „Są dec czy zna”. 

ZBI GNIEW SMAJ DOR 
Na podstawie publikacji Waldemara Nadolskiego 

„Towarzystwo Turystyczne „Beskid”. Oddział 
Polskiego Towarzystwa Tatrzańskiego w Nowym 

Sączu w latach 1906-1950”

PREZESI PTT BESKID W NOWYM SĄCZU 
 
1906-1908      –    Hrabia Fryderyk August Breza 
1908-1913       –    Michał Topfer (radca skarbowy) 
1913-1914        –    Henryk Suchanek (inżynier, naczelnik 
                                      Warsztatów Kolejowych) 
1914-1918         –   I wojna – zaprzestanie działalności 
1919                    –    Henryk Suchanek 
1920-1924       –   dr Bogusław Chrzan (później zmiana nazwiska 
                                      na Kołączkowski) – prokurator  
1924-1939      –    prof. Feliks Rapf 
1939-1945      –    II wojna – zaprzestanie działalności 
1945-1949      –    prof. Feliks Rapf 
1949-1950      –    Kazimierz Dagnan (artysta malarz) 
1990-2004    –    Maciej Zaremba 
2004-2007    –    Wojciech Lippa 
2007-2019     –    Wojciech Szarota 
2019-2022       –   Jolanta Augustyńska 
2022-                 –    Zbigniew Smajdor

Dr Bogusław Chrzan/Kołączkowski Prof. Fe liks Rapf Kazimierz Dagnan



1.06 – DZIEŃ DZIECKA, SKAMIENIAŁE MIASTO 

13.10 – SŁOWACKI RAJ

25.08 – PRZEŁĘCZ POD CHŁOPKIEM

3.11 – TARNÓW

7.07 – SIWY WIERCH

8.09 – OSTERWA

1.12 – BABIA GÓRA
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11 paź dzier ni ka 2024 ro ku pod czas 
uro czy stej se sji Ra dy Po wia tu No wo -
są dec kie go osiem osób zo sta ło od zna -
czo nych od zna ką ho no ro wą 
„Za słu żo ny dla Zie mi Są dec kiej”.  

 
Wśród od zna czo nych, na wnio sek Pol -

skie go To wa rzy stwa Ta trzań skie go Od dział 
„Be skid” w No wym Są czu zna lazł się wi ce -
pre zes Od dzia łu Wła dy sław Ło boz. Od zna -
ki ho no ro we od zna czo nym wrę czy li Ma rek 
Pła wiak – prze wod ni czą cy Ra dy Po wia tu 
No wo są dec kie go oraz Ta de usz Za rem ba 
– Sta ro sta No wo są dec ki, a syl wet ki za słu -
żo nych przy bli ży ła wi ce prze wod ni czą ca 
Ra dy, Ma ria Bar ba ra Sza ro ta. 

Me dal „Za słu żo ny dla Zie mi Są dec kiej” to 
od zna cze nie przy zna wa ne raz w ro ku przez 
Ra dę Po wia tu No wo są dec kie go. Od zna ka ho -
no ro wa jest nada wa na za wy bit ne osią gnię cia 
w dzia łal no ści spo łecz nej, kul tu ral nej, go spo -
dar czej lub spor to wej ma ją ce szcze gól ne zna -
cze nie dla roz wo ju i pro mo cji Po wia tu 
No wo są dec kie go. Jest wy ra zem wdzięcz no -
ści za czas i si ły po świę co ne co dzien nej pra -
cy dla do bra re gio nu, pra cy na rzecz i z my ślą 
o miesz kań cach Zie mi Są dec kiej. 

W uza sad nie niu de cy zji o od zna cze niu 
Wła dy sła wa Ło bo za pod kre ślo no je go za -
słu gi w dzia łal no ści spo łecz nej na rzecz 
Pol skie go To wa rzy stwa Ta trzań skie go i lo -
kal nej spo łecz no ści oraz osią gnię cia w pra -
cy za wo do wej ja ko na uczy cie la 
i wy cho waw cy mło dzie ży w Ze spo le Szkół 
Za wo do wych i Tech ni kum Le śnym w Sta -
rym Są czu. (ZS)

Władysław Łoboz odznaczony 
Medalem „Zasłużony  
dla Ziemi Sądeckiej”


